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DO R O B O T N IK Ó W , C H ŁO P Ó W  I  IN T E L IG E N C J I  
P R A C U JĄ C E J!

DO K O B IE T  P O L S K IC H  I  M Ł O D Z IE Ż Y !

DO Ż O Ł N IE R Z Y  P O L S K IC H !

DO N A R O D U  P O LS K IE G O !

Towarzysze i  O byw a te le !

Cała postępowa ludzkość z na jw yższym  bólem  
p rz y ję ła  trag iczną  w ieść o zgonie na jw iększego  Czło­
w ie ka  naszych czasów Józefa S ta lina .

W raz z na ro d a m i Z w ią z k u  Radzieckiego szczególnie 
głęboko i  boleśnie p rzeżyw a ten w ie lk i cios na ród  
po lsk i, k tó ry  T ow arzyszow i Józe fow i S ta lin o w i za w ­
dzięcza swe w yzw o le n ie  lz ¡ponurej h it le ro w s k ie j n ie ­
w o li, swe odrodzenie, odzyskanie p ra s ta rych  z iem  p o l­
skich , u trw a le n ie  sw e j niepodległości.

M asy p racu jące P o ls k i w iedzą, że ich  h is to ryczne  
przeobrażen ia społeczne, w yzw o le n ie  z ja rzm a  obszar­
n ik ó w  i  k a p ita lis tó w , zdobycie  w ładzy  przez lu d  p ra ­
cu jący  i  um ocn ien ie  państw a ludowego, o lb rzym ie  
osiągnięcia  w  budow ie  nowego ż y d a  — w iążą  się 
n ie ro ze rw a ln ie  z  b ra te rską  pomocą na rodów  radz iec­
k ich , z serdeczną troską  i  o jcow ską opieką Wodza 
i  genialnego N auczycie la  mas p ra cu jących  całego 
św ia ta , W ie lk iego  P rzy ja c ie la  naszego na rod u  — 
Józefa S ta lina .

W  te j c iężk ie j c h w il i  z  na jw iększą  mocą odczuw a­
m y serdeczną i  n ie ro ze rw a lną  w ięź  na rodu  po lskiego  
z W ie lk im  K ra je m  R adzieckim .

W  te j c ię żk ie j c h w il i  g łęb ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  od­
czuw am y niezw yciężoną s iłę  i  zw artość całego ś w ia ­
towego obozu poko ju , k tó rego  na tchn ien iem  by ł, je s t 
i  będzie Józef S ta łin .

M ocn ie jsza n iż  k ie d y k o lw ie k  je s t nasza spó jn ia  
ideow a i  b ra te rs tw o  w  w a lce  o po kó j, w o lność na ro ­
dów  i  soc ja lizm , k tó re j w zó r da je  nam  w ie lk a  boha­
te rska  p a r tia  Len ina  i  S ta lina .

DO K O M IT E T U  C E N TR A LN E G O  K O M U N IS T Y C Z ­
N EJ P A R T II  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O

DO R A D Y  M IN IS T R Ó W  Z W IĄ Z K U  S O C JA L IS T Y C Z ­
N Y C H  R E P U B L IK  R A D Z IE C K IC H

DO P R E Z Y D IU M  R A D Y  N A JW Y Ż S Z E J ZSRR

M o s k w a

D rodzy Towarzysze i  P rzy ja c ie le !

Łą czym y  się z  Wami w  bó lu  i  żałob ie z  pow odu  
zgonu ukochanego naszego Wodza i  N auczycie la , na­
tchn ionego ko n ty n u a to ra  n ieśm ie trte lne j nauki, M a rk ­
sa, Engelsa i  Len ina , genia lnego Budow niczego ko­
m un izm u, n iezłom nego Chorążego św iatow ego obozu 
poko ju , W ie lk iego  P rz y ja c ie la  na rodu  po lskiego, k tó ­
rem u m asy p racu jące P o lsk i zaw dzięczają swe w y ­
zw o len ie  z ja rz m a  n ie w o li na rodow e j i  społecznej.

N ieśm ie rte lne  życie i  <dzieło Tow arzysza S ta lin a  bę­
dzie d la  na rodu  po lsk iego na tchn ien iem  i  gw iazdą  
przew odn ią  w  codziennej p racy i  w a lce o zbudow anie  
nowego, socja lis tycznego u s tro ju , będzie sztandarem  
w  w a lce o zw yc ięs tw o id e i poko ju , postępu i  w o lności 
w szys tk ich  p racu jących  na ca łym  świecie.

K o m ite t C e n tra lny  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i Ro­
botn icze j, Rada M in is tró w  i Rada P aństw a P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j w zyw a ją  m asy p racu jące  
i  ca ły  naród p o ls k i do z łożen ia ho łdu  n ieśm ie rte lne ­
m u W odzow i lu d u  pracującego całego św iata.

W cie la jąc w  życie Jego na uk i, w zm a cn ia jm y  n ie u ­
stannie zwartość, s ilę  i  jedność naszego na rodu  w  
w alce o p o k ó j i  soc ja lizm !

Codzienną tw órczą  i  o fia rn ą  pracą ro z w ija jm y  n a ­
szą p lanow ą gospodarkę narodow ą  —  podstaw ę  
w zro s tu  do b ro b y tu  i  k u ltu ry  całego lu d u  pracującego.

O tacza jm y troską  i  m iłośc ią  W ojsko P o lsk ie  — 
w ie rn ą  straż naszych g ra n ic  i w o lnośc i naszej 
O jczyzny.

W zm acn ia jm y n ieustann ie  czujność wobec w sze lk ich  
nikczem nych zakusów . im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy 
w o jen nych  — w rogów  P o lsk i!

P om naża jm y s iły  naszego państw a ludow ego  — 
ostoi naszej n iepodleg łości, a zarazem  ważnego i  n ie ­
złom nego ogn iw a św ia tow ego obozu poko ju , którego  
sztandarem  je s t S ta lin !

Z  im ie n ie m  S ta lina , uzb ro je n i w  Jego naukę, ła ­
m iąc opór w rogów  i  zacieśn ia jąc w ięź b ra te rs tw a  
z na rodam i ZSRR kroczm y zw yc ięsko naprzód pod 
przewodem  k lasy rob o tn icze j i  je j  p a r t i i  do u g ru n ­
tow an ia  naszej niepodleg łości, poicoju i  soc ja lizm u !

K O M IT E T  C E N T R A L N Y  
P O LS K IE J  ZJE D N O C ZO N E J

P A R T II  R O B O TN IC ZE J

R A D A  M IN IS T R Ó W  
P O L S K IE J  R Z E C Z Y P O S P O LITE J  

LU D O W E J

R A D A  P A Ń S T W A  
P O L S K IE J  R Z E C Z Y P O S P O LITE J  

LU D O W E J

W arszawa, dn ia  6 m arca 1953 r.

S kup ie n i w  z w a rty c h  i czu jnych  szeregach pod  
sztandarem  na jw iększego B o jo w n ik a  i  Geniusza w spó ł­
czesnej epok i — Józefa S ta lina , ś lu bu jem y dochować  
w ie rnośc i Jego naukom , strzec n iez łom n ie  zasad in te r ­
nac jona lizm u  i  so lida rnośc i w szys tk ich  lu d z i pracy, 
stać na straży p ra w  i  zdobyczy ludu , k tó ry c h  n iez ło ­
m ną i  n iezaw odną rę k o jm ią  je s t w ieczys ta  p rzy ja źń  
i b ra te rs tw o  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim .

Z apew n iam y Was, Towarzysze i  P rzy jac ie le , że na­
ród p o ls k i n ie  będzie szczędził s ił, aby zw iększać  
i wzbogacać sw ó j tw ó rczy  w k ła d  do w spó lne j w a lk i 
o rea lizac ję  w ieczn ie  żyw ych  ide i, n a u k  i  w skazań  
W ie lk iego  S ta lina .

W  im ie n iu  K o m ite tu  C entra lnego P o l­
s k ie j Z jednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j, 
Rady M in is tró w  i  Rady P aństw a P o l­
sk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j

B O LE S Ł A W  B IE R U T  
A LE K S A N D E R  Z A W A D Z K I

W arszawa, dn ia  6 m arca 1953 r.
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U C H W A Ł A
B&dy Państiua i  R ady M in is tró u j P o ls k ie j R zeczyp o sp o lite j Ludoiuej

z d n ia  7 m a rca  1953 ro k u

o uczczeniu pamięci JÓZEFA STALINA
D la  uczczen ia  pam ięc i W ie lk ie g o  W odza  i  N auczyc ie la  mas p ra cu ją cych  i  Jego 

.w ieko po m nych  zasług d la  Polski, Rada Państma i  Rada M in is trom  P o lsk ie j Rzeczy­
posp o lite j Ludom ej uchm ala ją  co następuje:

1. Zgodn ie  z m nioskiem  K om ite tu  W o jew ó dzk ieg o  P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 
R obotn iczej, P rezyd ium  K a tom ick ie j W o jem ód zk ie j Rady N arodom ej i  P rezyd ium  
Rady Narodom ej m. Katom ic oraz K a tow ick iego  W o jem ódzk iego  K om ite tu  F rontu  
Narodom ego, m iasto  Katom ice przem ianom ać na m iasto

S T A L I N O G R Ó D
a m ojem ództm o ka tom ick ie  na m ojem ództm o

S T A L I N O G R O D Z K I E .
2. Pałacom i K u ltu ry  i  N auk i, s tanow iącem u dar Zm iązku  R adzieckiego d la  

s to lic y  P o lsk ie j R zeczypospo lite j Ludom ej, o fia rom ang z in ic ja ty m y  J Ó Z E F A  
S T A L IN A , nadać nazmę Pałacu K u ltu ry  i N auk i im ie n ia  J Ó Z E F A  S T A L IN A .

3. Na p la cu  przed  Pałacem  K u ltu ry  i  N auk i im ie n ia  J Ó Z E F A  S T A L IN A  
mzmeść p o m n ik  J Ó Z E F O W I S T A L IN O W I,

Przem odniczący Rady Państma Prezes Rady M in is trom
ALEKSANDER ZAWADZKI BOLESŁAW BIERUT

W. MORAW SKI

Stalinow ska nau ka  o radach  
“  dźw ignią budow nictw a socjalistycznego

R ^dy  ja k o  o rgan izacy jna  fo rm a  re w o lu cy jn e j 
W ładzy k lasy  robo tn icze j i  mas lu dow ych  w y ło n iły  
się po raz p ie rw szy w  czasie re w o lu c ji ro sy jsk ie j 
w  1905 r., pow sta ły  sam orzu tn ie  ja k o  w y ra z  re ­
w o lu c y jn e j twórczości ro sy jsk ie j k lasy  robo tn icze j 
w  je j w alce z caratem, w alce o obalen ie  u s tro ju  
w yzysku  i  ucisku.

Geniusz Len ina  s tw o rz y ł koncepcję rad, ja k o  
na jlepsze j fo rm y  o rgan izac ji w ła d zy  k lasy  ro b o t­
n icze j i  mas ludow ych  zarów no w  okresie re w o lu ­
c y jn e j w a lk i o obalenie panow ania  k a p ita lis tó w  
i  obszarn ików , ja k  i  po zw yc ięstw ie  re w o lu c ji. Już 
w  1905 r. p isa ł L en in  o ówczesnych radach delega­
tó w  robotn iczych, że „R ada D e legatów  R obo tn i­
czych  w inna  dążyć do tego, aby p rzy ją ć  do swe­
go sk ładu delegatów  w szys tk ich  ro b o tn ikó w , p ra ­
cow n ików , służby, p a robków  itd ., w szys tk ich  k tó -  
r z y ty lk o  chcą i  mogą w spó ln ie  w alczyć o popraw ę 
życia  całego ludu  pracu jącego“ , że „R ada w in ­
na ogłosić się tym czasow ym  rządem  re w o lu c y jn y m  
lu b  s tw o rzyć  ta ko w y “ .

W  1917 r. L e n in  w  sw ych  Tezach K w ie tn io ­
w y c h  podkreśla ł, że „R a d y  D e legatów  R obo tn i­
czych —  to jedynie możliwa fo rm a  rządu  re w o lu ­
cyjnego.... N ie  re p u b lika  pa rlam en ta rna  —  po­
w ró t  do n ie j od Rad D e legatów  R obotn iczych b y ł­

b y  k ro k ie m  w stecz •— lecz R epub lika  Rad Delega­
tó w  R obotniczych, Parobczańskich i  C h łopskich 
w  ca łym  k ra ju , od do łu  do g ó ry “ .

Po zw yc ięs tw ie  W ie lk ie j S ocja listycznej Rewo­
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j Len in , cha rakte ryzu jąc de- 
m o k ra tyzm  radz ieck i, na jw yższy typ  dem okra tyz- 
m u, w y ja ś n ił, że polega on' m iędzy in n y m i na 
tym , że „w y tw a rz a  się najlepsza masowa o rgan i­
zacja aw angardy  lu d u  pracującego, p ro le ta r ia tu  
w ie lkoprzem ysłow ego, organizacja, k tó ra  pozw ala 
m u k ie row ać  na jszerszym i m asam i ludu  w yzysk i­
wanego, w ciągać je  do samodzielnego życia p o li­
tycznego, w ychow yw ać je  pod względem  po litycz ­
n y m  na podstaw ie ich  w łasnego doświadczenia 
i  w  ten sposób po raz p ie rw szy o tw ie ra  się dla ca­
łe j bez w yją tku  ludności droga do n a u k i rządze­
n ia , do tego, by  zaczynała rządzić“ .

W skazania Len ina  o radach w  gen ia lny  sposob 
ozw ina ł, szeroko uzasadnił, uzupe łn ił doswiadcze- 
ńam i ‘ budow n ic tw a  socjalistycznego w  ¿ b tu i 

u o g ó ln ił Józef S ta lin , tw orząc naukę o « “ ?ic , 
ako najlepszej fo rm ie  o rgan izacji re w o lu cy jn e j 
vładzy k lasy  robotn icze j.
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Józef S ta lin  m ó w ił o re w o lu c y jn y m  charakterze 
w ładzy  rad  w  R osji w  okresie w a lk i o obalenie 
panow ania  b u rżuaz ji, obszarn ików , podkreś la ł k ie ­
row n iczą  ro lą  k lasy robo tn icze j w  k ie ro w a n iu  ra ­
dami.

,,Będąc sztu rm ow ą siłą  re w o lu c ji, p ro le ta r ia t 
ro sy jsk i s ta ra ł się być jednocześnie hegemonem, 
p o lity czn ym  wodzem w szystk ich  w yzysk iw anych  
mas m iasta i  w si, skup ia jąc te masy w o kó ł siebie, 
od ryw a jąc  je  od bu rżuaz ji, izo lu jąc  burżuaz ję  p o li­
tycznie. Będąc zaś hegemonem mas w yzysk iw a ­
nych  p ro le ta r ia t ro sy jsk i przez cały czas w a lczy ł 
o to, aby u jąć w ładzę w  swe ręce i  w yko rzys tać  
ją  dla sw ych  w łasnych celów, p rzec iw ko  bu rżuaz ji, 
p rzec iw ko  ka p ita lizm o w i. T ym  tłum aczy się fa k t, 
że każde potężne w ystąp ien ie  re w o lu c ji w  Rosji, 
zarów no w  paźdz ie rn iku  1905 r., ja k  i  w  lu ty m  
1917 r. w ysuw a ło  na w id o w n ię  R ady D e legatów  
R obotn iczych ja ko  za lążki nowego aparatu  w ła ­
dzy, powołanego do d ław ien ia  bu rżu a z ji —  w  prze­
c iw ie ń s tw ie  do pa rlam entu  burżuazyjnego, ja ko  
starego apara tu  w ładzy, powołanego do d ław ien ia  
p ro le ta r ia tu “ .

Józef S ta lin  uczy, że zagadnienie rad jes t n ie ­
ro ze rw a ln ie  zw iązane z zagadnieniem  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu . Rady są najlepszą o rgan izacy jną  fo r ­
mą d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

„D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  —  to n ie  zm iana rzą­
du, lecz nowe państwo, z n o w ym i ce n tra ln ym i i lo ­
k a ln y m i organam i w ładzy, państw o p ro le ta r ia tu , 
pow sta łe  na gruzach dawnego państw a, państw a 
b u rżu a z ji“ .

„Z w yc ię s tw o  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  oznacza 
zd ław ien ie  bu rżuaz ji, zburzenie b u rżuazy jne j m a­
szyny  państw ow e j, zastąpienie dem okrac ji b u r­
żuazyjne j dem okracją  p ro le ta r ia cką “ .

Takiego przeobrażenia —  uczy Józef S ta lin  —  
może dokonać zwycięska klasa robo tn icza  p rzy  po­
m ocy rad, now ej, najlepszej fo rm y  organ izacy jne j 
swej w ładzy  państw ow e j, ponieważ:

„R ady  są masową organizacją  całego lu d u  p ra ­
cującego m iast i w s i“ .

„R ady  są bezpośrednim  w yrazem  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu “ .

„Poprzez ra d y  p ro le ta r ia t u rzeczyw is tn ia  swe 
państw ow e k ie ro w n ic tw o  w  stosunku do ch łop­
stw a. R ady łączą w ie lo m ilio n ow e  masy p racu jące 
z aw angardą p ro le ta r ia tu “ .

Zadaniem  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  je s t m iędzy 
in n y m i w yko rzys tan ie  w ładzy  p ro le ta r ia tu  w  celu 
ostatecznego oderw an ia  n ie p ro le ta ria ck ich  mas 
p racu jących  od bu rżuaz ji, u trw a le n ia  sojuszu z ty ­
m i masami, w ciągn ięc ia  tych  mas do b u dow n ic tw a  
socjalistycznego.

Z cha rak te ru  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w yn ika , że 
aparat pańs tw ow y państw a d y k ta tu ry  p ro le ta r ia ­
tu  odg ryw a  jednocześnie ro lę  narzędzia do u rze­
czyw is tn ien ia  i  pog łęb ien ia  sojuszu ro bo tn iczo - 
chłopskiego.

O lb rzym ia  przewaga rad nad daw nym i, w y ro ­
s ły m i na g runcie  pa rlam en ta ryzm u  burżuazyjnego 
fo rm a m i o rgan izac ji w ładzy  k lasy  robo tn icze j po­
lega na ty m  —  uczy Józef S ta lin  —  że ra d y  są

n a jb a rd z ie j w szechogarn ia jącym i o rgan izac jam i 
m asow ym i p ro le ta r ia tu , że są bezpośrednim i orga­
n izac jam i samych mas, że są je d y n y m i organ iza­
c ja m i m asow ym i, k tó re  ogarn ia ją  w szystk ich  uc i­
skanych, i w yzysk iw a n ych  i w  k tó ry c h  wobec tego 
n a jła tw ie j i w  na jpe łn ie jszym  zakresie może być 
u rzeczyw is tn ione  po lityczne  k ie ro w n ic tw o  w a lką  
mas ze s tro n y  p ro le ta r ia tu , a w ięc n a jle p ie j 
przez rady  można rea lizow ać sojusz robo tn iczo - 
ch łopski.

Is to ta  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego polega na 
ode rw an iu  n ie p ro le ta ria ck ich  mas p racu jących  
(w  szczególności mas p racu jących  ch łopów ) od 
b u rżu a z ji, um ocn ien iu  w ięz i k lasy  robo tn icze j 
z p racu jącym  chłopstw em , um ocn ian iu  je j k ie ro w ­
niczej ro l i  celem zd ław ien ia  bu rżuaz ji, rozbudow y 
soc ja lis tycznych fo rm  gospodarki, p rzem iany  —- 
na podstaw ie przekszta łcen ia  gospodark i d ro b n o - 
tow a row e j na gospodarkę uspołecznioną —  mas 
pracującego ch łopstw a na św iadom ych b u d o w n i­
czych kom unizm u.

Rady dlatego są najlepszą i najdoskonalszą fo r ­
mą aparatu  państw a d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , że 
ty lk o  one są w  stan ie  w  pe łn i odegrać ro lę  narzę­
dzia do u rzeczyw is tn ien ia  i  pog łęb ien ia  sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego. Przez ra d y  klasa ro b o t­
n icza —  uosobiona w  re w o lu cy jn e j p a r t i i  k la sy  
robo tn icze j —  może n a jle p ie j k ie row ać dz ia ła lno­
ścią i w a lką  mas p racu jących  ch łopów  o soc ja li­
styczną przebudow ę wsi.

R ady —  ja ko  państw ow a fo rm a  d y k ta tu ry  p ro ­
le ta r ia tu  —  są przeto  najwyższą i  n a jb a rd z ie j do­
skonałą fo rm ą  w ładzy  państw ow e j k lasy  ro b o tn i­
czej i  mas pracu jących. A le  rady  —  uczy Józef 
S ta lin  —  to ty lk o  fo rm a  o rgan izac ji. W ype łn ien ie  
przez rady  ro li  g rabarza bu rżuazy jne j m aszyny 
państw ow e j, m o b iliz a c ji mas do zadań budow n ic ­
tw a  socja listycznego zależy od sk ładu  p o lityczn e j 
treśc i p racy rady.

„...R ady —  to  o lb rzym ia  zdobycz naszej rew o­
lu c ji,  o lb rzym ia  zdobycz k lasy robo tn icze j. A le ... 
ra d y  —  to ty lk o  form a organ izac ji, socja lis tyczna 
w praw dz ie , ale jednak  forma organ izac ji. W szyst­
ko  zależy od tego, jaką  treść w ie je  się w  tę fo r ­
mę... A  w ięc chodzi tu  n ie ty lk o  o rady, ja ko  
o fo rm ę  o rgan izac ji, chociaż sama ta fo rm a  je s t 
o lb rzym ią  zdobyczą rew o lucy jną . Chodzi przede 
w szys tk im  o treść p racy rad, chodzi o ch a ra k te r 
p racy rad, chodzi o to, kto m ianow ic ie  k ie ru je  ra ­
dam i —  rew o luc jon iśc i czy k o n trre w o lu c jo n iś c i“ .

A  zatem  ja k k o lw ie k  rady  w  sw ej istocie stano­
w ią  narzędzie um acn ian ia  sojuszu k lasy ro b o tn i­
czej i p racu jących chłopów , to je d n ak  błędem  by­
ło b y  sądzić, że sama in s ty tu c ja  rad  au tom atyczn ie  
ro z w ija  energię re w o lu cy jn ą , in ic ja ty w ę  i zdolno­
ści tw órcze mas p racu jących  i  w ciąga je  do budo­
w y  socja lizm u.

A b y  ra d y  rzeczyw iście  p rzyc ią g a ły  masowe 
o rgan izacje  ludu  pracującego do stałego i  bezpo­
średniego udz ia łu  w  rządzeniu  państw em , aby b u ­
do w a ły  socja lizm , muszą posiadać treść soc ja lis tycz­
ną, tzn. w  ich  sk ład  p o w in n i rzeczyw iście  i  m a­
sowo w chodzić ro b o tn icy  i  p ra cu ją cy  ch łop i, z w y ­
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łączeniem  e lem entów  w yzysku jących ; muszą one 
stać się aparatem  mas ludu  pracującego, k ie ro w a ­
nego przez klasę robotn iczą . W arunek ten będzie 
zachow any wówczas, gdy k las ie  robo tn icze j p rze­
w odz i re w o lu cy jn a  p a rtia  k lasy  robo tn icze j, p a rt ia  
nowego typu , oparta  na założeniach ideo log ii m a r­
ks is tow sko -len inow sk ie j.

Burżuazja, zagrożona w  sw ym  posiadaniu, lu b  
dążąc do odzyskania w ładzy po lityczne j, idz ie  na 
pozorne ustępstwa, godzi się na zm ienione fo rm y  
rządzenia, p rzy  zachow aniu bu rżuazy jne j treśc i 
tych  fo rm .

„T y m  też w łaśn ie  tłum aczy się fa k t —  w ska­
zu je  Józef S ta lin  —  że k o n trre w o lu c jo n iśc i n ie  
zawsze w ypow iada ją  się p rzec iw ko  radom . W ia ­
domo np. że przyw ódca k o n tr re w o lu c ji ro sy jsk ie j 

. M ilu k o w  w ypow iada ł się podczas pow stan ia  k ro n -  
sztadzkiego za radam i, ale bez kom un is tów . Ra­
dy bez kom un is tów  -  oto ja k ie  by ło  wówczas ha - 
sio p rzyw ódcy k o n tr re w o lu c ji ro sy jsk ie j M ilu k o -  
wćl K o n trre w o lu c jo n iśc i z rozum ie li, że chodzi n ie  
ty  ko o same rady, ale przede w szys tk im  o to, k to  
będzie n im i k ie ro w a ł“ .

A  zatem  w  zagadnieniu rad podstaw ow ą ro lę  
odg ryw a  sprawa po litycznego k ie ro w n ic tw a  rada­
m i. Rady w  ZSRR w y p e łn iły  i  w yp e łn ia ją  nada l 
coraz skutecznie j swą ro lę, gdyż k ie ru je  n im i P a r­
t ia  Len ina -S ta lm a . D z ię k i k ie ro w n ic tw u  P a r t i i  
L e m n a -S ta lin a  rady  w  ZSRR s ta ły  się podstaw ą 
po lityczną  K ra ju  Rad, ta k im  aparatem  państw o- 
w ym ,-k tó re g o  cechą charakte rystyczną  je s t na jśc i­
ślejsza łączność, zespolenie się z m asam i p ra c u ją - 
S  ę ,tą.d p łyn ie  s i ła i  żyw otność rad  w  ZSRR. 
s tw o w e ln  ° kreŚla r ° lę rad J'ak0 apara tu  p a ń -
r l J T a T t Z  ^ 1  R adz ieck im : ..Radziecki apa- 
ra  państw ow y w  g łębok im  sensie tego s łow a
i ™ 3 Sł5 Z rad PI,US m i l l °now e organizacje  w sze l- 

ego rodza ju  zjednoczeń be zp a rty jn ych  i  p a r ty j-  
nycn, k tó re  łączą rady  z na jg łębszym i „d o ła m i“ , 
s tap ia ją  aparat pańs tw ow y z m ilio n o w y m i masa­
m i, k ro k  za k ro k ie m  oba la ją  wszystko, co p rzypo ­
m ina  ba rie rę  pom iędzy aparatem  p a ńs tw ow ym  
a ludnością“ .

P rzy  pomocy rad  —  w  oparc iu  o naukow e 
w skazania  Józefa S ta lina  —  zosta ły zrea lizow ane 
w  ZSRR zadania stojące^ przed d y k ta tu rą  p ro le ta ­
r ia tu  w  okresie b u d o w n ic tw a  socja listycznego:

E. SZYR
3-ca p rzew odn iczącego PKPG

1) złam anie oporu  obalonych i  w yw łaszczonych 
przez rew o luc ję  obszarn ików  i  ka p ita lis tów , u n i­
cestw ien ie  w szelk ich p rób p rzyw rócen ia  w ładzy  
k a p ita łu , 2) zorganizow anie budow n ic tw a  w  du­
chu skup ien ia  w szystk ich  mas pracu jących w o kó ł 
p ro le ta r ia tu  i  poprow adzenia p racy w  k ie ru n k u  
p rzyg o to w u ją cym  lik w id a c ję  zniesienia klas, 
3) uzb ro jen ie  re w o lu c ji, zorganizowanie a rm ii re ­
w o lu c y jn e j do w a lk i z w rogam i zew nętrznym i, do 
w a lk i z im peria lizm em .

ZSRR —  pod k ie ro w n ic tw e m  W ie lk iego  S ta lina  
■— zbudow ał u s tró j soc ja lis tyczny posługując się 
radam i ja ko  o rganam i w ładzy  państw ow ej i  p rzy ­
s tą p ił do b u d o w n ic tw a  podstaw  kom unizm u.

N a rody  Z w iązku  Radzieckiego budu ją  funda­
m e n ty  kom un izm u  w  oparciu o swą m o ra ln o -p o li-  
tyczną jedność, w  oparc iu  o na jw iększą ich  zdo­
bycz —  radziecką socja lis tyczną dem okrację, uosa­
b ia jącą  sobą rzeczyw istą, ca łko w itą  w ładzę ludu  
pracującego, w łączającą szerokie masy pracujące do 
rządzenia  państw em , gdyż w ładza rad  —  to w ła ­
dza n ie ty lk o  dostępna dla mas pracu jących, lecz 
dz ia ła jąca  w  bezpośrednim  z n im i zw iązku, pocho­
dząca bezpośrednio od mas, stanow iąca bezpośred­
n i organ mas lu dow ych  i w yra z  ich  w o li.

W  oparciu  o taką  w ładzę ZSRR zbudow a ł 
u siebie soc ja lizm  i  w s tą p ił w  etap stopniowego 
przechodzenia do kom un izm u.

*
S ta linow ska  nauka  o radach zm ob ilizu je  nasze 

ra d y  narodow e do zw iększenia w y s iłk ó w  w  dziele 
przyspieszenia b u d o w n ic tw a  socjalistycznego. 
Z w iększym y nasze w y s iłk i w  pog łęb ian iu  S ta li­
n ow sk ie j na u k i o radach, aby drogą wskazaną przez 
W ie lk iego  S ta lina  zbudować w  naszym k ra ju  
u s tró j socja lis tyczny.

Idąc drogą wskazaną przez W ie lk iego  S ta lina  
będziem y jeszcze le p ie j i  w y trw a łe j pracować nad 
um acn ian iem  i rozw o jem  naszych rad narodowych, 
um acn ian iem  naszego państw a ludowego.

G w aranc ją  w ykonan ia  naszych zadań są w ska­
zania Wodza i  N auczycie la narodu polskiego, Bo­
lesław a B ie ru ta , k tó ry  p row adzi masy pracujące 
P o lsk i L u dow e j, zjednoczone we Froncie N arodo­
w ym , po . S ta lin o w sk ie j drodze do zw ycięstw a so­
c ja lizm u  w  naszym  k ra ju .

Zadan ia  rad  narodow ych w  w ykonaniu  
narodowego p lanu gospodarczego na 1953 r.

11.11.1953 r .  o d b y ła  się w  U rzę d z ie  R a d y  M in i ­
s tró w  na rada  p rz e w o d n ic z ą c y c h  p re z y d ió w  W o j. 
R N , c z ło n k ó w  p re z y d ió w  W o j. R N  o d p o w ie d z ia ł, 
n y c h  za ro ln ic tw o  i  p rz e w o d n ic z ą c y c h  W K P G .

R e fe ra t o zadan iach  ra d  n a ro d o w y c h  w  w y k o -  
nam u na ro d o w e g o  p la n u  gospodarczego na ro k  
J-953 w y g ło s i ł  zastępca p rze w o d n iczą ce g o  P K P G

m in . E. Ś zy r. W  d y s k u s ji z a b ra li g łos poszczegól­
n i  m in is t ro w ie  o raz  c z ło n k o w ie  p re z y d ió w  W o j. 
R N . D y s k u s ję  p o d su m o w a ł m in . S zur.

P o d a je m y  obszerne fra g m e n ty  p odsum ow an ia  
d y s k u s ji,  k tó re  z a w ie ra ją  w y ty c z n e  do p ra c y  
p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  i  te re n o w y c h  k o m i­
s j i  p la n o w a n ia  gospodarczego w  1953 r .
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S próbu ję  w  podsum ow aniu  naw iązać do sp raw  
poruszonych w  dyskus ji.

W  k i lk u  w ys tąp ien iach  poruszono sp ra w y  b u ­
dow n ic tw a , zwłaszcza w  ty m  sensie, że ra d y  na­
rodow e m ają zb y t m a łe  kom petencje  w  odniesie­
n iu  do poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  budow la ­
nych, zarządzanych ze szczebla centralnego.

M am y zam iar w  ty m  ro k u  udz ie lić  ty tu łe m  p ró ­
by  pew nych pe łnom ocn ic tw  w o jew ódzk im  k o m i­
s jom  p lanow an ia  gospodarczego w  zakresie kon ­
t r o l i  k o o rd yn a c ji całości b u dow n ic tw a  na danym  
teren ie . Spraw a ta w ym aga je dnak  jeszcze opra­
cow ania przepisów , by  nie wchodzić jednocześnie 
w  k o liz ję  z u p ra w n ie n ia m i resortów . Sama m yś l 
je s t słuszna; w ie le  in fo rm a c ji, k tó re  są w  posia­
dan iu  p rezyd iów  W oj. RN, nie dociera do resortów , 
b ra k  ko o rd yn a c ji na szczeblu w o jew ódzk im  sp rzy­
ja  m a rn o tra w s tw u  sprzętu, m a te ria łó w  i  n ie w yko ­
rzys ta n iu  s iły  roboczej. Zagadnienie zuży tkow a­
n ia  ponadp lanow ych ilośc i m a te ria łó w  bu d o w la ­
nych, a zwłaszcza cegły, w yp rodukow anych  na da­
n ym  teren ie  jes t postaw ione słusznie, w ydano ju ż  
zresztą d y re k tyw ę  opracow ania przep isów  re g u lu ­
jących  dyspozycję ponadplanow ą ilośc ią  cegły 
przez rady^ narodow e, p rzy  czym  można będzie 
zgodnie z w n iosk iem  dziś postaw ionym  odnieść to 
zagadnienie także i  do n ie k tó rych  in n ych  d e ficy to ­
w ych  m a te ria łów .

Poruszono spraw ę z łe j jakośc i ro b ó t in w e s ty ­
cy jnych . W ina  leży także i  po s tron ie  u ż y tk o w n i­
ków . Bardzo często u ż y tk o w n ic y  śpieszą się 
z zajęciem  lo k a lu  n ie  dbając o to, czy dany o b ie k t 
je s t p rzygo tow any  do odb ioru  lu b  w łaśc iw ie  w y ­
kończony. Pośpiech ten  sp rzy ja  b rako róbs tw u  
p rzeds ięb io rs tw  budow lanych , le kkom yś lne  prze­
jęc ie  b u d yn kó w  zm niejsza odpowiedzia lność w yko ­
naw ców . Spraw a kom isy jnego  p rze jm ow an ia  b u ­
d y n k ó w  w yko n yw a n ych  przez przeds ięb io rs tw a  
budow lane  je s t spraw ą pierwszorzędnego znacze­
nia. Obecnie pow o ływ ane  są kom is je  rządow e do 
prow adzen ia  budow y na jw iększych  i  n a jw a żn ie j­
szych ob iek tów  oraz kom is je  resortow e d la w ie l­
k ic h  b u d o w li pow yże j pew nej k w o ty  przerobu. 
N a leży rozw ażyć te sp raw y w  p rezyd iach rad  na­
rodow ych  i  us ta lić  sk ład  k o m is ji oraz try b  p rz e j­
m ow an ia  w ykonanych  ro bó t budow lanych  w  od­
n ies ien iu  do in w e s ty c ji finansow anych  przez bu ­
dże ty  terenowe.

W  spraw ach hand lu  poruszono ty lk o  n ie liczne 
i  uboczne zagadnienia. Jesteśmy dopiero w  począt­
k o w ym  okresie re a liza c ji u ch w a ły  z 3 s tyczn ia  
1953 r. i  d latego m us im y zw róc ić  uwagę na o b ró t 
to w a ro w y  w  u jęc iu  kom pleksow ym , to znaczy w  
pow iązan iu  zagadnień zaopatrzenia ludności, 
a zwłaszcza ludności w ie js k ie j z zagadn ien iam i 
skupu  i z zagadn ien iam i p ro d u k c ji zarów no ro ln i­
czej ja k  i  p rzem ysłow ej

Jeśli np. p racow n icy  k luczow ych  zak ładów  
przem ys łow ych  na ja k im ś  te ren ie  są źle zaopa try­
w an i, ma to rów n ież  pew ien w p ły w  na p rodukc ję  
przem ysłow ą. D la tego m iędzy in n y m i ta k  ważne 
je s t zagadnienie op iek i p rezyd iów  W oj. R N  i  ko ­

m is ji  rad  nad k lu czo w ym i zak ładam i i  k lu czo w ym i 
budow lam i. P ow o ła liśm y ju ż  550 oddz ia łów  zaopa­
trzen ia  robotn iczego; OZR obe jm u ją  sw o im  zasię­
g iem  ponad m ilio n  ro b o tn ik ó w  kluczow ego prze­
m ysłu , a są to w szystko zak łady za trudn ia jące  po­
nad tysiąc rob o tn ikó w . Naszym zadaniem  je s t za­
pew n ić  rozw ó j tych  p lacówek. W  te j c h w ili są 
p rzekazyw ane OZR gospodarstwa ro lne  Funduszu 
Z iem i, m nie jsze gospodarstwa PGR i  różne resz- 
tó w k i. Jest to celowe i słuszne także i  z p u n k tu  
■widzenia in te resów  PGR dlatego, że gospodarstwo 
o pow. np. 80 ha nie może pre tendow ać do nazw y 
w ie lk ie g o  socja listycznego ob iektu  ’ro lnego. T a k ie  
gospodarstwo je s t zby t kosztow ne dla nadzoru, 
k o n tro li i obsługi m aszynam i PGR. D la tego też 
na leży popierać w n iosk i zm ierzające do przeuazy- 
w am a m nie jszych gospodarstw  wchodzących w  
sk ład  PGR in n ym  u ży tko w n ikom , z w y ją tk ie m  go­
spodarstw  nasiennych lub  zarodow ych.

W  spraw ie  skupu zdecentra lizowanego poruszo­
n y  b y ł tem at zakupu osełkowego masła. S ytuac ja  
je s t taka, że polecenia w  ty m  zakresie b y ły  w y ­
dane wówczas, k ie d y  masło spadało w  cenie. A  po­
czątek o rgan izac ji zakupu zaczyna się wówczas, 
k ie d y  ta tendencja m inę ła . Św iadczy to n a jle p ie j 
o b ra ku  opera tyw ności w  naszym aparacie han­
d low ym . I  d latego należy w yciągnąć z tego odpo­
w iedn ie  w n iosk i. M in is te rs tw o  H a n d lu  W ew nę trz ­
nego o rgan izu je  teraz n ie jako  egzam iny spraw noś­
c i swego aparatu. M a ją  się odbyć w ie lk ie  ta rg i w  
Częstochowie, o d b y ły  się ta rg i w  K u tn ie  i w  in ­
nych  m iastach. P rob lem  polega na w ła śc iw ym  ro ­
zum ien iu  uch w a ły  rządu z 3.1.1953 r. i  bezwzględ­
n ym  je j w ykonan iu . D yscyp lina  państw ow a obo­
w ią zu je  zwłaszcza w  te j dziedzin ie, gdzie od w łaś­
ciw ego podejścia apara tu  uspołecznionego hand lu , 
od w łaściw e j obsługi ludności w ie js k ie j zależy czę­
sto powodzenie naszych p lanów  gospodarczych w  
dziedzin ie  p ro d u k c ji ro ln e j i  skupu.

V
C hcia łbym  p rzy  okaz ji zw róc ić  uwagę na n ie  po­

ruszone w  d ysku s ji zagadnienie pow iązan ia  p lano­
w an ia  obro tu  tow arow ego, skupu i hand lu  na da­
n ym  teren ie  z p lanow an iem  kasow ym . P lanow ań.e  
kasowe m usi s tanow ić n o rm a ln y  in s tru m e n t dzia­
ła lnośc i każdego p rezyd ium  W oj, RN, a w  m ia rę  
m oż liw ośc i PR N  i  MRN^‘ P lan  kasow y w  w o je ­
w ództw ie , opracow any na okresy k w a rta ln e  i w  
ro zb ic iu  m iesięcznym , u jm u je  ju ż  z dosyć dużą ści­
słością w szystk ie  operacje go tów kow e na danym  
teren ie . A na liza  p lanu  kasowego stanow i w ięc n a j­
lepszą szkołę ekonom iczną d la p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j.

D z ięk i p lanow an iu  kasowem u można o w ie le  
ła tw ie j i  szybcie j zrozum ieć zagadnienie i  mecha­
n izm  dzia łan ia  praw a w artości, zagadnienie p la ­
now ania  i regu low an ia  em is ji p ien iężnej, zagadnie­
n ie  p raktycznego oddz ia ływ an ia  na procesy ry n ­
kowe. P lany  te są zestaw iane przez O ddzia ły  N a­
rodow ego B anku Polskiego. W  n ie k tó rych  w o je ­
w ództw ach naw iązano ju ż  współpracę w  ty m  za­
kres ie  m iędzy p re zyd ia m i W oj. RN i  oddz ia łam i 
N BP.
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W  dziedzin ie  budżetu i  p lanu  finansow ego po­
ruszono szereg spraw , jednakże n ie  zasadniczych. 
O bok p lanu  na ro k  1953 budżet s tanow i ce n tra ln y  
dokum en t p raw ny, re g u lu ją cy  dzia ła lność p rezy­
d ió w  i apara tu  rad  narodow ych. D la tego przygo to ­
w an ie  budżetu je s t nieodłączne od p rzygo tow an ia  
u ch w a ły  o p lan ie  gospodarczym na ro k  1953. C ał­
k o w ite  pow iązanie budżetu z dzia ła lnością gospo­
darczą na danym  teren ie  s tanow i k luczow e zada­
n ie , k tó rego  jeszcze n ie  p o tra filiś m y  rozw iązać. 
M in . Ż eb row sk i p o w o ływ a ł się na to, że p rzem ysł 
d ro b n y  m im o n iew ykonan ia  p lanu  a ku m u la c ji 
w n ió s ł jednak  200 m ilio n ó w  z ło tych  do budżetu. 
M in . D ie tr ic h  m ó w ił o tym , że w o j. kosza lińsk ie  
o trz y m u je  dla budżetu terenowego 100% w p ły w ó w  
z poda tku  gruntow ego. N ie  w idać je dnak  w  p ra k ­
tyce zupe łne j świadomości w zajem nego pow iązan ia  
ty c h  zagadnień, zwłaszcza w  w alce o w ykonan ie  
i  przekroczenie  dochodowej s tro n y  budżetu.

1 stąd m usim y tak  ustaw ić  pracę w  ro ku  1953, 
a y  łączność terenowego p lanu  gospodarczego we 
w szys tk ich  jego dzia łach z budżetem  by ła  w  p e łn i 
u ch w y tn a , zrozum ia ła  i w yko rzys tana  dla w a lk i 
o w ykonan ie  w szystk ich  w skaźn ików  p lanu.

Zaległości w  ściąganiu poda tku  gruntow ego, 
o k tó ry c h  m ó w ił m in . D ie tr ich , świadczą, że w  n ie ­
k tó ry c h  w o jew ództw ach  w y tw o rz y ła  się bardzo 
n iepom yślna  sytuacja , k tó ra  w  sku tkach  sw ych  
w y w ie ra  także u je m n y  w p ły w  na stosunki ry n k o ­
we. Jak to słusznie podkreślono w  dyskus ji, w y ­
konan ie  zadań poda tkow ych  w p ły w a  na w zrost 
SKUpu i tow arow ość p ro d u k c ji ro ln e j, opieszałość 
w  ściąganiu należności poda tkow ych  ham uje  w a l-

S oH  T r ° St S,kUpU 1 pośrednio także w a lkę  o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j.

S p raw y  roz luźn ien ia  pew nych  przep isów  bud­
że tow ych  a m ianow ic ie  spraw ę m ożliw ości ko rzy ­
stan ia  z k w o t zaoszczędzonych oraz spraw ę m oż li­
w ości podniesienia górne j g ra n icy  in w e s tyc ji poza- 
lim ito w y c h , można będzie rozw ażyć w  ty m  roku  
jednakże  pod w a ru n k ie m  pełnego p rzygo tow an ia  
i  w łaściwego opracow ania budżetu i dopiero po 
p e w n ym  okresie doświadczeń z jego w ykonan ia .

P rob lem  w łaśc iw ych  bodźców finansow ych  od­
g ry w a  poważną ro lę, d latego też pow inn iśm y dbać 
°  to, by  ponadplanow e n a d w yżk i i inw estyc je  po- 
z a lim ito w e  b y ły  ca łkow ic ie  w ykorzystane . Tyczy 
s.ę to także spółdzielczości p racy; tu należy zw ró ­
c ić szczególną uwagę na pełne przestrzeganie sta­
tu tu  i  na ta k ie  uśw iadom ien ie  członków  spó łdz ie l­
n i pracy, k tó re  u m o ż liw i ostrą w a lkę  o ca łko w ite  
w yko n a n ie  i  przekroczenie zadań akum u lac ji, co 
pozw o li u ruchom ić niezbędne k w o ty  poza lim itow e  
i  z ko le i k w o ty  te w yko rzys tać  n a jba rdz ie j oszczęd- 
n.e do dalszego rozw o ju  tych  spó łdz ie ln i.

W  spraw ach sprawozdawczości i s ta ty s ty k i n ie  
w ys ta rczy  stw ierdzen ie , że sprawozdawczość je s t 
często źle ustaw iona, że na jeden i ten sam tem at 
zdarza ją  się różne fo rm u la rze  itd . N a leży nad ty m  
zagadnien iem  pracować i  zgłaszać odpow iedn ie  
w n io sk i, zwłaszcza dziś, gdy uchw a łą  P re zyd iu m  

ządu pow ołane są odrębne w y d z ia ły  s ta ty s ty k i w  
P rezyd iach W oj. R N  i  s tanow iska  s ta tys tykó w  vy

prezyd iach PRN  i  M R N. To nie jest ty lk o  fo rm a l­
na uchw ała ; w łaśc iw ym  je j celem jes t osiągnięcie 
ścisłego pow iązania  służby sta tystyczne j z dz ia ła l­
nością rad narodow ych. Należy w ięc na tychm iast 
zapoznać się z tym  zagadnieniem i postarać o o trzy ­
m an ie  odpow iednich m a te ria łów  z G łównego Urzę­
du Statystycznego, k tó re  by u m o ż liw iły  podjęcie 
przez w yd z ia ły  s ta ty s ty k i k o n tro li i  koo rd yn a c ji 
sprawozdawczości.

N a jw ię ce j m iejsca w  dyskus ji za ję ły  sp raw y 
ro ln ictw a-. P lan  ro ln ic tw a  na 1953 ro k  w ym aga 
o w ie le  w iększej n iż  w  ro ku  1952 sprawności w  
p ra cy  p rezyd iów  rad  narodow ych w  walce o za­
bezpieczenie założonego w  p lan ie  w zrostu p roduk­
c ji, o zapew nienie ro zw o ju  socjalistycznego sekto­
ra  w  ro ln ic tw ie . G łosy w  dyskus ji na ten tem at 
św iadczy ły  o pow ażnym  postępie, zwłaszcza te, k tó ­
re  w skaza ły  zm ianę stosunku n iek tó rych  p rezy­
d ió w  rad  narodow ych do m ożliw ości o rgan izac ji 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , k ie row an ia  spółdzie l­
n ia m i p ro d u k c y jn y m i oraz do m ożliw ości podno­
szenia p ro d u k c ji w  gospodarce in d yw id u a ln e j, d ro - 
bno tow arow e j. Is tn ia ły  przecież do n iedaw na jesz­
cze nastro je  dem ob ilizac ji i sam ouspokojenia, 
zwłaszcza w  tak ich  w o jew ództw ach  ja k  k ie leckie , 
k tó re  przez k i lk a  la t n ie  osiągały w y n ik ó w  i  uw a­
ża ły, że taka jes t w łaśn ie  w łaściwość terenu.

Tymczasem okazuje  się, że w  pow ażnym  stop­
n iu  by ła  to raczej w łaściwość sposobu pracy, w y ­
n ik  niedostatecznego i  n ieum ie ję tnego w ys iłku . 
D la tego też przytoczone dziś p rzyk ła d y  w y n ik ó w  
osiąganych w  tzw . tru d n ych  terenach dzięki w łaś­
c iw ym  fo rm om  m ob ilizow an ia  a k tyw u  gm innego 
i  grom adzkiego do w a lk i o spółdzielczość p roduk­
cy jną , m a ją  bardzo duże znaczenie. A p a ra t w ładzy  
lu d o w e j pomaga w  organ izow an iu -spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych , pomaga spó łdz ie ln iom  p rodukcy jnym , 
otacza je  opieką fachow ą i po lityczną. Jeśli w apa­
rac ie  zna laz ły  się e lem enty, k tó re  b y ły  n iechętnie 
lu b  w rogo usposobione do spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych, to rzecz jasna fa k t ten m ia ł w p ły w  na zaha­
m ow anie  rozw o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j na 
danym  terenie. I  odw ro tn ie , je ś li aparat ten pracu­
je  z entuzjazm em  na rzecz rozw o ju  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , osiąga się wówczas szybkie i p ięk­
ne w y n ik i.

A le  n ie  ty lk o  ten m om ent w  dyskus ji zasługuje 
na uwagę. N ie k tó rzy  przedstaw icie le  W oj. RN 
p rzekona li się ju ż  i da li tem u w yraz  w  przem ów  e- 
n iach, ja k ie  znaczenie ma wiedza ro ln icza  dla w ła ­
ściw ej p racy w  terenie. Poruszone b y ły  p rob lem y 
w łaściw ego zagospodarowania Ż u ław , w iaśc.wego 
usta len ia  p łodozm ianu i specja lizacji pastw iskow o- 
hodow lane j, ja k  też specja lizac ji w  zakresie k u ltu r  
p rzem ysłow ych, poruszona by ła  także spraw a go­
spodarki. nasiennej.

A le  chociaż jes t to ty lk o  fragm en t problem u, 
na leży s tw ie rdz ić , że nie p o tra filiś m y  dotąd zdobyć 
się na zw rócenie na leżyte j uw ag i na zagadniema- 
nasienn ictw a i hodow li zarodowej. A  przeć.eż na 
s ienn ic tw o  i gospodarka zarodowa stanow ią dźw ig­
n ię  w zrostu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęcej.
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Jakość nasion, popraw a ga tunku  tych  nasion, 
dostosowanie w łaściw ości nasion do w a ru n kó w  da­
nego terenu, zabezpieczenie je d n o lite j gospodark i 
nasiennej —  to w szystko są e lem enty, k tó re  w łaś­
c iw ie  rozw iązane zapew nią nam  w  przyszłości 
p rzy ro s t p lonów  o se tk i tysięcy ton zboża, w ysok ie  
p lo n y  i  w yda jność tłuszczową rzepaku, lnu , roz­
w ó j u p ra w  strączkow ych, tra w  w ie lo le tn ich  itp . 
Jeśli osiągamy n isk ie  p lony  rzepaku, n isk ie  p lo n y  
i  n iską jakość lnu , n isk ie  p lo n y  z iem n iaków , to 
g łów n ie  dlatego, że p row adz im y  złą gospodarkę 
nasienną. P raw dą jest, że gospodarka d robno tow a - 
tow a s tanow i przeszkodę w  stosow aniu postępu 
agrotechnicznego, jednak is tn ie ją  różnorodne moż­
liw ośc i postępu, k tó ry  można osiągnąć także w  go­
spodarce d robno tow arow e j. A  ju ż  na pewno m am y 
ca łko w ite  p raw o  żądać, by na terenach o przew a­
dze lu b  dużym  odsetku g ru n tó w  należących do go­
spodark i uspołecznionej stosowano szeroko now o­
czesne naukow e m etody w  p łodozm ianach, w  go­
spodarce nasiennej i  zarodow ej, n ie licząc ta k ich  
zagadnień ja k  g ranu lac ja  nawozów, siew  krzyżo ­
w y  i  szereg in nych  zabiegów agrotechnicznych.

Poruszono w  dyskus ji, i  to  w  w ie lu  w ys tąp ie ­
niach, pow ażny p rob lem  m e lio ra c ji. Św iadczy to
0 pew nym  zrozum ien iu  ogrom nego znaczenia te j 
sp raw y d la dn ia  dzisiejszego i  d la ju t ra  P o lsk i L u ­
dow ej, M ilio n y  he k ta ró w  łą k  i pastw isk oraz te­
renów  naw odn ionych  nadm ie rn ie  lu b  bezw odnych 
w ym aga ją  w łaściw ego zagospodarowania, co um oż­
l iw i  podniesienie h o d o w li o m ilio n y  sztuk pog łow ia, 
a ty m  sam ym  rozw iąże raz na zawsze podstaw ow y 
p rob lem  zaopatrzenia żywnościowego. I  d latego 
zagadnienie m e lio ra c ji znajdzie w yraz  w  przygo­
to w an iu  w ie lk ic h  p ro je k tó w  re g u la c ji rzek, zago­
spodarow an iu  dorzeczy W is ły  i  B ugu, W a rty
1 O dry.

Z an im  p rzys tą p im y  do zakro jonych  na o lb rz y ­
m ią  skalę robó t w odnych  i  b u dow n ic tw a  wodnego 
po w in n iśm y  bieżąco i  w  m nie jsze j ska li potęgować 
dzia ła lność in w e s tycy jn ą  w  zakresie m e lio ra c ji 
oraz wzmagać udz ia ł ludności w  tzw . czynie me­
lio ra c y jn y m .

M am y poważne opóźnienie i  zaniedbanie w  
koncepcy jnym  opracow aniu, p rzygo tow an iu  i  w  re ­
a liza c ji p rob lem u zagospodarowania ro ln iczego 
s tre f podm ie jsk ich .

*
W  W K P G  zagadnienia te p o w in n y  być mocno 

postaw ione. W okó ł w ie lk ic h  m iast należy tw o rzyć  
specjalne s tre fy  gospodarki ro ln e j, obliczone na go­
spodarkę hodow lano -w arzyw n iczą  i zabezpieczenie 
bazy paszowej niezbędnej w  gospodarce hodow la ­
ne j. Jeś li PGR w  w o j. w arszaw skim  będą u p ra w ia ć  
przew ażnie  żyto, pszenicę i inne kłosowe, to rzecz 
jasna nie w yko n a ją  one zadań w  zakresie h o d o w li 
i  w zrostu  p ro d u k c ji og rodn iczo -w arzyw n icze j. Już 
w  te j c h w ili w ystępu je  dysproporc ja  m iędzy roz­
w o jem  ho d o w li w  w o j. w arszaw sk im  i w  w o j. łódz­
k im  a bazą paszową na tych  terenach. D la tego 
rozw ażając b ilanse pasz na tych  terenach, a tak ie  
je s t zadanie W K P G  i p rezyd iów  W oj. RN, na leży 
zw róc ić  szczególną uwagę na w ła śc iw y  rozw ó j go­

spodark i w a rzyw n iezo -hodow lane j w  s tre fach  pod­
m ie jsk ich . Równocześnie należy popierać w szyst­
k im i ś rodkam i rozw ó j og rodn ic tw a  dzia łkow ego. 
M im o  u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu, m im o o p iek i 
CRZZ zagadnienie to nie je s t należycie rozw -ązy- 
wane. A  przecież w  ro zw o ju  og rodn ic tw a  dz ia łko ­
wego k ry ją  się ogrom ne reze rw y i  m ożliw ości po­
lepszenia zaopatrzenia k lasy robo tn icze j oraz u n i­
ka n ia  zbędnych przew ozów  w a rzyw , z iem n iaków  
i  owoców.

Tą drogą można ró w n ie ż  w yzw o lić  poważne 
reze rw y  s iły  roboczej, bo przecież gospodarka w a ­
rzyw n icza  jes t na jb a rd z ie j pracochłonna, gdyż ta 
sama praca w  ogródku d z ia łko w ym  w ykonyw ana  
przez se tk i tys ięcy ludz i w godzinach poza pracą 
ja ko  ro z ryw ka , fo rm a  zdrowego odpoczynku, da­
ła b y  poważne e fek ty , ta k  ja k  je  daje ona w  Z w iąz­
ku  R adzieckim .

P rob lem a tyką  p rzem ysłu  p o w in n y  się zająć p re ­
zydia w szystk ich  rad  narodow ych. Zagadnienie za­
opatrzenia i  oszczędności surow ców  zaliczam y do 
cen tra lnych  p rob lem ów  p lanu  w  ro ku  1953. Na za­
gadn ien iu  no rm  zużycia, na w łaśc iw e j k o n tro li.p la ­
nó w  zaopatrzenia muszą skup ić  uwagę p rezyd ia  
ra d  narodow ych. M us im y  się uczyć techn ik i, m u­
s im y  za jm ow ać się w n ioskam i ra c jo n a liza to rsk im i, 
m us im y śledzić w szystk ie  aso rtym en ty  p rodukow a­
ne przez drobną w ytw órczość. M u s im y  koo rdyno ­
w ać dzia ła lność w yd z ia łó w  (oddzia łów ) h and lu  
i  p rzem ysłu , aby zmusić je  do w łaściw ego uzgod­
n ien ia  p rog ram ów  asortym entow ych. N isk i poziom  
p ro d u k c ji w  zakresie drobne j w ytw órczośc i obcią­
ża k ra j d latego, że p rzy  ogrom nym  za tru d n ie n iu  w  
ty m  dziale gospodark i obe jm u jącym  k ilka se t tys ię ­
cy  ro b o tn ikó w  można by o trzym ać znacznie w ię k ­
szą p ro dukc ję  lu b  też p rzy  u trzym a n iu  poziom u 
p ro d u k c ji zw o ln ić  s iłę  roboczą, k tó re j ta k  d o tk l i­
w y  b rak  odczuwa dziś p rzem ysł i  budow n ic tw o . 
D la tego p rob lem  w yda jnośc i pracy, ra c jo n a liz a c ji 
technicznej, n o rm a liza c ji p ro d u kc ji, k o n tro li tecn- 
n icznej i w łaściwego usta len ia  n o rm  techn icznych 
p racy ma tak  ogrom ne znaczenie nie ty lk o  d la 
d robne j w ytw órczości, lecz także d la  b ilansu  za­
tru d n ie n ia  i b ilansu  masy to w a row e j w  ska li 
ogó lnokra jow e j.

R ezerw y w  drobne j w ytw órczośc i są is to tn ie  
ogrom ne. C a ły szereg spó łdz ie ln i p racy tw ie rd z i 
bow iem , że może dać o 50%  i w ięce j p ro d u kc ji, je ­
że li o trzym a surowce. Św iadczy to, rzecz jasna, 
o ogrom nych luzach p rodukcy jnych , o n ie w yko rzy ­
stanych rezerwach. Należy w ięc dostosować za­
tru d n ie n ie  do m ożliw ości p ro d u kcy jn ych , w alczyć 
o zdobycie surow ców , u m ie ję tn ie  n im i gospodaro­
wać, stosować w  p ro d u k c ji surow ce w tó rne , w y k o ­
rzystać loka lne  surowce, stosować m a te ria ły  za­
stępcze, zm nie jszyć zużycie m a te ria łó w  i  na te j 
podstaw ie w ykonyw ać i przekraczać p la n y  d rob ­
ne j w ytw órczości. Są ku  tem u w a ru n k i w  w ie lu  
terenach. Zdarza ły  się fa k ty  przekraczania  n o rm  
o 300% i  400%, poniew aż w a d liw ie  je  usta lano. 
W  roku  1953 nie możem y to le row ać łam ania  socja­
lis tyczne j zasady: każdem u w ed ług  p racy, i  d ru ­
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g ie j zasady, zapew nia jące j socja listyczną akum u­
lac ję : w zrost w yda jności pow in ie n  być wyższy od 
w zros tu  funduszu plac. Jeżeli te zasady n ie są 
przestrzegane, opóźnia się budowę socja lizm u 
i. u tru d n ia  rozw ó j gospodarczy k ra ju . D latego w y ­
maga się od w szystkich reso rtów  zaostrzenia pań­
s tw ow e j dyscyp liny  w  tym  zakresie, a w ięc także 
od M in is te rs tw a  Drobnego P rzem ysłu  i  od p rezy­
d iów  rad  narodow ych.

¥
W łaśc iw y  poziom p lanow an ia  w  dużym  stop­

n iu  ma w p ły w  na przyśpieszenie w ykonan ia  za­
dań p rodukcy jnych , ale n ies te ty  poziom  p lanow a­
n ia  terenowego jest jeszcze bardzo n iezadow a la ją ­
cy. Is tn ie je  szereg trudności. Techn ika  p lanow an ia  
m e jest w łaściwa, zdarzają się opóźnienia w  prze­
ka zyw a n iu  planu pod leg łym  jednostkom , n ie k ie d y ' 
pow sta ją  rozbieżności m iędzy w skaźn ikam i o trz y ­
m yw a n ym i cen tra ln ie  i w skaźn ikam i o trzym yw a ­
n y m i z poszczególnych resortów . Zachodzą ró w ­
n ież n ieporozum ien ia  co do cen bieżących i  cen n ie ­
zm iennych, z powodu w ie lo k ro tn y c h  przeróbek p la ­
nu  (w oj. lubelskie). C ały szereg bolączek i sp raw  
w ym aga szybkiego za ła tw ien ia .

S ztyw ne p lanow anie  asortym entow e, zby t w ie l­
ka  cen tra lizac ja  w  okreś len iu  p rogram u p ro d u k - 
cyjnego drobnego przem ysłu  i spółdzielczości p racy 
m e jes t pożądana ani niezbędna. D eficytow ość sze­
regu tow a rów  skłan ia  centra lę  handlow e do po­
szuk iw an ia  tow arów  przede w szys tk im  do cen­
tra lnego  rozdzia łu . M us im y jednak zbliżać się do 
fo rm  p lanow ania  w  Z w iązku  R adzieckim , gdzie dla 
zaspokojenia potrzeb terenu k o m ite ty  w ykonaw cze 
de legatów  rad  mogą dysponować znaczną masą to ­
w arów  ą o bogatym  asortym encie z w y ją tk ie m  
asortym entów  de ficy tow ych  p rodukow anych  z cen- 
tra lm e  rozdzie lanych surow ców . Należy także b a r- 
azm j mz dotąd liczyć się p rzy us ta lan iu  p rog ra ­
m ów  p rodukcy jnych  z op in ią  p rezyd iów  rad naro­
dow ych  i ich organów p lanow ania.

P ow ażny prob lem  stanow i analiza w ykonan ia  
terenow ego planu. S am okrytyczne w y s tą p ie n ie ’ 
p rzedstaw ic ie la  w o j. koszalińskiego p o tw ie rd z iło  
op in ię  o niedostatecznym  poziom ie ana lizy w yko ­
nan ia  całości p lanu na obszarze danego w o jew ódz­
tw a , pow ia tu , m iasta.

P rzy  czym m am y na m yś li nie ogó ln ikow ą ana­
lizę  co p ó ł ro ku  lub co trz y  miesiące, lecz szczegó­
ło w ą  analizę co miesiąc, a naw et, je że li to jest n ie ­
zbędne, co 5 lub  10 dni. A na lizę  rozum iem y jako  
w stęp do działania. W  ślad za analizą p o w in n y  iść 
uchw a ły , inspekcje, zarządzenia, zm iany organiza­
cy jne. T y lk o  taka analiza ma wartość. I  tu  zb liża­
m y  się do p rob lem u kom pleksowości p lanow ań a. 
P rob lem u n iezw yk le  ważnego i częściowo poruszo­
nego w dyskus ji. Szereg m ów ców  podawało p rzy ­
k ła d y  w ysy łan ia  w  teren p ra co w n ikó w  k u ltu ry  
c --em za ła tw ian ia  sp raw  hand low ych , p ra co w n i- 
k o w  finansow ych celem za ła tw ian ia  spraw  skupu 
itd . Te „a k c y jn e “  fo rm y  dzia ła lności, to stałe dy ­
sponowanie p racow n ikam i poszczególnych w ydz ia ­
łó w  niezgodnie z charakte rem  pracy danego w y -  

z ia łu  s tanow i ju ż  p ra w ie ’ uśw ięcony system, n o r­

m a lną  „m e todę “  pracy. P ad ły  tu ta j słuszne w n io ­
ski. Jeśli chcemy, by wydz. k u ltu ry  bądź inne w y ­
d z ia ły  pom agały w  skupie  lu b  w  rozw o ju  spó łdzie l­
czości p ro d u kcy jn e j, to raczej zapewnić należy 
udz ia ł każdego w ydz ia łu  w  fo rm ie  odpow iada ją­
cej jego zakresow i dzia łania, jego p lanow ym  zada­
n iom . T y lk o  w  ten sposób dojść można do kom ­
pleksowego, wszechstronnego opracowania danej 
kam pan ii o rgan izacy jne j lub  gospodarczej. W y­
dz ia ł zd row ia  pow in ien  pomagać spó łdz ie ln iom  
p ro d u kcy jn ym , ja ko  w ydz ia ł zdrow ia ; to samo po­
w in ie n  czynić w yd z ia ł ośw iaty, w yd z ia ł przem ysłu, 
w yd z ia ł k u ltu ry  i sztuk i, w ydz ia ł ko m un ikac ji itd . 
S łusznie podano tu ta j p rzyk ła d  w yw ózk i d rew na 
w  w o j. kosza lińsk im , ponieważ z w yw ózką d rew ­
na łączy się ściś’e spraw a kuźn i i kucia kon i, do­
starczenia haceli, nap raw y  wozów itd . W ydano 
podecenie, by w yd z ia ł (re fe ra t) przem ysłu za ją ł 
się spraw ą kuźn i, w yd z ia ł hand lu  sprawą haceli, 
in n y  odpovviedni w yd z ia ł sza rw ark iem  —  i w  ten 
spogób pow sta ł p lan  kom pleksowego za ła tw ien ia  
spraw y. M ow a ju ż  by ła  o tym , ja k  działalność 
w yd z ia łu  poda tków  w ie jsk ich  w  zakresie ściągania 
poda tku  grun tow ego w iąże się ściśle z w a lką  o w y ­
konanie  p lanu skupu. Tak samo, je ś li w ed ług  oce­
n y  oddziału N BP  zarysow uje  się na danym  tere­
n ie  groźba pow stan ia  nadm ia ru  obiegu gotów ko­
wego, należy na tychm iast sk łon ić  aparat handlo­
w y  przez w yd z ia ł hand lu  do rzucenia rem anentów  
hand low ych  na rynek , na ta rg i i  ja rm a rk i, do 
w zm ocnien ia  aktyw nośc i personelu handlowego, by 
dz ięk i zw iększonej sprzed.aży s trum ień  pieniądza 
m óg ł odp łynąć od ludności do kasy NBP. Oddział 
N BP, w yd z ia ł hand lu , w yd z ia ł przem ysłu, w ydz ia ł 
finansow y i poda tków  w ie jsk ich  —- każdy w  sw oim  
zakresie dz ia łan ia  —  walczą wówczas wspóln ie 
o w ykonan ie  wspólnego zadania. Jest rzeczą istotną, 
b y  aparat p rezyd iów  rad  narodow ych nie s tanow ił 
luźne j fede rac ji w ydz ia łów  oraz by W KPG , Pow. 
K P G  lub  M K P G  nie za jm ow a ły  w yłączn ie  kon tem ­
p lacyjnego, obserw acyjnego stanow iska w  stosun­
ku  do z jaw isk  gospodarczych, zwłaszcza do z ja w i­
ska n ie w ykonan ia  p lanów .

*

W K P G  nie mogą ograniczać się do analiz, p ro ­
je k tó w , op in ii.

Zadaniem  kom órek p lanow ania  jest n a tu ra ln ie  
w  p ierw szej ko le jności opracowanie p ro je k tó w  
p lanu. Jednak na tychm iast po za tw ierdzen iu  p la ­
nu kom is je  p ow inny  z żelazną energią k o n tro lo ­
wać jego w ykonanie , przedstaw iać w n iosk i m a ją ­
ce na celu usunięcie przeszkód, k tó re  sto ją na d ro ­
dze do w ykonan ia  p lanu i rów n ie  energicznie dobi­
ja ć  ślę ich  rea lizac ji. Poważnym  elementem w łaś­
ciwego p lanow ania  terenowego jest koordynacja  
dzia ła lności w ydz ia łów  jako  organów  p lanującycn. 
Poszczególne w yd z ia ły  nie mogą działać w  oder­
w a n iu  od prezyd ium , jednocześnie jednak nie na­
leży tych  w ydz ia łów  trak tow ać tak, ja k  gdyoy 
s ta n o w iły  one w yd z ia ły  jednego departam entu, 
a nie je d n os tk i w  pew nym  sensie sam odzielne. Za-
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dan iem  p re zyd ió w  ra d  je s t koo rdynow an ie  dz ia ­
ła lnośc i w yd z ia łó w , p rzy  czym  szczególna ro la  
p rzypada w  te j dz iedzin ie  kom is jom  p lanow an ia  
gospodarczego. K oo rd yn a c ja  n ie  polega rzecz ja ­
sna na przerzucan iu  e ta tów  i  samochodów lu b  na 
dow o lnym  przerzucaniu  p ra co w n ikó w  danego w y ­
dz ia łu  do p rac nie m ających  n ic  wspólnego z ich  
zadaniam i. K oo rdynac ja  ma na celu w łaściw e, ko m ­
p leksow e pow iązan ie  dz ia ła lności poszczególnych 
w yd z ia łó w  z p u n k tu  w idzen ia  w ażnych in te resów  
p o lityczn ych  i  gospodarczych danego terenu. Na­
leży  w ięc tra k to w a ć  w y d z ia ły  w  pew nym  sensie 
tak, ja k  gdyby  s ta n o w iły  one m in ia tu ro w e  m in i­
s te rstw a terenowe. K ie ro w n ic y  w ydz ia łów , od­
dzia łów , sam odzie lnych re fe ra tó w  odpow iada ją  
n ie  ty lk o  za pracę swego aparatu , lecz rów n ież  
i  przede w szys tk im  za w y n ik i gospodarcze i  w y ­
konan ie  p lanu  tych  w yd z ia łó w  gospodarki lub  
a d m in is tra c ji, k tó re  podlegają ich k ie ro w n ic tw u , 
nadzorow i i  k o n tro li. K ie ro w n ik  w yd z ia łu  osobiś­
cie odpow iedz ia lny  za sw ó j dz ia ł je s t jego jedno ­
osobowym  k ie ro w n ik ie m .

F o rm y  dzia ła lności p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
podobne są w  pew nym  sensie do fo rm  dz ia ła lno ­
ści P rezyd ium  Rządu. C złonek p rezyd ium  k ie ru je  
p racam i poszczególnych g ru p  w ydz ia łów , podobnie  
ja k  cz łonkow ie P rezyd ium  Rządu k ie ru ją  praca­
m i poszczególnych g ru p  resortów . W łaściw e usta­
w ien ie , z rozum ien ie  zadań i  kom pe tenc ji w yd z ia ­
łó w , zadań i  kom pe tenc ji k o m is ji p lanow an ia  go­
spodarczego oraz m etod p racy  p rezyd ium  p o zw o li 
na uporządkow an ie  szeregu dzis ia j jeszcze n ie ja ­
snych sp raw  o rgan izacy jnych  i  p lanow an ia .

*

W  n ie k tó rych  w ys tąp ien iach  poruszano spraw ę 
stosunków  m iędzy m in is te rs tw a m i a p re zyd ia m i 
ra d  narodow ych. W skazyw ano is tn ie jące  jeszcze 
trudnośc i w  stosunkach w za jem nych.

M ia n o w ic ie  m in is te rs tw a  w yd a ją  ca ły  szereg po­
leceń i  d y re k ty w  p rezyd ium  i  za ich  pośredn ic­
tw e m  lu b  bezpośrednio w ydz ia łom . N ie  jes t jednak 
u regu low ana  druga  strona  tego samego zagadnie­
n ia : stosunek p rezyd iów  W oj. R N  do resortów , moż­
liw ość  oddz ia ływ an ia  p re zyd iów  rad  narodow ych  na 
p o lity k ę  resortów , fo rm y  dysku tow an ia  poszczegól­
nych  zagadnień p lanów  te renow ych  i  p o l ity k i te­
renow e j. W a lka  o ca łko w ite  i  spraw ne w ykonan ie  
zadań p lanu  gospodarczego, o ścisłą w spółpracę 
i  w łaściw ą koo rdynac ję  zadań w  te ren ie  z uw zg lęd ­
n ien iem  w a ru n kó w  lo ka ln ych  w ym aga zacieśnie­
n ia  tych  stosunków . Będzie to można osiągnąć n ie  
ty lk o  przez dop ilnow an ie  szybkiego reagow ania 
i  szybkiego za ła tw ia n ia  poszczególnych w n iosków  
p re zyd ió w  oraz w łaściw ego stosunku do poszcze­
gó lnych  u chw a ł p rezyd iów  W oj. RN. M ożna to bę­
dzie osiągnąć przede w szys tk im  wówczas, gdy 
P aństw ow a K om is ja  P lanow an ia  Gospodarczego 
szybcie j będzie zestaw iać zadania p lanow e w  p rze­
k ro ju  te renow ym , obejm ujące także przem ysł k lu ­
czow y PG R  i  inne, ce n tra ln ie  zarządzane, d z ia ły
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gospodark i oraz gdy poszczególne re so rty  pośw ię­
cać będą dużo u w a g i zagadnien iom  p lanow an ia  
w  terenie.

D op ie ro  w  toku  rozm ów  z a k tyw e m  grom adz­
k im  i g m in n ym  P rezyd ium  W oj. RN w  K ie lcach  
o d k ry ło  sw oiste w a ru n k i każdego p o w ia tu  i  w ła ­
śc iw ie  m ogło ocenić konieczność z różn icow anych  
m etod pracy.

To samo można b y  pow iedzieć o w ie lu  resortach. 
W ciąż jeszcze p ra cu je m y  zb y t ogólnie, w ciąż je ­
szcze zb y t m echanicznie u jm u je m y  m etody za­
rządzania. N ie  b ra k  przecież o k ó ln ik ó w  i za­
rządzeń, w  ty m  także w ydanych  przez Państw o­
w ą K om is ję  P lanow an ia  Gospodarczego, n ie  mó­
w iąc  o ta k ich  resortach ja k  M in is te rs tw o  PGR, 
k tó re  zaw ie ra ją  ta k ie  same żądania i  zadania d la  
n ie zm ie rn ie  różn iących się od s iebie o rgan izac ji te ­
renow ych  i n ie liczą się dostatecznie ze s topn iem  
p rzygo tow an ia  danej o rgan izac ji, z je j poziom em  
i  m ożliw ościam i. Zespół ro ln y  PGR w  okręgu  
P rzem yśl o trzym u je  ta k ie  same, często bardzo 
skom plikow ane, in s tru kc je , co zespół PGR w  P o- 
znańskiem  m im o, że zespoły te  różn ią  się od sie­
b ie  zasadniczo pod każdym  względem .

*

W łaśc iw e  u jm o w a n ie  p lanow an ia  terenowego, 
w n ik l iw e  s tud iow an ie  w a ru n k ó w  te renow ych  sta­
now ią  podstawę pop raw ne j p ra cy  resortów , podsta­
w ę w łaściw ego rozw iązan ia  szeregu tru d n y c h  zło-; 
żonych zagadnień gospodarczych. D la  i lu s tra c ji te ­
go tw ie rdzen ia  można podać p rzyk ła d  z w o j. b ia ­
łostockiego. W oj. b ia łostockie  jest, ja k  w iadom o, 
w o jew ództw em  ro ln iczym  o p rzesta rza łym  podz ia le  
a d m in is tra cy jn ym , o bardzo s łabym  m. in . ta k ­
że i  z tego pow odu poziom ie łączności apara tu  
państw ow ego ze wsią, o słabo ro z w in ię ty m  prze­
m yśle, o słabej liczebn ie  k las ie  robo tn icze j. Ja k  
przyspieszyć rozw ó j w o j. bia łostockiego? Nad ty m  
p o w in n y  się zastanow ić n ie  ty lk o  te re s o rty  
i  u rzędy, k tó re  m a ją  bezpośrednio i  codziennie do 
czyn ien ia  ze sp raw am i i bo lączkam i tego w o je ­
w ództw a, ja k  np. C e n tra ln y  U rząd S kupu i  K o n ­
tra k ta c ji lu b  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , lecz także 
w szys tk ie  pozostałe reso rty . Odnosi się to w ięc do 
M in is te rs tw a  Z d row ia , O św ia ty, K u ltu ry  i  S z tu k i 
oraz do w szystk ich  reso rtów  p rzem ysłow ych. T y l­
ko  dz ięk i w łaśc iw em u u ję c iu  zagadnień rozm iesz­
czenia s ił w y tw ó rczych  można w łaśc iw ie  ksz ta łto ­
wać p la n ow y  i  p ro p o rc jo n a ln y  rozw ó j poszczegól­
nych  w o jew ództw , m iast i  pow ia tów , ty lk o  w  opar­
c iu  o in ic ja ty w ę  oddolną można na czas i  ca łko w i­
cie w yko rzys tać  re ze rw y  i  zasoby naszego k ra ju , 
bogactw o jego g leby, wód, użytecznych zbóż, m o­
ż liw ośc i ro zw o ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a .

*

N a leży  zw róc ić  uw agę na znaczenie ko leg ia lnych ' 
fo rm  p racy  w  p rezyd iach rad  na rodow ych  i zgo­
dn ie  z n o w ym  s ta tu te m  także w  W K PG , Pow. K P G
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i  M K P G . Jeśli na tych  ko le g ia ln ych  obradach po­
ruszone będą kom pleksowe-zagadnienia każdego te - 
renu , jeże li będą w ydane polecenia, by  p rezyd ia  
dysponow a ły  zestaw ieniem  podstaw ow ych danych 
każdego terenu w  fo rm ie  n ie ja ko  paszportu eko­
nom icznego w o jew ództw a, w ydzie lonego m iasta  
lu b  pow ia tu , je ś li na czas będą w yciągane w n io sk i 
z wszechstronnej ana lizy  w a ru n k ó w  gospodarczych 
i  po litycznych  danego obszaru, to bez w ą tp ien ia  
w y n ik i n ie dadzą czekać na siebie. ,

Łączn ie  z analizą w ykonan ia  p lanu  na ro k  1952, 
o czym  dzis ia j m ało  by ło  m ow y, należy przedsta­
w ić  przed dyskusją p lanu  w łaściw ą ocenę p lanu  
terenowego na rok  1953, om ów ić jego podstaw ow e 
założenia po lityczne  i gospodarcze i wskazać osią- 
gm ęte w  tym  p lan ie  w zajem ne pow iązanie  zadań 
ro ln ic tw a , p ro d u kc ji p rzem ysłow e j, ob ro tu  tow a ­
row ego, transpo rtu  i łączności, p lanów  za tru d n ie ­
n ia , in w e s ty c ji i  finansów .

*

W alka  o podniesienie poziom u ideologicznego, 
o w yższy poziom p lanow an ia  w ym aga us ilne j p ra ­
cy  sam okszta łceniowej i pełnego w yko rzys tan ia  
•dostępnej l ite ra tu ry  radz ieck ie j o p lanow an iu  i go­
spodarce te renow ej, o p lanach perspektyw icznych  
w m .astach i w  pow iatach, w  gm inach i  w  grom a­
dach, o ̂  sposobach w yko rzys ta n ia  surow ców  i re ­
ze rw  loka lnych . P lan  te renow y kom pleksow o u ję ­
ty' i  zharm onizow any pow in ie n  s tanow ić łącznie 
z budżetem  zasadniczy dokum ent, okreś la jący p ro ­
g ram  dzia łan ia  na dany rok, bo jo w y  p rog ram  w a l-

0 bud.°wę podstaw  socja lizm u. P lan  ta k i stano­
w i rzeczyw iście wg określen ia  Len ina  „d ru g i p ro - 
f "  «»W i« «  I M »  d „ g ] , „  p ” _
gram em  F ro n tu  Narodowego, p lan  ta k i oznacza 
m o b iliza c ję  m ilio n ó w  p racu jących  do a k tyw n e j 
i  św iadom ej w a lk i w  ram ach w spó łzaw odn ictw a 
p racy , w  pow iązan iu  z radam i n a rodow ym i 
i  zw iązkam i zaw odow ym i pod k ie ro w n ic tw e m  
p a r t i i  o ca łkow itą  re a liza c ji w y tycznych  postaw io ­
n ych  przez Bolesława B ie ru ta  na spotkan iu  z a k ty ­
w em  przem ysłu  w ęglowego, w ytycznych , k tó re  
zm ie rza ją  do tego, by z likw id o w a ć  nas tro je  demo­
b iliz a c ji i sam ouspokojenia, by  k ie ro w n ic y  poszcze­
gó lnych  ogn iw  w ładzy lu d o w e j czu li się dowódca­
m i fro n to w y m i, k tó rzy  w łasną postawą, w łasną 
o fia rnośc ią  i  g łęboką znajom ością rzeczy, uporem

M. M ILE C K I

i  entuzjazm em  mogą i  p o tra fią  zdobyć do w a lk i 
o p lan  m ilio n y  p a tr io tó w , m ilio n y  b o jo w n ikó w  
o pokó j i socja lizm .

Pow iązan ie  z m asam i p racu jącym i, tw órcza 
aktyw ność mas pracu jących dzięk i tem u pow iąza­
n iu  pobudzona i ro zw in ię ta  —  oto w a ru n k i, w  k tó ­
ry c h  n ie straszne są żadne przeszkody i trudności, 
w  k tó ry c h  m ożliw e  je s t dokonanie w ie lk ich , h is to ­
rycznych  dzieł.

In ic ja ty w a , pom ysłowość mas ludow ych  w y n ik a ­
jące z now ych  w a ru n kó w  społecznych k ry ją  w  so­
b ie  na jw iększe reze rw y i  stanow ią decydu jący 
czynn ik  naszej przew agi, naszej s iły .

N ie  darm o m ów i się o tym , że k a d ry  s tanow ią  
z ło ty  fundusz p a r t i i  i aparatu  w ładzy ludow e j. A  
przecież te k a d ry  ty lk o  wówczas w y ła n ia ją  się 
i  do jrzew a ją , gdy u ja w n ia  się i rośnie aktyw ność 
P rodukcy jna , po lityczna, gospodarcza, k u ltu ra ln a  
m ilio n ó w  pracu jących, gdy p o tra fim y  w łaśc iw ie  tą 
aktyw nością  pokie row ać, gdy p o tra fim y  opieko­
wać się w szys tk im i w y b itn y m i p rzodow n ikam i 
p ra cy  na naszym terenie, in teresow ać się ich dzia­
ła lnością, popu laryzow ać ich  osiągnięcia, a ró w ­
nocześnie dbać o najściśle jsze pow iązanie tych  
p rzo d o w n ikó w  z resztą p racow n ików , ja k  p rzysta ło  
na awangardę mas pracu jących  zwycięsko masze- 
ru ją cą  do nowego, szczęśliwego życia w  Polsce So­
c ja lis tyczne j.

Każdy z nas, odpow iedz ia lnych  p racow n ików , 
k tó ry m  masy pracu jące p o w ie rzy ły  poważne od­
c in k i bo jow e j dzia ła lności, pam iętać musi, że 
p ie rw szym  obow iązkiem  naszym jest służyć ludo­
w i pracującem u, przodow ać w  dyscyp lin ie  i o fia r­
ności, um acniać na każdym  k ro k u  w ięź z masami, 
uczyć się od mas i  to row ać drogę now ym  m etodom  
pracy, now ym  fo rm om  organ izac ji p ro d u kc ji, n ieu ­
stann ie  uzupe łn ia jąc  swą wiedzę oraz znajomość 
doświadczeń i osiągnięć Z w iązku  Radzieckiego.

Jeśli w  p e łn i p rzysw o im y sobie wskazania Bo­
lesław a B ie ru ta  dla a k tyw u  przem ysłu  węglowego, 
k tó re  w  ró w n e j m ierze odnoszą się także do a k ty ­
w u  te renow ych o rgan izac ji i  przedsięb iorstw , je ­
ś li p lan  będzie zawsze ośrodkiem  naszej uw ag i 
i  je ś li o p lan  ten będziem y się bić z całą energią 
i  um ie ję tnością  b o jo w n ikó w  o socja lizm , to n ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że trudne  zadania na ro k  1953 
p o tra fim y  ca łkow ic ie  wykonać, a w  w ie lu  dziedzi­
nach także przekroczyć.

W  porą usuwać b rak i w  przygotowaniu  
wiosennych siewów

U chw ała  P rezyd ium  Rządu z 14 lu tego b r. us ta - 
la . ze „ogólne, operatywne kierownictwo i odpo­
wiedzialność za całokształt przygotowania i prze- 

iegu wiosennej kampanii siewnej nakłada się na 
rady narodowe“. U chwala szczegółowo om aw ia, co 
ra d y  narodow e p o w in n y  zrobić, by zapew nić do­

bre p rzygo tow an ieJ  spraw ne przeprowadzenie sie­
w ów . Jednym  z czołowych, w ym ien ionych  w  
uchw ale  zadań jes t zw ołan ie  rozszerzonych sesji 
W oj. RN i PRN  celem przedstaw ien ia  na n 'ch  p lanu 
kam pan ii s iewnej, opracowanego i  zatw ierdzonego 
na posiedzeniu prezyd ium .



12 HADA NARODOWA Nr 6 (240)

R ady narodow e, ja ko  organa je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j w  te ren ie  odpow iedzia lne  przede 
w szys tk im  za p rodukc ję  ro lną , p o w in n y  p rze ja ­
w iać  ciągłą, g łęboką troskę, a co za tym  idz ie  
i  przedsięwziąć odpow iednie  czynności organiza­
cy jne  celem ca łkow itego  i ja k  najlepszego zagospo­
darow an ia  u ży tkó w  ro lnych . W iększość rad  na ro ­
dow ych troszczy się sta le o p ro dukc ję  ro ln ą  i prze­
p row adza jąc jedną akcję i sum ując je j w y n ik i już  
w ytycza  zadania do następnej. T ak  po siewach je ­
siennych ub. ro ku  postąp iło  P rezyd ium  PRN w  
Szczecinku (patrz „R ada N arodow a“  N r  2 z br.), 
P rezyd ium  W oj. RN w  Gdańsku, k tó re  ju ż  14.X I I .
1952 r. na k re ś liło  zadania dla p rezyd iów  rad. POM, 
PG R  itd ., oraz w ie le  in n ych  p rezyd iów  rad  na ro ­
dowych. N ieste ty  nie w szystkie  p rezyd ia  w idzą 
w iosenną kam panię s iewną ja ko  swe czołowe za­
danie, n ie w szystk ie  ta k  o rgan izu ją  pracę, aby za­
pew n ić  ja k  najlepsze je j w ykonanie . P rzyk ładem  
może tu  być P rezyd ium  W oj. RN w  S ta linogrodzie , 
k tó re  dopuściło do złożenia na sesji 30 styczn ia  b r. 
spraw ozdania z dzia ła lności W ydz. R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  pt. „W a lka  o podniesienie p ro d u k c ji ro ln e j 
i  zw ie rzęce j“ , k tó re  by ło  raczej opow iadaniem  na 
tem at, co w iem  o ro zw o ju  ro ln ic tw a  na te ren ie  
naszego w o jew ództw a , a nie analizą sy tu a c ji mo­
b ilizu ją cą  radnych  i  teren do w a lk i o w ykonan ie  
zadań zb liża jące j się ka m pan ii s iew ne j. Czas, by 
ta k ie  stępiające czujność „o pow iadan ia “  zn ikn ę ły  
z sesji w szystk ich  naszych rad  narodow ych.

Walczyć o konkretną, w n ik liw ą ocenę sytuacji

Podstaw ą do dyskus ji, do oceny sy tu a c ji, do 
w y tycza n ia  zadań o rgan izacy jnych  w  uchw ale  
je s t na sesjach rad narodow ych  re fe ra t p re zyd iu m  
i  ko re fe ra t ko m is ji. Od jasnego, konkre tnego, w n i­
k liw e g o  zre fe row an ia  sp raw y  ta k  ważnej, ja k  z b li­
żające się s iew y wiosenne, zależy, czy radn i, ko ­
m isje , p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji i in s ty tu c ji cze­
goś się na sesji nauczą, czy sesja zm o b ilizu je  ich  
dc wzm ożonej prący, do w y trw a łe j w a lk i o p lo n y
1953 roku . Coraz w ięcej p rezyd iów  docenia już  

' wagę sesji, s ta rann ie  p rzygo tow u je  re fe ra ty  i  sta­
ra  się pomóc k o m is ji w  zebran iu  m a te ria łu  do k o - 
re fe ra tu .

P rezyd ium  W oj. RN we W ro c ła w iu  na sesji 
18 lu tego br. w ykaza ło  w  spraw ozdaniu  ko n k re tn ie  
w  cyfrach : ilość hek ta rów , k tó re  trzeba obsiać 
w iosną (w  tym  ilość ha n iedosiew ów  ozim in), stan 
zapotrzebow ania na m a te ria ł s iew ny w  tonach 
pszenicy, jęczm ien ia , owsa i is tn ie jące  pokryc ie  
tego zapotrzebowania, ilość ton  naw ozów  sztucz­
nych poszczególnych ga tunków , dzienną zdolność 
eksp loatacyjną  tra k to ró w  PO M  w yrażoną w  he­
k ta rach , dzienną zdolność eksp loatacyjną  s ie w n i-  
ków  itp .

M ów iąc o orkach p rzedzim ow ych P rezyd ium  
stw ie rdza ło , że „pow yże j przecię tne j w o jew ódzk ie j 
p rzep row adz iły  je  p o w ia ty : O leśnica 65■%, W a ł­
b rzych  62%, Zgorzelec 54%, M ilic z  52% , R ystrzyca 
49% . Słaba m ob ilizac ja  terenu, b ra k  za in teresow a­
n ia  się p rezyd iów  GRN spow odow ały w ykonan ie

o re k  z im ow ych  w  m in im a ln y m  procencie w  p ow ia ­
tach: Jaw o r 11%, L u b in  18% , Legnica, W o łó w  
i  Góra Śląska po 20%, K łodzko  2 2 % “ .

Podanie fa k tó w  w  ten sposób, choć są one cza­
sem p rzyk re  i sm utne, n ie dem obilizu je ,' n ie  usy­
p ia  czujność radnych, lecz wręcz p rzec iw n ie  —  
sk ie ro w u je  ich uwagę na ściśle określone p o w ia ty
1 m o b iliz u je  ich do w ykonan ia  określonych zadań-

P rezyd ium  W oj. RN w Rzeszowie nie zadało 
sobie tru d u , by dobrze w ykonać zalecenia uchw a­
ły  P rezyd ium  Rządu. Na posiedzeniu 27 lu ­
tego br. P rezyd ium  zapoznało się jedyn ie  z p rz y ­
go tow anym  na sesję spraw ozdaniem , nie u k ła d a ją c  
p lanu  dz ia łan ia  i n ie starając* się naw et zredago­
wać p ro je k tu  uchw a ły  aktua lne j d la swego w o je ­
w ództw a, u te renow ione j, określa jące j d la  całego 
apara tu  zadania, k tó rych  w ykonan ie  przez sp ra w ­
ne i  dobre przeprow adzenie  s iew ów  dopro­
w adzi do w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j w  w o j. rze­
szowskim . C złonkow ie  P rezyd ium  W oj. RN p rz y ­
ję l i  wygodną tezę: skoro jes t w  te j spraw ie  uchw a­
ła  P rezyd ium  Rządu, po co m am y ro b ić  w łasną. 
Trzeba dodać, że na sesji W oj. RN w  Rzeszów.e
2 marca b r. om aw iano dw ie  sp raw y  z zakresu ro -  
n ic tw a : ocena p racy p rezyd iów  rad  na rodow ych  
nad rozw o jem  i um acn ian iem  spó łdz ie ln i p ro d u s - 
cy jn ych  oraz spraw ozdanie  z p rzygo tow ań do w  o - 
sennej kam pan ii s iew nej. R e fe ra ty  wygłoszone bv— 
ły  w  w ym ie n io n e j tu  kole jności, z tym  że odb* a 
się łączna dyskusja  nad obu re fe ra ta m i i k o re fe - 
ra tem  K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  o b e jm u ją ­
cym  oba zagadnienia. D ysku tanc i m ó w ili g łó w n  e 
o spraw ach spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, me mó­
w iąc konkre tn ie , ja k  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , 
PO M , PGR i cała w ieś rzeszowska są p rzygo tow a ­
ne do s iew ów  w iosennych. Tak w ięc spraw a w  o - 
sennej kam pan ii s iew ne j, spraw a ogrom nej don io­
słości dla tak  ro ln iczego w o jew ództw a, zosta a 
z w in y  P rezyd ium  W oj. R N  zepchnięta na m a rg i­
nes.

Do przygotowania siewów włączyć komisje

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z 14 lu tego b r. 
usta la , że „w  planie pracy rady narodowej na okres 
siewów wiosennych powinny być sprecyzowane 
konkretne zadania dla komisji rolnictwa i leśnic­
twa, dotyczące przede wszystkim kontroli przygo­
towania i przebiegu prac wiosennych“.

U czestn ictw o ko m is ji w  p rzygo tow an iach  do 
s iew ów  w iosennych nie zaczyna się po sesji po­
św ięconej tem u zagadnieniu i  po ostatecznym  us ,a - 
lem u  na n ie j p lanu  dzia łania. Od tro sk i p rezyd iów , 
od in ic ja ty w y  sam ych k o m is ji zależy ich  rzeczy­
w is te  wczesne w łączenie się w  tok  p rzygo tow ań, 
przeprow adzan ia  k o n tro li,  w ysuw an ia  w n io skó w  
zm ierza jących do usp raw n ien ia  pracy, do lepszej 
u p ra w y  i siewu. L iczne ju ż  prezyd ia  rad  narodo­
w ych  doceniają znaczenie m o b iliza c ji k o m is ji, do 
w spó łudz ia łu  w  w alce o w ykonan ie  czołowego za­
dania  s iew ów  w iosennych. Z in ic ja ty w y  P re zyd iu m  
W o j. RN w B ia łym s to ku  w , p ie rw szych  dn iach  
styczn ia  b r. odby ła  się narada przew odn iczących
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i  sekre ta rzy  ko m is ji W oj. R N  z udzia łem  w szyst­
k ic h  członków  P rezyd ium  W oj. R N  i  k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w  P rezyd ium , na k tó re j wskazano k o m i­
s jom  konieczność w łączenia się do w a lk i o dobre 
przeprow adzenie  s iew ów  oraz potrzebę zebra­
n ia  m a te ria łów , um o ż liw ia ją cych  czynny u d z ia ł 
w  sesji poświęconej s iewom  w iosennym , a także 
opracow anie  ko re fe ra tu . 16 lu tego K om is ja  R o l­
n ic tw a  i Leśn ictw a i K om is ja  H and lu  m ia ły  w spó l­
ne posiedzenie poświęcone zana lizow an iu  posiada­
n ych  m a te ria łó w  ko n tro ln ych . K om is je  s tw ie rd z i­
ły , że m ają  jeszczę za m ało m a te ria łó w  i  d la tego 
p o s ta n o w iły  u tw o rzyć  w spólne zespoły kon tro lne , 
k tó re  o b ję ły  ko n tro lą  3 p o w ia ty , dociera jąc aż do 
grom ad. Po usta len iu  te rm in u  sesji kom is je  po­
w tó rn ie  odby ły  wspólne posiedzenie i na podstaw ie  
zebranych m a te ria łów  p rzys tą p iły  do opracow ania 
k ry tycznego  ko re fe ra tu . Z a tw ie rdzony  28 lu tego  
b r. na posiedzeniu ko m is ji k o re fe ra t został p rze - 
s łany do w iadom ości P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  go 
p rzedysku tow a ło  i uw zg lędn iło  p łynące zeń w n o- 
sk i w  opracow yw anym  p ro je kc ie  uch w a ły  w  spra­
w ie  ka m p a n ii s iew nej.

T a k i stosunek p rezyd ium  do ko m is ji, zachęca­
n ie  ich do pracy, w skazyw an ie  zasadniczych spraw , 
zasadniczego k ie ru n ku , pomoc udzie lana kom is jom  
i  w yko rzys tan ie  zgładzanych przez nie .w n iosków , 
ta k ie  podejście m o b iliz u je  członków  ko m is ji do 
a k tyw n e j pracy, do śm iałego zgłaszania w n iosków , 
do ro z w ija n ia  k ry ty k i.

N ieste ty  jes t jeszcze znaczna ilość p rezyd iów , 
a w śród n ich  i p rezyd ia  W oj. RN, nie doce­
n ia jących  pracy k o m is ji i  radnych , n ie  s ta ra ją - 
cyc się zaktyw izow ać k o m is ji w  w alce o w y k o ­
nan ie  tak  zasadniczych zadań, ja k  w iosenna kam ­
pan ia  siewna. ..Rada N arodow a“  N r  22 z 1952 r  p i­
sała ju z  o tym , że W oi R N  •
i f iT Y  io -o  , iN w  Poznaniu na sesji
16.IX.19o2 r. Skreśliła z porządku dziennego ko re ­
fe ra t K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a. N ieste ty  i  na 
sesji 27 i  28 lu tego br., pośw ięconej s iewom  w io ­
sennym  w  ro ln iczym  w o j. poznańskim , zabrakło  
ko re fe ra tu  kom is ji. K o re fe ra t ko m is ji w  ogóle me 
b y ł p rzew idz iany  porządk iem  obrad sesji W oj. R N  
w  ta k ich  typow o ro ln iczych  w o jew ództw ach, ja k  
bydgoskie  i  lube lskie .

Jasno określać zadania

Sesje poświęcone p rzygo tow an iom  do s iew ów  
w iosennych pow inny  b y ły  w  rezu ltac ie  dać popra­
w iony , uzupe łn iony, ostatecznie sprecyzow any 
p ia n  dzia łania. I rzeczyw iście tam, gdzie prezyd ia  
i  kom .sje  o to dbały, p lan  ta k i pow sta ł, pow sta­
ła  w łaściw a, życiowa, konkre tna  uchw ała  ra d y  
usta la jąca  p lan dzia łan ia  i  obow iązki. Taka 
uchw a ła  jes t dobrym  narzędziem  k o n tro li w y ­
konan ia  zadań. Jeżeli jednak tak ich  uchw a ł nie pod­
ję to  na sesji, należy uzupe łn ić  ten b ra k  uchw ałą  
p re zyd iu m  p rzy ję tą  na posiedzeniu, w  k tó ry m  po­
w in n a  czynnie uczestniczyć kom is ja  ro ln ic tw a  i  le ­
śn ic tw a  (ro lna). B ra k  dobrych uchw a ł sesji trzeba 
uzupe łn ić  przez podjęcie ko n k re tn ych  uchw a ł p re -

zyd ium  i przez codzienną ko n tro lę  ich w yko n yw a - 
< n ia . To samo oczyw iście odnosi się do przypad­

ku , gdy na sesji n ie pod jęto  w  ogóle żadnej 
uchw a ły . U chw ała W oj. RN we W roc ław iu , pod ję­
ta  jeszcze przed dotarciem  w  teren uchw a ły  P re­
zyd iu m  Rządu, usta la zadania dla radnych, P re ­
zyd iu m  W oj. RN, p rezyd iów  PRN, p rezyd iów  GRN, 
PGR, POM, WZGS, PZGS i GS, C e n tra li Nasien­
ne j, ce n tra li k o n tra k tu ją cych  i  ko m is ji ro ln ic tw a  
i  leśn ic tw a  (ro lnych) w szystk ich  rad. Uchwała 
W o j. R N  w  B ia łym stoku  op iera jąc się na uchw ale  
P rezyd ium  Rządu ustala konkre tne , terenowe za­
dania  w yp ływ a ją ce  z analizy p rzygo tow ań do sie­
w ó w  w  w o j. b ia łostockim .

Są jednak prezyd ia , ja k  wspom niane ju ż  Prezy­
d ia  W oj. R N  w  Rzeszowie i  L u b lin ie , k tó re  w  
ogóle nie zadają sobie tru d u  ujęcia w  uchw ałę 
sw o ich  zadań i p rzedstaw ien ia  do za tw ierdzenia  
radz ie  narodow ej, są i inne, k tó re  ograniczają się 
do mechanicznego pow tarzan ia  uchw a ły  P rezy­
d iu m  Rządu, bez je j u te renow ien ia .

Udane p róby  usta len ia  ko n kre tnych  zadań w i­
d z im y  w  uchw ale W oj. RN w  Bydgoszczy z 28 lu ­
tego br. U chw ała ta zobow iązuje „ko m is je  drobnej 
w y tw órczośc i do przeprow adzenia  k o n tro li o rgan i­
zac ji usług rzem ieśln iczych, kuźn i, w arszta tów  r y ­
m arsk ich  i td .“ , a „ko m is je  hand lu  do przeprow a­
dzenia system atycznej k o n tro li w  zakresie zaopa­
trzen ia  ro ln ik ó w  przez GS w  niezbędne a r ty k u ły  
p ie rw sze j p o trzeby“ .

U chw ała W arszaw skie j W oj. R N  pow tarza me­
chanicznie zadania w ym ien ione  w  uchw ale P rezy­
d ium  Rządu. R edagujący tę uchw ałę nie zauw ażyli, 
że n ie k tó rych  wskazań ak tua lnych  14.11. n ie moż­
na pow tarzać 28.11. T ak  w ięc w  uchw ale  pod jęte j 
na sesji 28 lu tego zna laz ły  następujące postanow ie­
n ia : „p re zyd ia  GRN odbędą posiedzenia w  spra­
w ie  ka m pan ii s iew ne j w  te rm inach  od 17 do 24.11. 
b r .“ , „p la n  ka m p a n ii s iew nej pow in ien  być przed­
s ta w io n y  na rozszerzonej sesji rady  narodow ej, 
k tó rą  należy zwołać w  te rm in ie  do dnia 28 lutego 
b r .“  Kom entarze są tu  zbyteczne. Zamieszczanie 
w  uchw ale n ie a k tu a ln ych  zaleceń św iadczy o me­
chan icznym  je j p rzep isyw an iu , o b raku  analizy 
treści uchw a ły  przez P rezyd ium , o tym , że ra d n i 
p rz y jm u ją c  taką  uchw ałę niedostatecznie czujn ie 
w yp e łn ia ją  swe odpow iedzia lne zadania.

N iekonkre tnośc ią  grzeszy uchw ała W oj. RN w  
Poznaniu. Np. z b rakam i rozpraw iono się tam  na­
stępu jącym  zdaniem : „A n a liza  dotychczasowego 
s tanu p rzygo tow ań do w iosennej kam pan ii s iew ­
ne j w ykaza ła  ju ż  ca ły szereg b łędów  i  n ie d o cą - 
gmęć w yn ika jących  z b raku  organizacyjnego 
us taw ien ia  p rezyd iów  rad narodow ych, s łużby ro i- ' 
ne j, o rgan izac ji masowych, aparatu  POM, ja k  
i  PG R “ .

J a k i &  „sze reg  b łę d ó w  i n iedoc iągn ięć  , ja k ie ­
go ro d z a ju , w  ja k im  p o w ie c ie  i  ja k  je  usuw ać, te ­
go się z u c h w a ły  n ie  d o w ie m y . C h a ra k te ry s ty c z n y  
je s t także  o s ta tn i p u n k t  u c h w a ły , k tó r y  m ó w i:
, P re z y d ia  ra d  n a ro d o w y c h  w e  w ła ś c iw y  sposob 
usta lą  zasady dokładnej i  te rm inow e j spraw oz-
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dawczości s tanow iące j podstawą do na tychm iasto ­
w e j in g e re n c ji w  w ypadkach  dostrzeżonych b ra ­
k ó w  i  uchyb ień  w iosennej ka m p a n ii s ie w n e j“ . C ie­
kawe, ja k  ten „w ła ś c iw y “  sposób w yg ląda  w  p ra k ­
tyce  P rezyd ium  W o j. R N  i  ja k  m ożna s k o n tro lo - ' 
w ać jego w ykonan ie . j j

i
0  szeroką mobilizację do dobrego przygotowania

i  przeprowadzenia siewów

M yślą  p rzew odn ią  re fe ra tu  przewodniczącego 
P rezyd ium  W oj. R N  w  B ia łym s to ku  by ło : szeroko 
w łączać do p rzygo tow an ia  s iew ów  m asy p ra cu ją ­
ce, oprzeć się na czynn iku  społecznym , na a k tyw ie . 
Jest to  n ie w ą tp liw ie  s łuszny k ie runek . Także W oj. 
RN w e W roc ław iu ,' uchw a la jąc  apel do ro ln ik ó w , 
k tó ry  został w y d ru k o w a n y  w  fo rm ie  p laka tu , 
u lo tkę  — «list do ra d n ych  w o jew ództw a  w ro c ła w ­
skiego, l is t  do sołtysa i  l is t  do zarządu sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j, poszła w  k ie ru n k u  bezpośredniego 
oddz ia ływ an ia  na szerokie rzesze ludz i p racy, 
rzeczyw is tych  w ykonaw ców  zadań kam pan ii s iew ­
ne j w  k ie ru n k u  m ob ilizow an ia  do tych  odpow ie­
dz ia lnych  zadań w ie lu  setek przodu jących  lu d z i 
do lnośląskie j w s i: radnych , so łtysów , cz łonków  
zarządów  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ,

Spraw ą n iezm ie rn ie  ważną w  ogólnej m o b ili­
za c ji te renu do w ykonan ia  zadań ka m p a n ii s iew ­
ne j je s t m ob ilizac ja  w  ty m  sam ym  k ie ru n k u  ka­
d ry  p ra co w n ikó w  aparatu  rad. P rezyd ia  k ie ru ją  
obecnie dużym  ju ż  aparatem. M a ją  możność w p ły ­
wać i  na usp raw n ien ie  d y s try b u c ji naw ozów  
sztucznych i  nasion k w a lif ik o w a n y c h , na zaopa­
trzen ie  w  koks i  żelazo ku źn i w ie jsk ich , na upo­
w szechnienie w iedzy  ro ln icze j i  pracę k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ą. Znaczna część p rezyd iów  w id z i j  uż m o­
ż liw ośc i o rgan izow an ia  p racy „sze rok im  fro n te m “ , 
używ a jąc  ca ły  apara t, a n ie w y łączn ie  s łuż­
bę ro lną . Słuszne i  celowe je s t tak ie  o rganizow a­
n ie  p racy, aby do w ykonan ia  pew nych  zadań w łą ­
czać także in s ty tu c je  n iepodporządkow ane ra ­
dom narodow ym . Tak np. P rezyd ium  W oj. R N  
w  B ia łym s to ku  m ając trudnośc i w  zaopatrzen iu  
sw ych p u n k tó w  m aszynow ych w  części zapasowe 
zorgan izow ało  ich  p rodukc ję  na sw o im  te ren ie  
w  w arszta tach szko lnych DOSZ i  w arszta tach  ko ­
le jow ych .

W łaśn ie  w  tegorocznej tru d n e j, w iosennej kam ­
p a n ii s iew ne j p rezyd ia  p o w in n y  w  ja k  n a jw ię k ­
szym  s topn iu  skoordynow ać i  w zm ocnić pracę 
w szystk ich  w yd z ia łó w  resortow ych  oraz in s ty tu c ji
1 p rzeds ięb io rs tw  dz ia ła jących na sw o im  te ren ie  
celem w ykonan ia  tych  odpow iedz ia lnych  zadań.

Zapewnić kierowniczą i organizatorską rolę rad 
narodowych

Sesje, k tó ry c h  te rm in y  określa uchw ała  P rezy­
d iu m  Rządu, ju ż  się odby ły , ale oczyw iście nadal —  
i  to  z rosnącą s iłą  — je s t ak tu a ln a  spraw a p rzygo ­
to w yw a n ia , a następnie przeprow adzan ia  s iew ów  
w iosennych. Zgodnie z w ytyczną  uch w a ły  P rezy­
d iu m  Rządu p rezyd ia  rad  w szystk ich  s topn i są 
obow iązane do odbyw an ia  co 2 tygodn ie  posiedzeń

pośw ięconych w iosennej ka m p a n ii s iew ne j. W ła ­
śnie dlatego podane w  ty m  a rty k u le  uw ag i n ie  
m a ją  cha rak te ru  „h is to ryczn ych “  w spom nień
0 ty m  co b y ło  i  p o w tó rzy  się dopiero w  p rzysz łym  
ro ku , lecz m a ją  na celu bieżącą pomoc p rezyd iom  
ra d  w  zana lizow an iu  dotychczasowych b ra kó w , 
w  od rob ien iu  tego, co by ło  złe i  n iew łaśc iw e  na 
sesji, w  uchw ałach, w  dotychczasowych p lanach.

Trzeba bieżąco, codziennie ulepszać pracę 
w łasnego apara tu  ra d y  i  w p ływ a ć  na usp raw n ie ­
n ie  p racy  w  zakresie p rzygo tow ań  do s iew ów  
w  POM, PGR, W ZGS, PZGS, GS, cen tra lach  kon ­
tra k tu ją c y c h  i  C e n tra li Nasiennej.

Trzeba m ob ilizow ać w ieś do dobrego p rzygo to ­
w an ia  się do siew ów , do pode jm ow ania  zobow ią­
zań p ro dukcy jnych , do ro z w ija n ia  współzs w odni c - 
tw a, do celowego i  oszczędnego w yko rzys ta n ia  każ- 

. dego k ilog ram a  z ia rna  siewnego.
Trzeba otoczyć tro s k liw ą  opieką spó łdz ie ln ie  

p rodukcy jne , w  szczególności m łode, pow sta łe  w  
końcu ubiegłego i  na początku bieżącego ro ku .

A b y  spełn ić te zadania, potrzebne je s t spręży­
ste, o rgan izacy jn ie  spraw ne k ie ro w n ic tw o , po trzeb­
na jest k o ń tro la  w yko n yw a n ia  pod ję tych  u ch w a ł
1 decyzji, potrzebne je s t mocne oparcie się na sze­
ro k im  a k tyw ie , na w ie lo tys ięczne j rzeszy rad n ych  
i  członków  ko m is ji.

O p iera jąc się na a k tyw ie , w łącza jąc ko m is je  
rad  do czynnej pracy, p rezyd ia  p o w in n y  dop ilno ­
wać te rm inow ego i jakościow o dobrego p rzepro ­
w adzenia  rem on tów  m aszyn przez POM , GO M , 
TO R  i  PGR, a także spraw dzić  stan  m aszyn p ry ­
w a tn ych  (g łów n ie  s iew n ików ), k tó re  będą uży te  
w  nadchodzących siewach w iosennych. D o p iln o ­
wać, aby POM, PGR i  TOR skom p le tow a ły  k a d ry  
tra k to rz y s tó w  i m echan ików  do ilośc i g w a ra n tu ją ­
cej ca łkow ite  w yko rzys tan ie  p a rk u  tra k to ro w e g o  
i  szybką, spraw ną, codzienną pomoc techniczną w  
czasie siewów . W  skom p le tow an iu  ka d r p o w in n y  
czynnie pomóc oddzia ły  za tru d n ie n ia  p re zyd ió w  
ra d  narodow ych.

Spraw dzić, czy PO M  i G O M  za w a rły  u m o w y  
gw aran tu jące  ca łkow ite  w yko rzys tan ie  m ocy p ro ­
d u kcy jn e j maszyn oraz obsłużenie m aksym alne j 
ilośc i u ży tko w n ikó w , w  szczególności spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych . Z w ró c ić  uwagę na p rzygo tow an ie  
sprzęgów do agregatow ania bron, s ie w n ikó w  itp ., 
użycie sprzęgów u m o ż liw i bow iem  ja k  n a jw y d a t­
n iejsze w yko rzys tan ie  sprzętu  i  m ocy tra k to ró w .

Trzeba kon tro low ać, czy cała pu la  naw ozów  
sztucznych została rozprowadzona. D op ilnow ać pe ł­
nego rozprow adzenia  z ia rna  siewnego oraz doko­
nan ia  w y m ia n y  sąsiedzkiej z iarna, jego doczyszcze­
n ia  i zapraw ien ia . Trzeba spraw dzić, czy p la n y  po­
m ocy sąsiedzkiej u łożone b y ły  rea ln ie , a następnie 
czy są w ykonyw ane.

P rezyd ia  rad, każdy radny, każdy członek ko ­
m is ji  m usi sobie w  pe łn i zdać sprawę, że w yko n a ­
n ie  siewów’ w iosennych w ym aga w ie lk iego  w y s iłk u  
codziennej, w ytężonej p racy, że w ykonan ie  tych  
zadań —  to  w ykonan ie  części zadań P lanu  6 - le t-  

■ niego.



Nr 6 (240) RADA NARODOWA' 1S

T HATTOW SKI

O  wyższy poziom sprawozdawczości w  pracy
rad  narodow ych

Jedną z fo rm  k o n tro li dz ia ła lności rad  narodo­
w ych  i ins trum entem  podnoszenia poziom u ich  p ra ­
cy jes t sprawozdawczość. D obra sprawozdawczość 
U ia tw ia  k ie row an ie , pomaga w  pracy radom  n a ro - 
c o w y m  i ich organom . Role te p o w in n y  spełn iać 
ró w n ie ż  spraw ozdania kw a rta ln e  z dz ia ła lności ra d  
narodow ych.

Spraw ozdania kw a rta ln e  p o w in n y  n ie  ty lk o  in ­
fo rm ow ać  o pracy rad narodow ych, m ów ić  o osiąg­
n ięciach, trudnościach, sposobach ich  przezw yc.ę - 
żania, lecz rów n ież wskazywać, w  ja k i sposób p re ­
zyd ia  rad narodow ych oceniają pracę rad  n a ro - 
cow ych  niższych stopn i i  ich  organów , ja k  oce­
n ia ją  w łasną pracę i  ja k ie  w yc iąga ją  z te j oceny 
w n iosk i.

Spraw ozdanie kw a rta ln e  pow inno  dawać obraz 
dz ia ła lności rad narodow ych, w id z ia n y  oczami p re ­
zyd ium , obraz nakreślony k ry tyczn ie  przez p rezy­
d ium . Treść spraw ozdania pow inna  być p rzeana li­
zowana przez p rezyd ium .

Tymczasem znaczna ilość sprawozdań, nadsy- 
anych przez prezyd ia  W oj. RN n ie  spe łn ia  tych  

w a ru n kó w . W yraża ją  one najczęściej pogląd w y ­
dz ia łu , a naw et pojedynczego p racow n ika  w y d z ia - 
u, a n ie pogląd p rezyd ium  Są one często sporzą­

dzane systemem „ in tro lig a to rs k im “ , po lega jącym  
na  m echanicznym  łączeniu w  jedną całość spraw o­
zdań poszczególnych w ydz ia łów .

n ie SmnaW0>danie Z dzia ła lności rad  na rodow ych  
e może byc trak tow ane  ja k  spraw ozdanie  w y -

zdańU’ me m ° Ze byC PrZet°  SUmą tych  sPra w ° -

Spraw ozdania zaw ie ra ją  rów n ież  i inne b ra k i 
k tó re  poważnie u tru d n ia ją  na leżyte  ich  w y k o rz y ­
stanie. *

Do częściej pow ta rza jących  się b łędów  na leży 
przede w szystk im  zamieszczanie nadm ie rne j ilośc i 
m a te ria łu  opisowego, podawanie m asy fa k tó w  i  
liczb  bez p róby  ich  ana litycznego u jęcia, bez ich  
oceny i w niosków .

N ie raz w y licza  się w  spraw ozdaniach po k o le i 
pracę poszczególnych rad  narodow ych  lu b  ko m is ji. 
W yliczen ia  tak ie  n ie  są zupełne i n ie  w iadom o, 
czy i  w  ja k i sposób praca b y ła  w ykonana, ja k ie  da­
ła  re zu lta ty . Jeżeli chodzi o kom isje , po m ija  się 
zazw yczaj sprawę w yko rzys tyw a n ia  ich  w n iosków . 
Często me można się zorien tow ać ze spraw ozda­
n ia , czy kom is je  sk łada ły  w n io sk i i  czy te w n io -  
sk i b y ły  realizow ane.

Sprawozdanie W oj. R N  w  S ta linog rodz ie  za I I I
PRMrta l Ub' r ' na 11 s tron icach w y licza  ko le jno  
P R N  i M R N , podając p rzy  każdej, i le  odbyło  'się 
sesji, zasadniczą tem atykę  sesji, frekw enc ję , spo­
sób pow iązania  się z masam i. W y liczen ia  te n ie  

ają obrazu całości zagadnienia. M arg inesow o na­
tom ias t po trak tow ana  je s t ocena p racy  rad. N ie ­

k tó re  s fo rm u ło w a n ia  te j części spraw ozdania w y ­
m agają  uzupełn ień, a naw et w yjaśn ień , np.: „C e­
le m  u trzym yw a n ia  w ięz i z masam i p ra cu ją cym i 
P rezyd ium  PRN w  Częstochowie zaprasza na sesję 
R ady społeczeństwo m iejscowe, p rzeds taw ic ie li 
p a r t i i  i o rg a n iza c ji“  lu b  „P re zyd iu m  PRN w  
Pszczynie, dążąc do pow iązania  się z masami p ra ­
cu jącym i, poczyn iło  s taran ia , by kom is je  b ra ły  
u d z ia ł w  za ła tw ia n iu  skarg i  zażaleń“ . S tw ierdze­
n ie  p ierw sze n ie  m ów i ko n kre tn ie  k to  spoza 
ra d y  p rzybyw a  na sesję. S tw ierdzenie  d rug ie  nie 
w y ja śn ia , czy kom is je  PRN w  Pszczynie b ra ły  
u d z ia ł w  za ła tw ia n iu  skarg i zażaleń, w  ja k ie j fo r ­
m ie  i z ja k im  w yn ik ie m , czy ty lk o  poprzesta ły 
na „poczyn ien iu  s ta rań “ . C zyta jąc tego rodza ju  
s fo rm u ło w a n ia  odnosi się w rażenie, że przepisano 
poszczególne fra g m e n ty  spraw ozdań rad  tereno­
w ych .

W  spraw ozdan iu  tym  w  m a łym  s topn iu  w idać 
zagadnienia i  fo rm y  p racy  charakterystyczne d la  
ra d  narodow ych  okręgu przem ysłowego.

Zdarza ją  się rów n ież  i  to dość liczne w ypadk i, 
że pewne ważne zagadnienia om aw iane są w  k ilk u  
za ledw ie  w ierszach. P rzew ażnie dotyczy to dzia­
ła lnośc i ko m is ji. Np. spraw ozdanie z działalności 
W o j. R N  w  Szczecinie ( I I I  kw . ub. r.) om aw ia 
k w a rta ln ą  pracę K o m is ji D robne j W ytw órczości 
W o j. R N  w  dwóch zdaniach: „K o m is ja  na sw ym  
posiedzeniu p rzeana lizow ała  spraw ozdanie CRS z 
eksp loa tac ji to r fu  opałowego. Jednak ko n kre tnych  
w n iosków , zm ierza jących do usunięcia is tn ie ją ­
cych niedociągnięć, K om is ja  nie w ysunę ła“ .

B y ło b y  rzeczą słuszną, by  P rezyd ium  wskazało 
w  spraw ozdaniu , ja k ie  w n io sk i w yciągnęło  z tego 
fa k tu , w  ja k ie j m ierze bezczynność K o m is ji by łą  
d la  P rezyd ium  alarm em , by  pomóc i  uspraw n ić  
je j  pracę.

Podobnie w  n iedostateczny sposób ośw ie tla ją  
pracę K o m is ji K o m u n ika cy jn e j RN m. st. W arsza­
w y  (I kw . ub. r.) ta k ie  zdania, że w  okresie spra­
w ozdawczym , zgodnie z p lanem  „przepracow ano 
zagadnienie Polskiego Z w iązku  M otorowego, L ig i 
L o tn icze j, M etra , O rbisu, tu ry s ty k i m asow ej“  itd .

W  spraw ozdan iu  z dzia ła lności W oj. RN w  
S ta linog rodz ie  ( I I I  kw . ub. r.) jest w zm ianka, że 
„S esje  PRN  w  Tarnow sk ich  Górach i GRN od­
b yw a ją  się zgodnie z p rzep isam i“ . W zm ianka ta 
św iadczy ty lk o  o tym , vże PRN zw o ływ a ły  nie 
m n ie j n iż  jedną sesję co 2 miesiące, a GRN obra­
dow a ły  n ie  m n ie j n iż  raz na miesiąc. Jak często 
obradow ano, n ie  w iadomo.

Poważne zaniepokojen ie  musi w zbudzić nie­
z rozum ia ła  w zm ianka  w  spraw ozdaniu z dz ia ła l­
ności W oj. RN w  K ra ko w ie  ( I I I  kw . ub. r.), ze w  
pow . chrzanow skim  w ym ien iono około 20 /» ogól­
ne j liczb y  radnych  w  celu zw iększenia w  radach
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lic zb y  kob ie t, cz łonków  spó łdz ie ln i p rod u kcy jn ych  
i  ro b o tn ikó w  kosztem „ in te lig e n c ji p racu jące j i  in ­
nych  niepożądanych elem entów , ham ujących sw ym  
postępow aniem  działalność rad  i  ich  organów “ .

W  spraw ozdaniach zna jdu ją  się czasem dane, 
wskazujące na bezkrytyczne podejście p rezyd ium  
do p rzygo tow yw anych  przez p racow n ików  m ate­
ria łó w . Np. w  spraw ozdaniu  z dzia ła lności W oj. RN 
w  W arszaw ie ( IV  kw . 1951 r.) zamieszczono do­
s łow ne teks ty  spraw ozdania te j Rady za I I I  kw . 
1951 r.

Spraw ozdania z dzia ła lności R N  m. st. W arsza­
w y  z I  i I I  kw . ub. r. w skazyw a ły  niedostatecz­
ną fre kw e n c ję  członków  Rady na sesjach. W yn i­
ka  z tego, że fa k ty  te b y ły  znane P rezyd ium  w  I  
i  I I  kw a rta le . Znaczna ilość nieobecnych n ieuspra­
w ie d liw io n ych  n ie spowodowała jednak w p ro w a ­
d z e n ia —  ja ko  jedne j z fo rm  w a lk i z nieobecnością 
radnych  —  u sp ra w ie d liw ia n ia  nieobecności na 
sesjach. Spraw ozdania poprzestają na podaw aniu 
fa k tó w , nie w yciąga się z n ich w niosków .

Podobnie by ło  z frekw enc ją  na sesjach W oj RN 
w  B ia łym stoku . W  sprawozdaniach z dzia ła lności 
te j R ady z I, I I  i  I I I  kw . ub. r. pow tarza  się 
w zm ianka, że fre kw e n c ja  w  dalszym  ciągu je s t 
n iezadow ala jąca, p rzy  czym członkow ie Rady w  
w iększości w ypadków  n ie  u sp ra w ie d liw ia ją  sw ej 
nieobecności.

F a k ty  te w ym aga ją  w n iosków , zaś w n io sk i 
w ykonan ia . Jeżeli tego nie będzie, to w  dalszych 
spraw ozdaniach pow tó rzy  się znowu w zm ianka  o 
słabej fre k w e n c ji i b raku  usp raw ied liw ień .

N iek tó re  spraw ozdania bądź części spraw ozdań 
opracowane są w  na leżyty  sposób. P rzyk ładem  te­
go może być analiza dzia ła lności ko m is ji PRN, 
umieszczona w  spraw ozdaniu  W oj. RN w  O lsz ty ­
n ie  za I I  kw . ub. r. Ze spraw ozdania w idać spe-: 
c y fik ę  terenu, w skazuje się osiągnięcia, n ie pom ija  
się b łędów. Sprawozdanie zaw iera analizę p ra cy  
P rezyd ium , w n iosk i zm ierzające do nap raw y  sy­
tu a c ji, in fo rm u je  naw et, że w n io sk i są rea lizo ­
wane.

Stosunkow o dobrze om ów iona jes t praca K o ­
m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ictw a W oj. RN w  O polu w  
spraw ozdan iu  za I I I  kw . ub. r. K ilk a  ch a ra k te ry ­
stycznych p rzyk ła d ó w  ilu s tru je  działalność K o ­
m is ji. N astępnie podana jes t ogólna ocena p racy 
K o m is ji. O m ówione są trudności i  sposoby ich  
przezwyciężenia.

Również szerzej i lep ie j om aw ia pracę K o m is ji 
K u ltu ry  RN m. st. W arszaw y spraw ozdanie za 
I  kw . ub r. Sprawozdanie m. in . om awia stosu­
nek K o m is ji do W ydzia łu  K u ltu ry . W yjaśn ia , na 
czym  współpraca polega, podaje naw et podstaw o­
wą treść w niosków , z k tó ry m i K om is ja  w ys tąp iła  
do P rezyd ium . Słuszne b y ło b y  zamieszczenie 
w zm iank i, czy te w n iosk i zrealizowano.

Dość często pow tarza jącą się usterką w  spra­
w ozdaniach jes t om aw ian ie  w  n ich  zagadnień, k tó ­
re  ty lk o  w  nieznacznym  stopn iu  dotyczą tem a ty ­
k i  spraw ozdania, a czasem naw et n ie m ają z n ią  
n ic  wspólnego.

W  spraw ozdaniu  z dz ia ła lności W oj. RN w  
K ie lcach  za I I I  kw . ub. r. p rzedstaw ione są m. in . 
zadania P rezyd ium  w  zakresie ins truow an ia  ko­
m is ji. „D ośw iadczenie w ykazu je , że kom is je  pozo­
staw ione sam ym  sobie tk w iły  w  je d n ym  m ie jscu 
i  w reszcie dop row adz iłaby  to do krańcow ego 
ograniczenia ich dzia ła lności, pope łn ian ia  szeregu 
b łędów  i n iebram a żywego udz ia łu  w  rozw o ju  ży­
cia po litycznego i  gospodarczego...“  W  dalszym, 
dość obszernym  w yw odzie , spraw ozdanie om aw ia  
zadania sekretarza w  zakresie pomocy kom is jom .

S praw y te n ie dotyczą treści spraw ozdania.
W  ty m  sam ym  spraw ozdan iu  w ym aga szersze­

go po trak tow an ia  wiadomość, że „cz łonkow ie  P re ­
zyd iu m  b ra li czynny udz ia ł w  propagow aniu  i  o r­
gan izow an iu  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . C złonko­
w ie  P rezyd ium  w  ty m  celu o d b y li bardzo dużo 
w y ja zd ó w  w  te ren “ . Należało m. in . wskazać, na 
czym  polegał i  ja k ie  dał w y n ik i „czyn n y  u d z ia ł“  
P rezyd ium  w  p ropagow aniu  i o rgan izow an iu  spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j, ile  razy wyjeżdżano, czy 
te w y jazdy  odniosły sku tek  i  ja k i.

N iek tó re  w ypow iedz i zaw arte  w  ty m  spraw o­
zdaniu  są zbędne. Np. „K o m is je  ' m og łyby  m ieć 
znacznie lepsze w y n ik i pracy, gdyby  wszyscy 
cz łonkow ie  w y w ią z y w a li się z obow iązków “ .

Bardzo ważną cechą sprawozdawczości jes t je j 
term inow ość. Z b y t późne przesyłan ie  spraw ozdań 
zm nie jsza m ożliw ość należytego ich  w yko rzys ta ­
n ia , często pow oduje , że spraw ozdanie ma je d yn ie  
w artość h istoryczną.

N ie k tó re  prezyd ia  W oj. RN przesy ła ją  spraw o­
zdania  w  te rm in ie  spóźnionym . Np. spraw ozda­
n ie  za I  kw . ub. r. P rezyd ium  RN m. st. W arszaw y 
nadesłało dopiero w  końcu I I  kw ., spraw ozdanie za 
I I  kw . te j R ady w p łynę ło  10 w rześnia. P rezyd ium  
W o j. RN w  Z ie lone j Górze spraw ozdanie z I I  kw . 
ub. r. nadesłało jeszcze później, bo 19 w rześnia, 
zaś P rezyd ium  W oj. R N  w  O polu —  20 w rześnia.

N ie k tó re  prezyd ia  W oj. RN p róbu ją  usp raw ied ­
liw ia ć  opóźnione spraw ozdania opieszałość'ą PR N  
i  M R N. Św iadczy to raczej o s łabym  oddz ia ływ a­
n iu  p rezyd iów  W oj. RN na prezyd ia  tych  rad.

O pieran ie  lu b  uzależnianie przez prezyd ia  W oj. 
R N  oceny p racy rad  narodow ych ty lk o  od danyc.a 
zaw artych  w  spraw ozdaniach k w a rta ln y c h  św iad­
czyć. może. rów n ież o zby t m a łym  s topn iu  p o w .ą - 
zania się p rezyd iów  W oj. RN z PRN  i M R N , o n e- 
dostatecznym  pom aganiu i in s tru o w a n iu  tych  rad, 
z b y t m ałe j operatyw ności p rezyd iów  W oj. RN oraz 
in s tru k to ró w , b raku  codziennej w ięz i z terenem .

A na liza  m a te ria łó w  z terenu pow inna  dać pre­
zyd iu m  W oj. RN obraz p racy te renu i  ty m  m ate­
r ia łe m  rów n ież należy się posługiwać.

Om ówione b ra k i W skazują fo rm a ln e  podejście 
do sprawozdawczości, tra k to w a n ie  je j ja ko  zła ko­
niecznego narzuconego z góry. W skazują one ró w ­
nież, że b rak  jes t um ie ję tności w yciągania  w n io ­
sków  i  system atycznego śledzenia p racy ja d  na ro ­
dow ych  i ich organów.

Rady narodow e nie doceniają tego, że spra­
w ozdanie je s t jedną  z fo rm  k o n tro li p racy  ra d  na­
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ro d o w ych , środkiem  u ła tw ia ją c y m  k ie ro w a n ie  i  
pom aganie  radom  na rodow ym  i  ich  organom.

Przedstaw ione pow yżej fa k ty  pozw ala ją  w ysnuć 
■wniosek, że zagadnienie sprawozdawczości przez 
w ie le  p rezyd iów  W oj R N  nie jest należycie rozu­
m iane. Prezydia, n ie doceniając te j fo rm y  k o n tro ­
l i ,  n ie om aw ia ją  je j na sw oich posiedzeniach, n ie  
w y k o rz y s tu ją  sprawozdań, by  szerzej spojrzeć na 
p racę  n ie  ty lk o  rad niższego stopnia, ale i w łasną, 
b y  p rz y  o ka z ji ana lizy  spraw ozdania  ocenić swo­

ją  działalność, zw rócić uwagę na osiągnięte w y n i­
k i  i  popełn iane b łędy, znaleźć sposób, aby b łędów  
n ie  popełniać.

Spraw ozdania p o w in n y  być analizow ane i za-r 
tw ie rdzane  na posiedzeniach prezyd iów , gdyż w y ­
raża ją  one pogląd całego p rezyd ium .

Spraw ozdania, to jedna z fo rm  k o n tro li p ra cy  
p re zyd ió w  rad  narodow ych p rzyczyn ia jąca się do 
podnoszenia poziom u dzia ła lności rad  narodow ych 
i  ich  organów .

Rola i zadan ia  organizacji zw igzkow ycli 
w  aparac ie  prezydiów  rad  narodowych

(z referatu W. Morawskiego wygłoszonego 26 lutego 1953 r. na X I I I  P lenum  Zarządu Głównego ZZPP)

R ola  i  zadania o rgan izac ji zw iązkow e j w  te re­
n o w ym  aparacie a d m in is tra cy jn ym  je s t w  zasa­
dzie inna n iż ro la  i  zadania o rgan izac ji zw iązko­
w e j w  aparaeie gospodarczym, w  p ro d u kc ji czy 
transporc ie . W ystępujące trudności w  p racy orga­
n iza c ji zw iązkow ej w  te renow ym  aparacie a d m in i­
s tra c y jn y m , dotychczasowy b ra k  ściśle określonych 
i  w yp róbow anych  metod p racy  zw iązkow e j w  ty m  
aparacie ma swe źród ło  w ciągle jeszcze niedosta­
tecznym  p rzysw o jen iu  sobie przez w ie lu  zw iąz­
kow ców  —  p racow n ików  a dm in is tracy jnych  zna­
czenia, ro l i  i  zadań apara tu  państw owego w  bu ­
d o w n ic tw ie  socja lizm u w  naszym k ra ju , ro li i za­
dań  p racow n ika  adm in is tracy jnego  w  tym  budow ­
n ic tw ie . P róby  mechanicznego stosowania do­
św iadczeń pracy o rgan izac ji zw iązkow ych  w  za- ' 

a ac p ro d u kcy jn ych  w  p racy a d m in is tra c ji 
pańs tw ow e j nie dadzą _  rzecz jasna  -  dobrych 
w y n ik ó w , ale w yko rzys tyw an ie  doświadczeń p ra ­
cy  o rgan izac ji zw iązkow ych zakładów  p ro d u k c y j­
nych  w  przystosowam u do -  różnych od p ro d u k ­
c j i  zadań aparatu adm in is tracy jnego , p rzy  ró w ­
noczesnym  uśw iadom ien iu  sobie ro li  i zadań tego 
apara tu , je s t m ożliwe, potrzebne i  da pozytyw ne 
re zu lta ty .

P odstaw ow ym  zadaniem organ izac ji zw iązko­
w y c h  w  aparacie gospodarczym, w  zakładach 
p io d u k c y jn y c h  jest w a lka  o zapew nienie w yko ­
nan ia  p lanu p ro d u kc ji (pod w zględem  ilości i ja ­
kości oraz w łasnych kosztów  p rodukc ji), in ic jo w a ­
n ie  i pop ieran ie  w tym  celu rozw o ju  masowego ru ­
chu w spó łzaw odnictw a i rac jona liza to rs tw a  oraz 
zw iązana z tym  troska o cz łow ieka pracy, o jego 
w a ru n k Ł bytow e  i ku ltu ra ln e , w a lka  z m a rn o tra w ­
stw em , bum elanctw em , gapiostwem .

W ie le  z tych  zadań mogą i p o w in n y  w y k o n y - 
ac organizacje  zw iązkow e w  te renow ej a dm in i­

s tra c ji państw ow ej, ale rea lizow ać je  trzeba in a - 
- J ,  a m ianow ic ie  od s trony  zadań aparatu  a dm i-

s iyczn ym 1680 * JeS° r0 l i  W b u d o w n ic tw ie  s o c ja li-

c o J : rr ° Wy aparat a d m in is tracy jny, apara t p ra ­
cow n iczy p rezyd iów  rad narodow ych -  to ora
cow rncy w ydz ia łów  i  re fe ra tó w  p rezyd iów  rad,

cz łonkow ie  ZZPP. C a łko w ite  zrozum ien ie  i  p rzy ­
sw o jen ie  sobie przez ogół p ra co w n ikó w  prezyd iów  
celu i zadań naszych rad  narodow ych w  budow n ic­
tw ie  u s tro ju  bezklasowego w y tk n ie  im  cel i fo r ­
m y  ich pracy, pog łęb i w  n ich św iadomość budow n i­
czych socja lizm u, gdyż socja lizm  budu je  się nie ty l ­
ko  przez uspołecznienie fo rm  w ytw órczości i  w y ­
m ia n y  i zw iązany z tym  w zrost p ro d u kc ji, lecz 
ló w m e ż  przez w łączanie —  w  na jbardz ie j różno­
rodne j postaci —  m ilio n o w ych  mas ludu  p racu ją ­
cego do w spó łudzia łu  w  rządzeniu k ra jem , tj. w ;ą- 
zanie bezpośrednio terenowego aparatu państw o­
wego z ludem  pracu jącym , ustaw iczne pogłęb ian ie  
i  poszerzanie te j w ięzi.

Podobnie ja k  w  dziedzin ie p ro d u kc ji, tak  i w  
p racy terenowego aparatu adm in istracyjnego je d ­
n ym  z podstaw ow ych zagadnień na obecnym eta­
p ie  jest prob lem , o k tó ry m  m ó w ił na X I  P lenum  
CRZZ przew odniczący CRZZ K łosiew icz: „skoń­
czyć zdecydowanie ze z ryw a m i, pracować ry tm icz ­
n ie  i  ró w n o m ie rn ie  i  w ykonyw ać  p ia n y  na co- 
dzień“ .

A b y  w ykonać p lany, trzeba je  uprzednio u ło ­
żyć, trzeba zaplanować pracę, przew idzieć i u jąć 
w  harm onogram ie  zakres czynności ą re fe ra tów  
i  w ydz ia łów  p rezyd ium  rady  narodow ej w  okre­
ślonych odstępach czasu, dostosowując .do a k tu a l­
nych i  p rzew idyw anych  zadań, nakreślonych przez 
p a rtię  i rząd.

W a lka  o ca łkow ite  w ykonan ie  p lanów  pracy 
w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  p rezyd ium  rady  narodowej, 
w spó łudz ia ł w p lanow an iu  pracy w ydz ia łów  i re­
fe ra tó w  w  oparciu  o szeroki a k ty w  pracowniczy, 
zapew nienie w ykonan ia  p lanow anych zamierzeń 
i  czynności i w yko rzys tyw an ie  doświadczeń p rzy  
pode jm ow an iu  przez p racow n ików  zobowiązań 
w zm aganie ruchu podejm owania zobowiązań ce­
lem  lepszego po lityczn ie  i społecznie wykonania 
p lanu  i dalszego zb liżan ia  terenowego aparatu 
w ładzy  państw ow ej do mas pracu jących ludności 
i  s iln ie jszego w łączenia je j do współrządzenia; 
w zm aganie in ic ja ty w y  p racow n ików  w  celu roz­
szerzenia fo rm  pracy ko le k tyw n e j w raz z konse­
kw en tną  w a lką  o bezwzględne przestrzeganie za-
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sad czujności re w o lu c y jn e j; zapew nien ie  zachowa­
n ia  ta je m n icy  państw ow ej i s łużbow ej, przestrzega­
n ie  d yscyp liny  p racy w  pow iązan iu  z troską 
o ustaw iczną popraw ę w a ru n kó w  socja lnych  i  k u l­
tu ra ln ych  p ra co w n ikó w  —- członków  ZZP P  —  oto 
zakres działalności o rgan izac ji zw iązkow ych  w  te­
re n o w ym  aparacie a d m in is tracy jnym .

Dotychczasowe zobow iązania okolicznościowe 
u ja w n iły  o lb rzym ie  m ożliw ości ro zw ija n ia , rozsze­
rzan ia  i  wzbogacania przez masowe zobow iąza­
n ia  now ych, socja lis tycznych  fo rm  p racy te renow e­
go aparatu adm in is tracy jnego , ulepszania p racy  te­
go aparatu, t j .  dalszego p rzyb liża n ia  go do lu d n o ­
ści p racu jące j.

A kc ja  zobow iązań n ie  może i n ie  pow inna  prze­
biegać sama dla siebie, należy ją  pow iązać z kon­
k re tn ą  p rob lem a tyką  w yd z ia łu  celem szybszego, 
spraw nie jszego i  lepszego p o lityczn ie  w ykonan ia  
zadań w ydz ia łu . A k c ja  zobow iązań pow inna  być 
n ie ro ze rw a ln ie  zw iązana z u łożeniem  i  rea lizac ją  
p la n u  p racy w ydz ia łu , z zakresem dzia łan ia  w y ­
dzia łu .

M ija ją  się z celem tak ie  np. zobow iązania z ub. 
ro k u : aby zm nie jszyć pracę h a li m aszyn O ddzia ł 
P ro d u k c ji i T e ch n ik i W ydz ia łu  H and lu  P rezyd ium  
W o j. R N  w  K ie lcach  zobow iąza ł się w ykonać we 
w łasnym  zakresie w szystk ie  czystopisy p ism  urzę­
dow ych  i pow ie lać m atryce , a O ddzia ł Cen W y­
dz ia łu  H and lu  P rezyd ium  W oj. RN w K ie lcach  zo­
bow iąza ł się pisać na m aszynie w szystk ie  pisma.

Zagadnien ie  rac jona lnego i  słusznego p o lity cz ­
n ie  p lanow an ia  p racy  i  re a liza c ji p lanu  p racy 
(z uw zg lędn ien iem  w ykonan ia  zadań pozap lano- 
w ych) w ysuw a się ja ko  zagadnienie podstaw ow e 
w  p racy kom órek  o rgan izacy jnych  p rezyd iów  ra d  
narodow ych.

Polska Rzeczpospolita Ludow a  je s t państw em  
budującego się socja lizm u, gdzie gospodarka p la ­
now a w  każdej dziedzin ie  życia odgryw a zasadni­
czą ro lę  —  ro lę  podstawowego czynn ika  w  budow ­
n ic tw ie  socja lizm u.

B o les ław  B ie ru t p o d k re ś lił na spo tkan iu  z ak­
ty w e m  p a r ty jn y m  i  gospodarczym  przem ysłu  w ę­
g low ego w  S ta linogrodzie , że „p la n  —  to p raw o  
n iez łom ne państw a budującego socja lizm . W yko ­
nan ie  zadań p lanow ych  —  to na jw yższy obow ią ­
zek każdego ro b o tn ika , technika, inżyn ie ra , k ie ­
ro w n ik a . O bow iązek ten m usi u trw a lić  się w  św ia­
domości każdego z nas ja ko  p raw o, k tó rego  n ie  
w o ln o  łam ać“ .

Te w skazania  B olesław a B ie ru ta  odnoszą się 
•do każdego cz łow ieka p ra cy  w  Polsce L u d o w e j, 
obow iązu ją  każdego p racow n ika  bez w zg lędu na 
zak ład  p ra cy  czy in s ty tu c ję , w  k tó re j p racu je .

P lanow an ie  prapy w  zasadzie is tn ie je  w  apara­
c ie  p rezyd iów  rad  narodow ych.

P lan  p racy  w yd z ia łu  pow in ie n  u jm ow ać w ęzło­
w e  zagadnienia p racy  w yd z ia łu , w yn ika ją ce  
z uchw a ł p a r t i i  i  rządu i  rea lizow ane w  oparc iu  
o szeroki a k ty w  społeczny i  znajom ość terenu.

P lan  i in ic ja ty w a  mas p racu jących  w iążą się 
z sobą n ie roze rw a ln ie . U łożenie p la n u  p ra cy  w y ­

dz ia łu  pow inno  opierać się o w n io sk i i  p ropozyc je  
p ra co w n ikó w  w ydz ia łu . S u row y p ro je k t p lanu  
p ra cy  w yd z ia łu  na leży opracować k o le k ty w n ie  
z udzia łem  k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  i  k ie ro w n ik ó w  
oddz ia łów  (re fe ra tów ); ta k i p lan  pow in ie n  być na­
stępnie p rzedysku tow any w  zespole p racow n iczym  
w y d z ia łu  (bezpośrednio ze w szys tk im i p ra co w n i­
kam i, bądź w  poszczególnych oddziałach). P opra ­
w io n y  w  toku  d ysku s ji p ro je k t p lanu  p racy  w y ­
dz ia łu  należy om ów ić z p rzeds taw ic ie lam i w łaśc i­
w e j k o m is ji i dopiero po uw zg lędn ien iu  e w e n tu a l­
nych  uw ag k o m is ji oddać w łaśc iw em u cz łonkow i 
p re zyd iu m  w  ce lu  p rzeds taw ien ia  na posiedzeniu 
p rezyd ium .

P lanow an ie  p racy, to n ie  te rm in y  w yko n a n ia  
poszczególnych czynności, to przede w szys tk im  w y ­
kaz p rze w id yw a n ych  p rob lem ow ych  zagadnień, 
k tó re  na leży rozw iązać, zrea lizow ać w  o k reś lonym  
czasie, używ a jąc do tego cełu okreś lonych  środ­
ków .

O pracow anie naw e t najlepszego p lanu  p ra cy  
m in ie  się z celem, gdy p lan  n ie  będzie w ykonany . 
Oto p rzyk ła d  —  P rezyd ium  W oj. R N  w  S ta lin o ­
grodzie om aw ia ło  na je d n ym  ze sw ych  posiedzeń 
W  1952 r. pracę P rezyd ium  M R N  w  Czeladzi.

P rzedstaw ione na posiedzeniu m a te ria ły  w y k a ­
za ły, że P rezyd ium  M R N  w  Czeladzi i  w y d z ia ły  
niedostatecznie in te resow a ły  się zaspokajan iem  po­
trzeb ludności robo tn icze j w  Czeladzi i  n ie w y k o ­
n a ły  zap lanow anych w  tym  zakresie czynności.

G łów ne p rob lem y in te resu jące  m ieszkańców  
m iasta, ja k  zaopatrzenie ' w  wodę, ośw ie tlen ie  
dz ie ln ic  robo tn iczych , założenie z ie leńców  i upo­
rządkow an ie  pa rków , popraw a d ró g  i  chodn ików , 
pow iększenie  urządzeń kana lizacy jnych , n ie  b y ły  
doceniane przez P rezyd ium  M R N  i  przez w yd z ia ­
ły . Św iadczy o ty m  n iew ykonan ie  budżetu w  ro ku
1951, a m ianow ic ie  p la n  ośw ie tlen ia  u lic  w y k o ­
nano w  37%, p o p ra w y  n aw ie rzchn i u lic  w y k o ­
nano w  82%, u trzym a n ia  czystości m iasta  w y k o ­
nano w  75%, zw iększenia dzia ła lności św ie tlico w e j 
w ykonano  w  8%.

W ie le  w yd z ia łó w  p rzem ysłu  p re zyd ió w  rad  na­
rodow ych  n ie  czuje się w  dostatecznej m ierze k ie ­
ro w n ik ie m , gospodarzem drobnego p rzem ysłu  so­
c ja listycznego. W sku tek  tego zdarzało się w  ro k u
1952, że n iek tó re  cegielnie nie w y k o n a ły  sw ych  
p la n ów  p ro d u kcy jn ych . A  przecież udz ie len ie  po­
m ocy i ko n tro lo w a n ie  dz ia ła lności zak ładów  d ro b ­
nego przem ysłu  socja listycznego na leży do obo­
w ią zkó w  w yd z ia łó w  przem ysłu  p re zyd ió w  ra d  na­
rodow ych  i  pow inno  być u ję te  w  ich  p lanach  
p racy.

R ów nież w ie le  w yd z ia łó w  h a n d lu  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  n iedostatecznie uw zg lędn ia  w  
sw ej p lanow e j dz ia ła lności s ta łą  analizę ro z w o ju  
s ieci p laców ek h a n d lu  uspołecznionego, w łaśc iw e­
go rozprow adzan ia  p u li to w a row e j oraz ro z p a try ­
w a n ia  potrzeb i  życzeń konsum entów . Np. W yd z ia ł 
H a n d lu  P re zyd iu m  M R N  w  Czeladzi za m ało in te -  

■ resow a ł się w ła śc iw ym  rozm ieszczeniem  sk lepów  
h a n d lu  uspołecznionego w  m ieście, w sku te k  czego
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jeszcze w  1952 r. na przedm ieściu  „B ra z y lia “ , l i ­
czącym  3 tysiące m ieszkańców, b y ł ty lk o  jeden  
sk lep  spożywczy, podczas gdy w  śródm ieściu zn a j­
dow a ło  się około 60% ta k ich  sklepów .

W spó łudzia ł w  opracow aniu  p lanów  p racy  w y ­
d z ia łu , s ta ła  system atyczna k o n tro la  w ykonan ia  
p la n ó w  p ra cy  w ydz ia łu , zapewnienie całkowitego 
wykonania planów pracy z uw zg lędn ien iem  zadań 
pozap lanow ych —  to podstaw ow y zakres d z ia ła l­
ności o rgan izac ji zw iązkow e j w  te renow ym  apara­
cie a d m in is tracy jnym . W  ty m  zakresie pow inna  
m ieć  zastosowanie szeroka pomoc d la  k ie ro w n ic ­
tw a  adm in is tracy jnego  p rzy  w yko n yw a n iu  przez 
n ie  uchw a ł p a r t ii i  rządu —  przez twórczą krytykę  
¡k ie row n ic tw a  adm in is tracy jnego  i  zw iązkow ego 
oraz sam okry tykę  ze s tro n y  mas cz łonkow skich  
zm ierza jące do polepszenia s ty lu  p racy  w ydz ia łu , 
podn ies ien ia  je j na w yższy poziom. Na zebraniach 
zw ią zko w ych  należy u ja w n ić  p rzyczyny, k tó re  z ło - 
ż y ły  się na n iew ykonan ie  lu b  niedostateczne w y ­
konan ie  p lanu, aby w yciągnąć dla s iebie w łaściw e 
.w nioski na następny okres p lanow an ia  pracy.

In ic jo w a n ie  i  w yko rzys tan ie  zobow iązań p ra ­
cow niczych, um asow ienie a k c ji pode jm ow ania  zo­
bow iązań, rozpowszechnianie ich  osiągnięć w  
¡Usprawnianiu p racy w ydz ia łów , dalsze zb liżan ie  
ic h  do mas pracu jące j ludności, lepsze zaspoka­
ja n ie  je j potrzeb, a w  ten sposób okazanie pom ocy 
k ie ro w n ic tw u  adm in is tracy jnem u  w  lepszej i szyb­
szej re a liza c ji uchw a ł p a r t i i  i rządu —  to podsta­
w o w a  ro la  o rgan izac ji zw iązkow ych  w  te renow ym  
aparacie  a dm in is tracy jnym .

In ic ju ją c  zobow iązania pracow nicze, m o b iliz u ­
ją c  p racow n ików  do zapew nien ia  w ykonan ia  
w szys tk ich  zadań w ydz ia łów , trzeba rów nocześnie 
Z tą samą głęboką troską odnosić się do po trzeb 
p ra co w n ikó w  aparatu adm in is tracy jnego  W  ty m  
zagadn ien iu  a k tyw  zw iązkow y p o w in ie n  pomagać 
k ie ro w n ic tw u  adm in is tracy jnem u:

¡1)  w  p o p raw ian iu  w a ru n kó w  p racy  p ra co w n ikó w  
(np. b ie len ie  ścian, polepszanie ośw ie tlen ia  
itp .),

2) w  p o p raw ian iu  w a ru n k ó w  socja lnych p ra co w - 
, ^ ik ó w  (np. przez o rgan izow an ie  okresow ych ba­

dań lekarsk ich , umieszczanie dzieci m atek p ra ­
cu jących w  żłobkach i przedszkolach, zakłada­
n ie  i prow adzenie ogródków  dz ia łkow ych  itp .).

W ychow u jąc  p racow n ika  apara tu  a d m in is tra ­
cy jnego  w  w ie lk ie j szkole rządzenia, ja ką  są zw iąz­
k i  zawodowe, trzeba zw róc ić  rów n ież  uwagę —  
obok sp raw  by tow ych  —  na potrzebę słusznej oce­
n y  p racy  p racow n ika  adm in is tracy jnego , na po trze­
bę odczucia przez niego, że się ocenia jego pracę, że 
b ie  jes t on ty lk o  kó łk ie m  w  ogó lnym  m echanizm ie, 
k tó re  —  gdy się popsuje —  za s tę p u je 's ię  innym .

ąd organizacje  zw iązkow e w  aparacie a d m in i­
s tra c y jn y m  p o w in n y  in ic jo w a ć  w  zakładach p racy  
W ydaw anie  podziękow ań, lis tó w  pochw alnych, od­
znaczeń, a może naw et i  nagród  przechodnich d la 

aj epszych zespołów p racow n iczych  i  d la  poszcze­
g ó lnych  p racow n ików .

! D ru g im  podstaw ow ym  zadaniem  o rgan izac ji 
zw iązkow ych  w  aparacie a d m in is tra cy jn ym  je s t 
w łączenie  się do w a lk i o bezwzględne, stałe, syste­
m atyczne przestrzeganie zasad czujności re w o lu ­
c y jn e j, t j.  p rzestrzeganie ta jem n icy  państw ow ej 
i  s łużbow ej wszędzie: w  b iurze, w  domu, na u licy , 
w  podróży.

Trzeba, aby organizacje  zw iązkow e w  aparacie 
a d m in is tra c y jn y m  pod ję ły  w a lkę  o przestrzeganie 
przez każdego p racow n ika  i  na każdym  k ro ku  
m aksym a lne j czujności re w o lu cy jn e j. Trzeba 
uśw iadom ić w szystk ich  p racow n ików , że n ie  ma 
ta k  drobne j ną pozór in fo rm a c ji, pozornie bez zna­
czenia pisma, k tó re  n ie  m og łyby  być w yko rzys ta ­
ne przez w roga p rzec iw ko  naszemu Państw u L u ­
dow em u.

Trzeba, aby o rgan izacje  zw iązkow e w  aparacie 
a d m in is tra cy jn ym  p o s ta w iły  przed sobą, ja ko  je d ­
no z g łów nych  zadań, pomoc k ie ro w n ic tw u  adm i­
n is tra cy jn e m u  w  m aksym a lnym  przestrzeganiu 
przez p ra co w n ikó w  ta je m n icy  państw ow ej i s łuż­
bow e j; należy om aw iać to zagadnienie na w szyst­
k ic h  zebraniach g rup  zw iązkow ych  i w za jem nie  się 
ko n tro lo w a ć , aby osiągać sukcesy w  re a liza c ji za­
dań  o rgan izac ji zw iązkow ych  w  aparacie a d m in i­
s tra cy jn ym , trzeba położyć m aksym a lny nacisk na 
pracę po lityczno-m asow ą w śród p racow n ików  w  
g rupach  zw iązkow ych . Trzeba nastaw ić się na w a l­
kę  z dw iem a niebezpiecznym i tendencjam i, k tó re  
n ies te ty  is tn ie ją  rów n ież  w  te renow ym  aparacie 
a d m in is tra cy jn ym .

Z b y t często jeszcze spo tykam y w  te renow ym  
aparacie  a d m in is tra cy jn ym  k rzykaczy  —  pseudo- 
a k tyw is tó w , lekceważących sobie e lem entarną 
znajom ość przep isów  p ra w n ych  i  uchw a ł rządu, 
a z d ru g ie j s tro n y  —  tzw . fachow ców, zapatrzo­
n ych  w yłączn ie  w  p a ra g ra fy  i  a r ty k u ły , n ie  sta­
ra ją cych  się zrozum ieć sensu i  celu po litycznego 
p rzep isów  p raw nych , stosujących przep isy p raw ne 
w  oderw an iu  od is to ty  naszego u s tro ju  i  a k tu a l­
n ych  zadań po litycznych .

K o n k re tyzu ją c , s tw ie rdzam y, że na obecnym 
etap ie  zadaniem  o rgan izac ji zw iązkow ych  w  tere­
n o w ym  aparacie a d m in is tra cy jn ym  jest:
a) w a lka  o p lanow an ie  p racy i w spó łudzia ł w  opra­

cow yw an iu  p lanów  pracy w ydz ia łów  z uw zg lęd­
n ien iem  ko n k re tn e j sy tu a c ji i  zadań p o litycz ­
nych,

b) k o n tro la  przeb iegu re a liza c ji p lanów  p racy  w y ­
dz ia łów ,

c) zapew nien ie  re a liza c ji p lanów  p racy  przez in i­
c jow an ie  m asow ych zobowiązań pracow niczych,

d) okresow e ocenianie, rozpowszechnianie do­
b rych  re zu lta tó w  w ykonan ia  pod ję tych  zobo­
w iązań, rozszerzanie społecznych fo rm  pracy 
w yd z ia łó w  przez w yko rzys tyw a n ie  re zu lta tó w  
pode jm ow anych zobowiązań,

e) w łączenie się do w a lk i o m aksym alne przestrze­
ganie przez w szystk ich  p racow n ików  ta jem n icy  
państw ow e j i  s łużbowej oraz dyscyp liny  pracy,

f )  troska o w a ru n k i socja lne i w a ru n k i p racy p ra - 
“ * co w n ikó w  z uw zg lędn ien iem  po trzeby słusznej
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oceny p ra co w n ikó w  przez k ie ro w n ic tw o  a d m i­
n is tracy jne .
W  codziennej naszej p racy po w in n iśm y  s ta le  

m ieć na uwadze wskazanie Bolesława B ie ru ta  w y ­
pow iedziane na V I I  P lenum  KC  PZPR:

„Najważniejszą zaś rzeczą jest, aby pracow­
nicy partyjni, gospodarczy i adm inistracyjni 
nigdy nie zapominali o tym , gdzie leży źródło

Ni; 5 (240)’ I

ich władzy, ich odpowiedzialności, ich siły, że** 
by pamiętali, że źródłem tym  jest klasa robot- 
nicza, je j walka, je j codzienna praca, je j ofiar-* 
ność, je j ideologia, którą obecnie wciela ona W 
czyn w  procesie budownictwa socjalistycznego. 
A więc powinni oni wzmacniać nieustanni© 
swą więź z klasą robotniczą, z masami pracuś 
jącym i“.

M. KUROCZYCKT
se k re ta rz  P rezyd iu m  PRN 

w  S zpro taw ie

Dośw iadczenia Prezydium  PRN w  Szprotawie
w  p lanow an iu  pracy

„P la n y  p ra cy “  P rezyd ium  PRN w  S zpro taw ie  do 
n iedaw na oprócz dat posiedzeń, nazw isk re fe ren ­
tó w  i ew entua ln ie  osób, k tó re  trzeba zaprosić na 
posiedzenie nie w skazyw a ły  ani celów dz ia łan ia  i  
zadań, ani też środków  do ich  re a liza c ji. „P la n y “  
p racy  w ydz ia łów  i re fe ra tó w  b y ły  re je s tra m i 
czynności, obe jm u jącym i tak ie  „p ro b le m y “ , ja k  w y ­
p la ta  zasiłków  rodzinnych , zakupien ie  skoroszytów  
itp . A n i k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  j re fe ra tó w , an i 
cz łonkow ie  P rezyd ium -n ie  p o tra f i l i  sporządzić p la ­
nu  p racy i n ie docenia li jego znaczenia w  d z ia ła l­
ności rad  narodow ych. G łęb ie j zaczęliśmy się za­
stanaw iać nad ty m  dopiero po ukazaniu  się w  
N r  21 „R ady N a rodow e j“  z r. 1951 a r ty k u łu  na ten 
tem at. N ie  od razu jednak zrozum ie liśm y is to tę  
p lanow an ia . Dotychczas nasze p la n y  p racy nie w y ­
ka zyw a ły  konk re tn ych  celów. P lany  pracy P rezy­
d ium , w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  oraz ko m is ji PRN 
jeszcze do n iedaw na nie m ia ły  p ra w ie  żadnego ze 
sobą pow iązania. N ic  dziwnego więc, że p lanow a­
n ie  tcończylo się w  zasadzie opracow aniem  „p la n u  
p ra c y “  przez w yd z ia ły  i  re fe ra ty , a praca ich szła 
w  dalszym  ciągu „sw o im  tryb e m “ . P rezyd ium  PRN 
w p raw dz ie  przestrzegało usta lone j w  te rm in a rzu  
pos.edzeń te m a tyk i obrad, czy li „p la n y  w yko n yw a ­
ło  . O w ykonan iu  takiego p la n u -te rm in a rza  posie­
dzeń decydowało je d yn ie  to, czy w szystkie  tem aty  
w  n im  przew idz iane  b y ły  w  danym  okresie przed­
m io tem  obrad P rezyd ium . N ie analizow ano jednak, 
czy cele dz ia łan ia  zosta ły osiągnięte, poniew aż 
„p la n y  p racy “  n ie  o k re ś la ły  ich  dostatecznie.

U czym y się p lanow ać

W łaśc iw e  zap lanow anie p racy na I  k w a r ta ł 
1953 r. P rezyd ium  PRN postanow iło  rozpocząć od 
przeszko len ia  p ra co w n ikó w  swego aparatu , a w  
szczególności k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i re fe ra tów . 
W  program ie  szkolenia p racow n ików  p rzew idz iano  
w ięc, na przeszło 2 tygodn ie  przed now ym  okre ­
sem uk ładan ia  p lanów , k ilk a  godzin zajęć na te­
m a t zasad p lanow an ia  pracy. Za jęc:a te zosta ły 
przeprow adzone n a jp ie rw  z p ra co w n ika m i opera­

ty w n y m i P rezyd ium  PRN, potem  z cz łonkam i pre­
zyd ió w  GRN i  M R N, a następnie z p ra co w n ika m i 
techn icznym i. Na kon fe renc ję  szkoleniow ą p ra ­
co w n ików  ope ra tyw nych  zaproszono ró w n ie ż  
p rze d s ta w ic ie li ko m is ji PRN. Ponieważ na kon fe ­
re n c ji te j k ie ro w n icy  poszczególnych w yd z ia łó w  
i  re fe ra tó w  podaw a li zagadnienia, ja k ie  p rze w id u ­
ją  w  p lanach pracy, przeto  kon fe renc ja  p rzyczyn i­
ła  się do pow iązania  p lanów  pracy poszczególnych 
w y d z ia łó w .i re fe ra tó w  pom iędzy sobą oraz p lanów  
p racy  k o m is ji ta k  pom iędzy sobą, ja k  i z p la n a m i 
w yd z ia łó w  i re fe ra tó w .

Na kon fe renc jach  szko len iow ych zaznajom iono 
się ogólnie z is to tą  p lanow an ia  w  u s tro ju  demo­
k ra c ji ludow e j oraz szczegółowiej przerob iono za­
sady p lanow an ia  p racy w  aparacie rad narodo­
w ych. W  w y n ik u  zajęć szko len iow ych ustalono, że 
p la n  p racy ja ko  p ierwszą część p o w in ie n  zaw ie rać 
ru b ry k ę  —  „ce l dz ia łan ia “ .

P rz y ję liś m y  następu jący schem at p la n ó w  
p racy :

1. Cel dzia łan ia .

2. Zadania, k tó re  trzeba w ykonać, by  cel osiąg­
nąć.

3. Sposób (środki) re a liza c ji zadań.

4. T e rm iny .

5. Jednostka (osoba) w ykonu jąca .

6. O dpow iedz ia lny  za w ykonanie .

Jako jedną z w ytycznych  p lanow an ia  p ra cy  
p rzy ję liśm y , że p lany  p racy P rezyd ium  PRN muszą 
uw zg lędn iać po trzeby p rezyd iów  rad  na rodow ych  
niższego stopnia.

U jem n ie  odb ija  się na dotychczasow ym  p lano­
w a n iu  b ra k  w y tycznych  ze s tro n y  P rezyd ium  W oj. 
R N. W sku tek tego w y d z ia ły  i  re fe ra ty  P rezyd ium  
PRN często błądzą w  p lanow an iu . S tw ie rd za m y  
p rze to  konieczność za każdym  razem  w ytyczen ia  
k ie ru n k u  p lanow an ia  w ydz ia łom  i re fe ra tom  P re­
zyd iu m  PRN  przez w y d z ia ły  P rezyd ium  W oj. R N.

/
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Jak opracowaliśmy plany pracy wydziałów  
i referatów na I  kw arta ł 1953 r.

Po konferenc jach  szko len iow ych w yd z ia ły  i re ­
fe ra ty  P rezyd ium  PRN p rzys tą p iły  do opracow y­
w a n ia  p lanów  pracy na I  k w a rta ł. Rozpoczęto od 
na ra d  pracow niczych w  poszczególnych w ydz ia ­
łach. Następnie po zebran iu  pos tu la tów  i w n io ­
sków  ko m is ji PRN, radnych  i za interesow anych 
o rg a n iza c ji masowych oraz p rezyd iów  GRN i M R N  
poszczególne w yd z ia ły  i  re fe ra ty  sporządziły  p ro ­
je k ty  p lanów  pracy. N astępnie zwołano naradę 
k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  i re fe ra tó w  z udzia łem  
w szystk ich - członków  P rezyd ium . B y ło  to w  zasa­
dzie  praktyczne  szkolenie. K ie ro w n icy  re fe ro w a li 
sw o je  p la n y  pracy, w  dyskus ji zaś w skazywano 
b łę d y  w  p lanow an iu , uzgadniano te rm in y  poszcze­
gó lnych  czynności itp . M im o  iż na ko n fe re n c ji 
wszyscy k ie ro w n icy  s tw ie rd z ili, że zrozum ie li is to ­
tę p lanow ania , to jednak  w  p rak tyce  nie wszystKO 
b y ło  zrob ione popraw nie . W ydz. F inansow y np. 
p o s ta w ił w  p lan ie  pracy m. in . tak ie  „zagadn ien ia “  
i  dzia łania, ja k  p ra w id ło w e  rozpoczęcie re a liza c ji 
budżetu  w  1953 roku , uporządkow anie  sp raw  kan ­
ce la ry jn ych , zapominając, że są to ty lk o  środk i do 
ba rdz ie j is to tnych  celów, k tó re  odzw ierc ied la  sam 
budżet. Ref. P rzem ysłu ja k k o lw ie k  w łaśc iw ie  s fo r­
m u ło w a ł cele swej dzia ła lności i m n ie j w ięce j 
sko n k re tyzo w a ł zadania, k tó re  ma w ykonać d la  
osiągnięcia tych  celów, nie p o tra f i ł jednak us ta lić  
sposobu rea lizac ji zadań. W  rub ryce  „sposób (środ­
k i)  re a liza c ji zadań“  pełno było  tak ich  w yrażeń, 
ja k : „porozum iew ać się, kon tak tow ać się, brać 
u d z ia ł w  naradach, współpracow ać, żyć zagadnie­
n ie m “  itp . K ie ro w n ik  Ref. K a d r p rze w id yw a ł tak ie  
sp raw y, ja k  założenie teczek na akta  osobowe, 
a me zastanow ił się nad zagadnien iam i p rob lem o­
w y m i, ja k  podniesienie poziom u ideologicznego 
i  zawodowego p racow n ików  lub  pow iększenie rezer­
w y  kad row e j itp . K ie ro w n ik  Pow. K o lu m n y  Sani­
ta rn e j na zapytanie, czy re fe ro w a ny  p lan  jes t re a l­
ny , odpow iedzia ł, że „ to  ty lk o  p lanu je  się“ , zapo­
m in a ją c  o tym . że^p lan je s t dy re k tyw ą . W ydz ia ł 
O św ia ty  w yszczególn ił w  p lan ie  p racy zadania, 
ja k ie  ma w ykonać w  I  kw a rta le , lecz nie w skazał 
ce lów  swego działania.

O góln ie  stw ierdzono, że chociaż poziom  p lano­
w an ia  znacznie podniósł się w  stosunku do ub ie­
g łych  okresów, to jednak n ie k tó rzy  p racow n icy  
jeszcze nie zdają sobie sp raw y z po litycznego i spo­
łecznego sensu ich dzia ła lności, gubiąc się często 
w  drobnych, technicznych sprawach, nie zastana­
w ia ją  się nad tym , do czeg-o zm ierza ją  p rzez; sw oją 
pracę i  ja k i sens ma ta praca.

Po p rzedysku tow an iu  p ro je k tó w  p lanów  p racy 
a naradzie i po uzupe łn ien iu  b raków  przez po­

szczególnie w yd z ia ły  i re fe ra ty  p la n y  p racy zosta­
l i  następnie zatw ierdzone na posiedzeniu P rezy­

d ium . J

P lan  pracy Prezydium PRN  na I  kw arta ł 1953 r.

Szkolenie i narady sp ra w iły , że w  w iększości 
p ia n y  p racy  w ydz ia łów  i  re fe ra tó w  są w łaśc iw ie

opracowane. P la n y  p racy ta k ich  w yd z ia łó w  ja k  
G ospodark i K om una lne j i M ieszkan iow ej, R oln ic­
tw a  i Leśn ictw a, H and lu , Z d row ia , O św iaty, K u l­
tu ry  i inne odzw ie rc ied la ją  p rodukcy jną  i usługo­
wą działalność w  k ie ru n ku  zaspokojenia rosnących 
potrzeb mas pracu jących, zaś w  planach pracy 
Ref. O rganizacyjnego i S po łeczno -A dm in is tracy j- 
nego wskazano w yraźn ie  jako  cel dzia łania pogłę­
b ien ie  w ięzi organów  w ładzy ludow e j z m asam i 
p racu jącym i.

W  oparc iu  o p la n y  p facy  w yd z ia łó w  i re fe ra ­
tó w  opracowano p lan  p racy P rezyd ium  PRN. Trze­
ba stw ierdzić , że jest to p ie rw szy p lan  p racy P re­
zyd iu m  PRN oparty w  całości na planach p racy  
w yd z ia łó w  i re fe ra tów . Poszczególne zagadnienia 
przew idz iane  w p lan ie  p racy P rezyd ium , to n a j­
ważniejsze zagadnienia w y ję te  z p lanów  pracy w y ­
dz ia łów  i re fe ra tów . Oprócz p u n k tu : opracowanie 
p la n ów  pracy na I I  k w a rta ł, p lan  p racy u jm u je  
następujące 10 zagadnień:

1. Pogłębienie w ięzi PRN i je j organów  z masa­
m i p racu jącym i (jako czołowe, węzłowe za­
gadnienie).

2. Zapew nien ie  w a ru n kó w  d la  w zrostu  p ro d u k c ji 
ro ln e j.

3. U m ocnien ie  i  dalszy rozw ó j spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j.

4. U spraw nien ie  zaopatrzenia p o w ia tu  w  a r ty ­
k u ły  p ierw szej potrzeby.

5. Podniesienie stanu zdrow otnego w  powiecie.
6. Podniesienie w y n ik ó w  nauczania i  w ychow a­

n ia  socjalistycznego w  szkołach podstawo­
w ych.

7. Rozszerzenie ruchu  sportowego i  w ychow ania  
fizycznego w  pow iecie.

8. Zabezpieczenie środków  finansow ych  do re a li­
zacji p lanu  gospodarczego w  I  k w a rta le  
1953 r.

9. Dalsze u g run tow an ie  praw orządności ludow e j 
na te ren ie  pow ia tu .

10. U spraw nien ie  dzia ła lności aparatu  w yko n a w ­
czego PRN oraz GRN i MRN.

Poszczególne zagadnienia prob lem ow e (cel dzia­
łan ia ) obe jm u ją  bardz ie j skonkretyzow ane zada­
n ia , od k tó rych  zrea lizow an ia  zależne jest osią­
gnięcie celów. Tak np. zagadnienie podane w  p k t 1 
obe jm u je  zadania: a) podsum owanie dzia ła lności 
o rganów  PRN za 1952 r., b) zacieśnienie łączności 
k o m is ji i p rezyd ium  PRN z organizacjam i maso­
w y m i, c) uspraw n ien ie  p rzy jm ow an ia  i  za ła tw ia ­
n ia  skarg 1 zażaleń.

Zagadnienie d rug ie  obe jm u je  zadania: a) upo­
w szechnienie w iedzy ro ln icze j, b) ko n tra k ta c ja  ro ­
ś lin , c) p rzygo tow an ie  w iosennej a kc ji siewnej, 
d) zabezpieczenie w zrostu pog łow ia zwierzęcego.

Zagadnienie dziew ią te  obe jm u je  dwa zadania: 
a) wzm ocnienie (uspraw nien ie) orzecznictwa k a r­
no -adm in is tracy jnego  jako  oręża w a lk i o p raw o­
rządność ludową, b) rozw in ięc ie  fu n k c ji w ycho­
w aw czej orzecznictwa karno -adm in is tracy jnego .
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N astępnie  d la  każdego zadania przew idz iane  są 
sposoby (środki) rea lizac ji, te rm in y  itd . Sposoby te 
są bardzo różnorodne. Co do zadań dotyczących 
celu w ym ien ionego w  p k t 1 p rzew idziano oprócz 
spraw ozdań w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  ocenę ich  dzia­
ła lnośc i przez cz łonków  P rezyd ium  PRN, naradę 
z p rzew odn iczącym i ko m is ji PRN i p rzedstaw ic ie ­
la m i o rgan izac ji społecznych i  po litycznych, k i lk a  
zebrań grom adzk ich  i robotn iczych, na k tó ry c h  
ra d n i i  cz łonkow ie  P rezyd ium  przedstaw ią  dzia­
ła lność R ady i  je j orgam fw  oraz w ys łucha ją  po­
s tu la tó w  i w n iosków  ludności. P rzew idziano na­
stępnie przedstaw ien ie  zebranego m a te ria łu  na po­
siedzeniu P rezyd ium , następnie na sesji PRN. D a­
le j p rze w id u je  się analizę p rzygo tow an ia  sesji 
i  je j w y n ik ó w  na posiedzeniu P rezyd ium  p rz y  
udzia le  przew odniczących ko m is ji, p rzeds taw ic ie li 
o rgan izac ji m asow ych i k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  
i  re fe ra tów . P rzew idziane są też narady k o m is ji 
z p rzeds taw ic ie lam i o rgan izac ji masowych.

Do w ykonan ia  zadania usp raw n ien ia  p rzy jm o ­
w an ia  i  za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń, ja ko  sposoby 
w ykonan ia  przew idz iano : przeszkolenie p racow n i­
kó w  p rezyd iów  PRN i  GRN w  tym  zakresie, p rz y j­
m ow anie  skarg i  zażaleń w  zakładach p racy i  w 
grom adach przez radnych  i członków  P rezyd ium , 
naradę z p rzedstaw ic ie lam i o rgan izac ji m asow ych 
i  p rzodu jącym i ch łopam i i  ro-ootn ikam i, k o n tro lę  
p rzy jm o w a n ia  oraz za ła tw ian ia  skarg i  zażaleń 
przez kom is je  oraz analizę p rzy jm o w a n ia  i  zała­
tw ia n ia  skarg  i zażaleń na posiedzeniu P rezyd ium  
z udzia łem  p rzedstaw ic ie li ko m is ji. W  podobny 
sposób będzie przebiegała rea lizac ja  i pozosta łych 
zagadnień. Zagadnien ie  podane w  p k t 2 zostanie 
postaw ione na sesji w  m arcu br., przedtem  ’ ednak 
będzie ono opracow yw ane przez W yd z ia ł R o ln ic tw a

i  Leśn ic tw a, Pow. Zarząd W e te ryn a rii, kom is je , 
rad n ych  i  in n y  a k tyw , przez p rezyd ia  GRN i  P re ­
zyd iu m  PRN. R ea lizow an ie  zadań dla osiągnięcia 
ce lu  „da lsze  u g ru n to w a n ie  p raw orządności lu d o ­
w e j“  będzie następujące: zaczynam y od ana lizy  
dz ia ła lnośc i ko leg iów  orzeka jących na naradz ie  
po w ia tow e j, na k tó re j p rzew odniczący i z -cy  prze­
w odn iczących ko leg iów  p rz y  p rezyd iach G R N  
o trzym a ją  w ytyczne ; następnie zagadnienie to bę­
dzie przedm io tem  obrad p rezyd iów  GRN i  M R N ; 
z ko le i będzie p rzeprow adzony in s tru k ta rz  ko le ­
g iów  orzekających. D la  rozw in ięc ia  fu n k c ji w y ­
chowawczej orzeczn ictw a ka rn o -a d m in is tra cy jn e ­
go zostaną przeprow adzone pogadanki (odczyty) 
w  w iększych zakładach p racy i  grom adach na te­
m a t p raw orządności ludow e j oraz pokazowe roz­
p ra w y . P rzew idu je  się rów n ież szersze stosow anie 
k a ry  p racy  popraw czej oraz ściślejsze pow iązanie  
dz ia ła lności ko leg iów  orzeka jących z organ izacja ­
m i m asow ym i. Ponadto przew idz iana  jes t d ruga  
narada z cz łonkam i ko leg iów  orzeka jących p rz y  
udz ia le  K o m is ji P orządku Publicznego, przedsta­
w ic ie li o rgan izac ji masowych, P ro k u ra tu ry  i  M O  
oraz analiza dz ia ła lności ko leg iów  orzeka jących 
i  p o lity k i k a rn o -a d m in is tra cy jn e j na posiedzeniu 
P rezyd ium  PRN.

O pracow any w  ten sposób p lan  p rac  P rezyd ium  
PRN  s tanow i podstawę do opracow ania p lanu  p ra ­
cy  Rady i  ko m is ji.

T a k  ułożone p la n y  pracy, zdaniem  P rezyd ium , 
pozw olą  le p ie j organizować i  k ie row ać dz ia ła lno ­
ścią gospodarczą, społeczną i  k u ltu ra ln ą  w  pow ie ­
cie, skuteczn ie j przestrzegać porządku publicznego 
i  praw orządności ludow e j, ochraniać w łasność spo­
łeczną i  p raw a  obyw a te li,

K. BLASZCZAK
in s tr . org . Prez. PRN 

w  G ostyn in ie

Jak przeprow adziłem  instruktarz Prez. G RN w  Łącku
A r ty k u ł  E. W ilczka  zamieszczony w  N r  23 „R a ­

d y  N a ro d o w e j“  z ub. ro ku  j a r ty k u ł M . K u ro czyc - 
k iego w  N r  2 z b r. w skazują  niedom agania i  b łę ­
d y  w  p racy p rezyd iów  rad narodow ych, ja k  ró w ­
nież fo rm y  pomocy prezyd iom  rad niższego stop­
n ia . N aw iązu jąc  do tych  a rty k u łó w , pragnę się 
podz ie lić  dośw iadczeniam i in s tru k to ra  .o rgan iza ­
cyjnego w  zakresie udzie lan ia  pomocy p rezyd iom  
ra d  niższego stopnia.

Zgodn ie  z p lanem  p racy  na styczeń p rzep row a­
dz iłem  in s tru k ta rz  w  P rezyd ium  GRN w  Łącku .

P rezyd ium  to należało w  pow. gos tyn ińsk im  do 
przodu jących , os ta tn io  je d n a k  zarysow ało się ob­
n iżen ie  poziom u jego pracy, co by ło  sygnałem  do 
poczyn ien ia  k ro k ó w  zaradczych, do udzie len ia  po­
m ocy przez ins truow an ie .

Z an im  p rzys tąp iłem  do in s truow an ia , opracow a­
łem  p lan  dzia łan ia , k tó ry  p rze w id yw a ł następują­
ce czynności:

I. P rzygo tow an ie : 1. Zapoznanie się z pracą 
p re zyd iu m  na podstaw ie m a te ria łó w  złożonych do 
re fe ra tu  organizacyjnego (p ro to ko ły , spraw ozda­
nia). 2. P rzygo tow an ie  m a te ria łu  pomocniczego 
do in s tru k ta rz u  na podstaw ie broszurek w ydanych  
przez „R adę N arodow ą“  („K o m is je  rad  narodo­
w ych “ , „U s taw a  z 20.I I I . 50 r . “ , „R e fe ra ty  p rezy ­
d iu m  G R N “ , „P rzyg o to w a n ie  sesji G R N “ ).

I I .  In s tru k ta rz  3 -dn iow y : 1 dzień —  zapoznanie 
się z pracą p rezyd ium , rady , k o m is ji i  re fe ra tó w  
na podstaw ie  p ro to ko łó w  posiedzeń p rezyd ium , 
sesji rady, p racy  ko m is ji, narad i  k o n fe re n c ji oraz 
in fo rm a c ji członków  p rezyd ium .
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2 dzień —  zapoznanie sekretarza p rezyd ium , 
G R N  ze spostrzeżeniam i oraz udzie len ie  in s tru k ­
ta rzu  re fe ra to w i ogó lno -adm in is tracy jnem u.

3 dzień —  om ów ien ie  w y n ik ó w  in s tru k ta rz u  na 
posiedzeniu p rezyd ium  GRN, przeprow adzenie  na­
ra d y  z p rzew odn iczącym i ko m is ji.

Osiągnięcia w  pracy Prezydium  G R N

P rezyd ium  GR N  w łaśc iw ie  o rgan izu je  sesje 
GRN. P rob lem atyka  na sesjach je s t zw iązana z po­
trzebam i terenu. P ro je k ty  u chw a ł są wcześniej 
przygotow ane, a na sesji zgłaszają je  sam i ra d n i. 
W  m ia rę  po trzeby p ro je k ty  uzupe łn iane są w n io ­
skam i w y p ły w a ją c y m i z dyskus ji. Sesje poświęco­
ne  om ów ien iu  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i  spółdzie lczo­
ści p ro d u kcy jn e j zg rom adz iły  w ie le  osób spoza 
rady .

P rezyd ium  GRN p o tra fi zm ob ilizow ać do pom o­
cy  a k ty w  społeczny ta k  spośród członków  GR N  
ja k  organ izac ji społecznych i  in s ty tu c ji gospodar­
czych. Na wezwanie P rezyd ium  w  poszczególnych 
akc jach  pomagają p racow n icy  GS, GOM, nauczy­
c ie ls tw o . W  w y n ik u  w łączenia  a k ty w u  gm ina p rzo ­
du je  w  re a liza c ji zobow iązań wobec państwa. A k ­
ty w  społeczny b ra ł ż y w y  udz ia ł w  ank ie tyzac ji, 
obs ług iw an iu  zebrań grom adzk ich  w  w iosennej 
a k c ji s iew ne j, a następnie żn iw n e j, k o n tra k ta c ji 
żyw ca, roś lin , skupu  m leka  i  innych .

Na w yróżn ien ie  zasługują  w  te j p racy  a k ty w iś ­
c i —  członkow ie GRN F ranciszek C hrobot, K a ta ­
rzyn a  Adam ow icz, Jan Ł ys iń sk i, Jadw iga  G óra l. «

W  czym tkw ią przyczyny obniżenia pracy 
Prezydium GRN w  Łącku

Jedną z przyczyn, k tó ra  u je m n ie  w p łyn ę ła  na 
ca łoksz ta łt p racy P rezyd ium  b y ły  zm iany perso­
na lne. W  1952 r. nastąp iła  częściowa zm iana sk ła ­
du  P rezyd ium , w y b ra n i zosta li doń dobrze p racu ­
ją cy  so łtys i. Jednak do prow adzenia  gospodark i 
g m in y  i  w ype łn ian ia  sta le zw iększa jących się za­
dań, obok osobistego zapału do p racy i w łasne j 
in ic ja ty w y , potrzebna je s t system atyczna pomoc 
ze s tro n y  p rezyd ium  ra d y  narodow ej wyższego 
stopnia . Tymczasem P rezyd ium  PRN  n ie  zawsze 
otaczało dostateczną opieką GR N  w  Łącku . 
W pra w d z ie  cz łonkow ie  P rezyd ium  GRN zosta li 
p rzeszko len i w  w o jew ódzk im  O środku S zkolen io­
w ym , P rezyd ium  PRN  organizow ało okresowe na­
ra d y  z p rezyd iam i GRN, posyła ło rów n ież  a k ty w  
p o w ia to w y  do pom ocy GRN, lecz pomoc ta b y ła  
doryw cza i  n ie zawsze uw ieńczona p rze w id yw a n y ­
m i rezu lta tam i. P rezyd ium  PRN ana lizow ało  p ra ­
cę ty lk o  n ie k tó rych  p rezyd iów  GRN, b ra k  na to­
m ia s t by ło  system atycznej pom ocy w  fo rm ie  in ­
struktarzu. Członkowie P re zyd iu m  GRN rzadko 
b yw a li na posiedzeniach prezyd iów  GRN. R e fe ra t 
Organizacyjny udzielał prezyd iom  G R N  ty lko  do­
ryw cze j pomocy przez ins truk to ra  organizacyjne­

go. Głębszej ana liz ie  na leżałoby poddać stosunek 
w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium  PRN do re fe ­
ra tó w  p rezyd iów  GRN. Do in te resu jących  się p ra ­
cą re fe ra tó w  niższego stopnia  w yd z ia łó w  zaliczyć 
m ożna W ydz ia ł P odatków  W ie jsk ich , F inansow y, 
O rgan izacy jny , R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a.

Pozostałe s ta ra ją  się „pom agać“  w  fo rm ie  dość 
d łu g ich  te le fonogram ów  i  o kó ln ikó w  i  przez re ­
fe row an ie  sp raw  na naradach roboczych. O góln ie  
narzeka się na nieudolność aparatu gm innego, na 
n ieprzestrzeganie  te rm in ó w  nadsyłania spraw o­
zdań itp . Czy zawsze w yd z ia ły  P rezyd ium  PRN są 
w  porządku na tym  odcinku? Odpow iedzią n iech 
będzie następu jący p rzyk ła d ; W zw iązku z ukaza­
n iem  się uch w a ły  R ady M in is tró w  z 20.X .1952 r. 
w  sp raw ie  po p ra w y  w a ru n kó w  b y tow ych  na­
uczycie ls tw a, Ref. O rgan izacy jny  za in teresow ał tą 
uchw ałą  kom is je  ośw ia ty , i  k u ltu ry  GRN i PRN., 
K om is je , posługu jąc się w y tyczn ym i opracow any­
m i przez Ref. O rgan izacy jny, w  w y n ik u  k o n tro li 
zg łos iły  swe w n io sk i do P rezyd ium  PRN. Na po­
siedzeniu P rezyd ium  PRN 26.XI.1952 r. po rozpa­
trze n iu  w n iosków  ko m is ji P rezyd ium  PRN pow zię­
ło  uchw ałę, k tó ra  daje w ytyczne i wskazuje, ja k  
usunąć b ra k i w  ty m  zakresie w  p racy p rezyd iów  
GRN. U chw ała ta została wysłana z W ydzia łu  
O św ia ty  „ ju ż “  21 styczn ia  1953 r., a w  gm. Łąck 
o trzym ano  ją  23.1.1953 r:, t j .  p ra w ie  w  dw a m ie ­
siące po pod jęc iu  uch w a ły  przez P rezyd ium  PRN. 
W a rto  zaznaczyć, że uchw ała  p rzew idyw a ła  te rm i­
n y  w ykonan ia  n ie k tó ry c h  czynności w  p ierwszej 
p o ło w ie  g rudn ia , a te rm in  w ykonan ia  uchw a ły  
w yznaczony b y ł na 31.X I I . 1952 r.

P rzyczyna obniżenia się p racy P rezyd ium  tk w i­
ła  rów n ież  w  tym , że sekre tarz P rezyd ium  po­
św ięc ił sw ó j czas p raw ie  w yłączn ie  w ykonyw an iu  
p la n ów  gospodarczych, n ie  dostrzegając tego, że 
bez organ izow an ia  pracy, bez pełnego w łączenia 
a k ty w u , ko m is ji Rady, bez stałego uspraw nian ia  
p ra cy  re fe ra tó w  nie można uzyskać dobrych w y ­
n ik ó w . Na pracę P rezyd ium  w p łynę ło  u jem n ie  n ie ­
dokonan ie  w  p rak tyce  podzia łu  pracy.

W  składz ie  poszczególnych ko m is ji dokonano 
k ilk a k ro tn y c h  zm ian. Szkolenia ko m is ji n ie by ło , 
m im o że do ko m is ji weszli ludzie  now i, nie znają­
cy zadań, ani m etod p racy kom is ji. P rzyczyna nre- 
żyw o tnośc i k o m is ji leżała w ięc nie w  tym , ze 
cz łonkow ie  k o m is ji n ie  in te resow a li się pracą 
sw ych  ko m is ji, lecz po prostu  w  tym , że nie w ie ­
d z ie li, ja k  się zabrać do pracy, a P rezyd ium  me 
udz ie la ło  im  pomocy.

Jakie błędy popełniało Prezydium G R N  w  Łącku?

P ro to ko ły  z posiedzeń P rezyd ium  GRN oraz 
obserw acja o rgan izac ji p racy re fe ra tó w  od tw orzy­
ły  fak tyczną  sytuację.

J a k k o lw ie k  P re z y d iu m  pos iada ło  o p ra co w a n y  
n p ra c y  na k a ż d y  k w a r ta ł ub. ro k u  i  posiada 
również na I  k w a r ta ł b r„  to  je d n a k  m e  p rz e -
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strzegano zaplanow anych te rm in ó w . Podobnie b y ­
ło  z o rgan izow an iem  p racy  ko m is ji. N ie  u trw a lo ­
no rów n ież  ko leg ia lne j p racy P rezyd ium ; w y ra ­
zem tego są chociażby n ie te rm inow o  odbyw ane po­
siedzenia P rezyd iów , do tego n ie  zawsze p rz y  
obecności w szys tk ich  członków.

Jednym  z pow ażnych b ra k ó w  w  p ra cy  P rezy­
d iu m  b y ł b ra k  k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł. P rezy­
d iu m  s taw ia ło  na sw ych posiedzeniach ważne 
sp raw y, pode jm ow a ło  U chw ały konkre tne , w skazu­
jące b ra k i i  jednocześnie sposoby ich  usu­
n ięcia , jednakże n ie  okreś la ło  te rm in ó w  w yko n a ­
n ia . P rzyczyn ia ło  się to m .in . do n ieskładan ia  na 
posiedzeniach P re zyd iu m  spraw ozdań z w yko n a n ia  
uchw a ł.

P rezyd ium  n ie u m ie ję tn ie  k ie ru ją c  pracą re fe ­
ra tó w  za trac iło  is tn ie jące  ju ż  częściowo fo rm y  po­
m ocy kom is jom  GRN, przez co dzia ła lność ko m i­
s j i  s ta ła  się ty lk o  doryw cza. W  w ie lu  w ypadkach  
kom is je  zostały sprowadzone do ro l i  o rganu w y ­
konawczego P rezyd ium , zapom ina jąc o sw o ich  
is to tn ych  zadaniach, ja ko  organu ra d y  na rodow e j.

N ie  zawsze P rezyd ium  u m ia ło  sobie poradz ić  
z us taw ien iem  p racy  in s tru k to ra  ro lnego. P ra ­
cow n icy  P rezyd ium  zan iedba li podnoszenie sw ych  
k w a li f ik a c ji  zaw odow ych drogą system atycznego 
czy tan ia  „D z ie n n ik a  U staw “ , „M o n ito ra “  oraz 
„R a d y  N a ro d o w e j“ .

R e fe ra t O g ó ln o -A d m in is tra c y jn y  P re zyd iu m  
n ie  p racu je  należycie. M ło d y  p ra co w n ik  za tru d ­
n io n y  tam  nie p rzysw o ił sobie jeszcze obow iąz­
ków , w yn ika ją cych  ze zrozum ien ia  is to ty  ra d  na­
rodow ych , a w  szczególności obow iązku  pom ocy 
technicznej w  p racy  k o m is ji GRN. R e fe ra t ten, 
n ie  p row adz i e w idenc ji pode jm ow anych  uchw a ł, 
pom im o że k o n tro lk a  taka  została w  ro k u  ub ie ­
g ły m  zaprowadzona.

Na posiedzeniach P rezyd ium  n ie  są s taw iane 
obow iązu jące p u n k ty : odczytan ie  p ro to ko łu  z po­
przedniego posiedzenia oraz spraw ozdanie  z w yko ­
nan ia  uchw ał.

Jak Prezydium  GR N  zamierza ulepszyć swą pracę

Zgodnie z p lanem  czynności w  d ru g im  d n iu  in ­
s tru k ta rz u  zapoznałem  z e .s w o im i spostrzeżeniam i 
i  uw agam i sekre tarza  P rezyd ium  GRN. W  ty m  sa­
m ym  dn iu  p ra k tyczn y  in s tru k ta rz  o trzym a ł ró w ­
nież Ref. O g ó ln o -A d m in is tra cy jn y . Z w ró c iłe m  p rz y  
ty m  w  .szczególności uwagę na słabe s tro n y  w  p ra ­
cy  R efera tu , a w ięc spraw ę sporządzania p ro to ko ­
łó w , redagow anie, uchw a ł, k o n tro lę  w yko n a n ia  
uchw a ł, p rzygo tow an ie  posiedzenia P rezyd ium , 
obieg pism, założenie teczek rzeczow ych itp . Szcze­
gó ln ie  mocno podkreś liłem  zadania re fe ra tu  w  za­
kres ie  pom ocy ko m is jom  GRN.

W  trzec im  d n iu  in s tru k ta rz u  P re zyd iu m  odby ło  
posiedzenie, na k tó ry m  om ów iłem  dotychczasowe

b ra k i w  jego p racy  oraz w  p racy  k o m is ji i  re fe ­
ra tó w . W  posiedzeniu w z ię li u d z ia ł p rzew odniczą­
cy  n ie k tó rych  k o m is ji GRN. Po szczegółowym  
om ów ien iu  sp ra w y  P rezyd ium  pod ję ło  uchw ałę, 
k tó ra  s tanow i w y tyczną  w  w alce o usp raw n ien ie  
p racy. Oto n ie k tó re  postanow ien ia  te j u ch w a ły : 
przestrzegać ściśle dokonanego podzia łu  p racy; od­
byw ać system atyczn ie  zgodnie z p lanem  p ra cy  
w  każdą sobotę posiedzenia P rezyd ium ; d la  oży­
w ie n ia  p racy  k o m is ji zorganizować do 1 lu tego  
1953 r. naradę szko len iow ą przew odniczących ko ­
m is ji  GRN; -zapraszać na posiedzenia P rezyd ium  
G R N  i sesję Rady p rzeds taw ic ie li w yd z ia łó w  P re ­
zyd ium  PRN, gdy przedm io tem  obrad są zagadnie­
n ia  z zakresu tych  w ydz ia łów .

P rezyd ium  GRN zobow iązało sw oje re fe ra ty  do: 
w spó łp racy  i  udz ie lan ia  pom ocy reso rtow ym  ko­
m is jo m  GRN, system atycznego podnoszenia k w a li­
f ik a c j i  zaw odow ych p ra co w n ikó w  drogą czytan ia  
„D z ie n n ik a  U staw “ , „.M on ito ra “ , „R ady  N a ro ­
d o w e j“ , przestrzegania  socja lis tyczne j d yscyp lin y  
p racy  oraz założenia teczek rzeczow ych i  spisów  
spraw .

W  ty m  d n iu  p rzep row adz iłem  szkolenie prze­
w odn iczących k o m is ji GRN. Pom ogła m i w  ty m  
broszu rka  J. S tarościaka „K o m is je  rad  narodo­
w y c h “ . T em aty  zaw arte  w  broszurze uzupe łn ia łem  
p rzyk ła d a m i z terenu pow ia tu . In s tru o w a n ie  w p ły ­
nę ło  na zm ianę sposobu zapraszania k o m is ji na 
szkolenie. Obecnie P rezyd ium  na k ilk a  d n i przed 
szko len iem  przew odniczących przesła ło do n ich  
zaw iadom ien ia  o szko len iu , załączając rów n ież  po 
je d n y m  egzem plarzu „R a d y  N a rodow e j“  z ub. ro ­
k u  z dobraną odpow iednio  tem atyką  d la poszcze­
gó lne j ko m is ji, np. d la  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu r y  
a r ty k u ły  om aw ia jące pracę te j k o m is ji lu b  zagad­
n ien ia  zw iązane z ośw iatą. Przesłane „R a d y “  z ro ­
b i ły  sw oje, n ie k tó rz y  z cz łonków  p rzeczy ta li w ska­
zane a r ty k u ły  i  dyskusja  potoczyła  się w o kó ł orga­
n iza c ji p racy  kom is ji.

W n i o s k i
I

N a p rzyk ła d z ie  przeprowadzonego in s tru k ta rz u  
oraz obserw acji w  te ren ie  nasuw ają się w n iosk i. 
P re zyd iu m  PRN  pow inno  częściej ana lizow ać p ra ­
cę p rezyd iów  G R N ; w y d z ia ły  i  re fe ra ty  P rezyd ium  
PR N  p o w in n y  ściślej pow iązać się z terenem  przez 
system atyczne in s truow an ie  odpow iedn ich  re fe ra ­
tó w  w  prezyd iach  GRN; pożądany jes t rów n ież  
u d z ia ł p rzeds taw ic ie li w yd z ia łó w  na posiedzeniach 
p re zyd ió w  GRN i  sesjach rady, na k tó ry c h  oma­
w iane  są sp raw y  z ich  zakresu dzia łan ia ; kon iecz­
ne jes t s ta łe  Ins truow an ie  p rezyd iów  GRN oraz 
ko n tro lo w a n ie  w yko n a w s tw a  uchw a ł; konieczne 
je s t rów n ież  okresow e organ izow an ie  narad  in -  
s tru kcy jn o -szko le n io w ych  d la  cz łonków  k o m is ji; 
p rezyd ia  G R N  p o w in n y  zw róc ić  w iększą uw agę na 
podnoszenie k w a li f ik a c ji  zaw odow ych p ra co w n i­
ków , a now e m łode k a d ry  rad  narodow ych  na le ­
ży otaczać sta łą, system atyczną opieką.



N r 6 (240) RADA NARODOWA 23

^  ¿  t j c i a  r*CMfi n a r o t t o u j t j c h

W N IO S K I
Z  W Y K O N A N IA  IN W E S T Y C J I B U D O W L A N Y C H

W  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  P R O D U K C Y JN Y C H  
POW . G R O D K O W S K IEG O

W  ro ku  1952 p lanem  in w e s ty c ji budow lanych  
w  pow. g rodkow sk im  ob ję tych  by ło  18 spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  na ogólną ilość 49. P lan  inw es ty ­
c y jn y  obe jm ow ał 31 bu d yn kó w  gospodarczych, w  
t y m j / l l  ch lew n i, 9 obór, 6 s ta jn i (1 nowa na 20 ko -
m.l, 3 s todo ły , 1 kuźn ię  i  1 budynek a d m in is tra ­
c y jn y .

W ydz ia ł B u d o w n ic tw a  P rezyd ium  PRN  za­
p e w n ił stosunkow o szybkie  p rzygo tow an ie  d la  tych  
o b ie k tó w  potrzebnej dokum en tac ji technicznej. 
W  czasie trw a n ia  ro bó t budow lanych , k tó rych  w y ­
konan ie  prowadzone by ło  systemem gospodarczym, 
W yd z ia ł B udow n ic tw a  pom agał spółdzie lcom  szko­
lą c  członków  spó łdz ie ln i na przyuczonych p racow - 
h ik ó w  budow lanych, k o n tro lo w a ł, ja k  przeb iega ją  
ro b o ty  i  p rzyczyn ia ł się do pokonyw an ia  trudnośc i.

T rudności pow staw a ły  m. in . dlatego, że część 
spó łdz ie lców  me doceniała b u dow n ic tw a  zespoło­
wego. \W ydz ia ł B u dow n ic tw a  p o in fo rm o w a ł o ty m  
P re zyd iu m  PRN. w skazu jąc równocześnie b ra k  
dostatecznej tro sk i o spó łdz ie ln ie  ze s tro n y  P O M  
©raz o rozw ó j hodow li zespołowej ze s tro n y  W y - 
©ziału R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a. Na o trzym any  syg­
n a ł P rezyd ium  szybko zareagowało, zapraszając na 
swe posiedzenie w  celu om ów ien ia  sp ra w y  d y re k ­
to ró w  i k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  p o lityczn ych  
P O M , d y re k to ró w  BPP i  p rzedstaw ic ie la  PZGS. 
N a posiedzeniu przeanalizow ano przebieg budow ­
li.c tw a  w  spółdzie ln iach, pode jm u jąc odpow iedn ie  
decyzje zm ierzające do pop raw ien ia  obecnej sy tu a ­
c ji-

Część spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  posiada ju ż  do­
stateczną, a czasami nadm ierną ilość fachow ców , 
a.e większość odczuwa ich b rak  i z tego pow odu 
rue może p row adzić  robó t budow lanych . Np. w  
R ZS  S idzina p racu je  24 w y k w a lif ik o w a n y c h  fa -  
cnow ców : 5 m ura rzy , 8 cieśli, 1 kołodziej,. 3 kow a ­
l i .  1 be tonozbro ja rz oraz 1 m is trz  budow lany. N a­
to m ia s t spó łdz ie ln ia  Goraszowice by ła  zmuszona 
w ypożyczać fachow ców  z BPP w  O ro d ko w ie , 
zw iększa jąc przez to koszty w łasne budow y.

M im o  trudności, ja k ie  pow staw a ły  w  ciągu roku , 
ir iw e s tyc je  budow lane w  poszczególnych spó łdz ie l- 
n ach zostały do końca 1952 r  w ykonane w  100%. 
T y lk o  spó łdzie ln ia  Gałążczyce rem ont obory w yko ­
na ła  w  40% , a spó łdz ie ln ia  Cieszanowice przebu­
dow ę stodo ły  na oborę w  40% . Na n iew ykonan ie  
re m o n tó w  w p łynę ło  zby t późne u ruchom ien ie  k re ­
d y tó w  inw es tycy jnych .

P ięć spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  p rzep row adz iło  
ro b o ty  budow lane we w łasnym  zakresie poza p la ­
nem  in w e s tycy jn ym  1952 r. rz e  środków  w łasnych. 
Do tych należą RZS Czarnolas (budowa ku rn ika ), 
Jęd rze jów  (odbudowa ch lew n i), C hruścm a (przebu­

dowa obory), S u lis ław  (rem ont obory) oraz G ie rów  
(rem on t s ta jn i, ch lew n i i magazynu). W  spó łdz ie l­
n iach  tych  sami cz łonkow ie  w y k o n y w a li prace fa ­
chowe i  n iefachowe. S pó łdzie ln ie  p rzy pomocy 
w łasnego transpo rtu  dokona ły zw ózki m a te ria łó w  
budow lanych , k tó re  uzyska ły  z ro zb ió rk i bu d yn ­
kó w  zniszczonych dz ia łan iam i w o jennym i.

P raktyczne  szkolenie członków  spó łdz ie ln i w  za­
k res ie  b u dow n ic tw a  odbyw a się na w łasnych bu ­
dowach. Ogółem w  1952 r. w yszkolono 9 członków  
RZS, w  tym  5 m u ra rzy  i 4 cieśli. Poza tym  2 człon­
kó w  spó łdz ie ln i ukończyło  ku rs  w  Szczecinie oraz; 
3 w y typ o w a no  na ku rs  odbyw ający się w  O środku 
Dobroszyce, pow. Oleśnica. Ilość przeszkolonych 
cz łonków  jest jeszcze niedostateczna w  s tosunku 
do potrzeb budow lanych  naszych spó łdz ie ln i pro­
d u kcy jn ych . D la tego też dalsze fachowe doszkala­
n ie  członków  spó łdz ie ln i oraz organ izow an ie  g ru p  
budow lanych  jes t konieczne.

Zagadnien iem  budow n ic tw a  w  spółdz ie ln iach  
p o w in n y  w ięcej n iż dotychczas in teresow ać się 
GRN oraz kom is je  urządzenia osiedli GRN, k tó re  
do te j po ry  uw ażają, że opieka nad budow n ic tw em  
w  spółdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  należy w yłączn ie  
do zakresu dzia łan ia  W ydz ia łu  B udow n ic tw a  oraz 
K o m is ji B u d o w n ic tw a  PRN. A b y  usunąć do tych­
czasowe b łędy i  n iedociągnięcia w  rea lizac ji inw e­
s ty c ji budow lanych  w  spółdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  na te ren ie  naszego pow ia tu , w yda je  się ko­
nieczne zw iększenie k o n tro li nad w ykonaw stw em  
ro b ó t in w e s tycy jn ych . N aw iązać trzeba ściślejszą 
w spółpracę m iędzy W ydz. R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
a W ydzia łem  B udow n ic tw a , spowodować, by na 
b u d o w n ic tw o  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
w iększą uwagę z w ró c ił W ydz, P o lityczny  POM.

J. Sosin
in s tr. org. P rezyd ium  PRN  

w  G ródków -e

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IS J I O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  M R N  W P O Z N A N IU

Na porządku obrad p ierw sze j w  ty m  ro ku  sesji 
M R N  znalazło się m iędzy in n y m i sprawozdanie 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  z dzia ła lności w ub. r.

W spraw ozdaniu  przedstaw iono pracę K o m is ji 
nad podniesien iem  poziom u życia ośw iatowego 
i  k u ltu ra ln e g o  w  Poznaniu K om is ja  w łoży ła  w ie ­
le w y s iłk u  w  przeprow adzenie  szeregu akc ji, 
szczególnie w  dziedzin ie ośw iatow ej. Lus trac je  
szkó ł pod w zględem  san ita rnym , kon tro le  p racy 
w ychow aw cze j w  szkołach, opracow anie zagad­
n ie n ia  k re d y tó w  potrzebnych na przeprowadzenie 
kon iecznych rem ontów  szkół, udzia ł w egzęminac 
m a tu ra ln ych  oraz w re k ru ta c ji m łodzieży do szka 
średnich 'i wyższych, udzia ł w akc ji w y b o r c z e ]  do 
ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich  oraz w akcji w y  orczej 
do Seim u P o lsk ie i Rzeczypospolite! Ludow e j, kon­
tro lo w a n ie  p rzy jm o w a n ia  i ro zp a tryw a n ia  skarg
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i  zażaleń —  oto na jw ażn ie jsze  spraw y, k tó ry m i 
za jm ow a ła  się K om is ja .

Spraw a w łaściw ego zorgan izow an ia  p ra cy  ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , ich  ja k  najściśle jszego po­
w iązan ia  ze szkołą przede w szys tk im  w  p racy nad 
w ychow an iem  m łodzieży jes t p rzedm io tem  s ta łe j 
tro s k i K o m is ji O św ia ty i K u ltu ry  M R N  w  Pozna­
n iu  i w ładz ośw ia tow ych.

O sta tn io  odby ła  się narada K o m is ji O św ia ty  
i  K u ltu ry  z p rzeds taw ic ie lam i ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
skich oraz k ie ro w n ik a m i i  d y re k to ra m i szkół. N a­
rada m ia ła  na celu p rzygo tow an ie  zebrań ogó lnych  
ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich ,^  na k tó ry c h  om ów iono 
z rodz icam i uch w a ły  K ongresu W iedeńskiego w  
O bron ie  P oko ju  oraz zanalizow ano w y n ik i nau­
czania za p ierwsze półrocze w  szkołach.

R efe ra t p t. „N asz udz ia ł w  w alce o pokó j to 
pom oc w  szkoleniu, nauczaniu  i  w ychow an iu  m ło ­
dzieży na dobrych  o b yw a te li P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j L u d o w e j“  w y g ło s ił w iceprzew odn iczący 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  M RN Czesław B artczak.

Podobne re fe ra ty  wygłoszone zostały na zebra­
n iach  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , k tó re  o d b y ły  się 
w  lu ty m  br.

W  obszernej d ysku s ji w  czasie na rady  om ów io ­
no szereg is to tn ych  d la  p racy  poszczególnych szkó ł 
p rob lem ów .

W ie lu  p rze d s ta w ic ie li ko m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  
i  k ie ro w n ik ó w  szkó ł za jm ow a ło  się szczególnie za­
gadn ien iem  w a lk i z chu ligaństw em , wzm ożeniem  
k o n tro li nad m łodzieżą szkolną itp .

O góln ie  jednak  dyskusja  w ykaza ła , że p rzew a­
żająca część ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  k ładz ie  w  
sw ej p racy  nacisk na zagadnienia gospodarcze i  po ­
m oc szkole w  tym  zakresie.

D ysku tow ano  rów n ież  spraw ę re k ru ta c ji absol­
w e n tó w  szkół podstaw ow ych do szkół średnich. 
C hodziło  m ianow ic ie  o ja k  najwcześniejsze poda­
n i k ie ro w n ik o m  szkół podstaw ow ych ilośc i dzie­
ci, ja ka  może być p rzy ję ta  do szkół ś rednich na te ­
ren ie  m iasta, by  m łodzież odpow iedn io  zo rien to ­
w ać i nastaw ić, ja k  rów n ież  przeprow adzić  roz­
m o w y  z rodzicam i, by  n ie  w prow adzać chaosu w  
os ta tn im  okresie re k ru ta c ji. Z uznaniem  na leży 
s tw ie rdz ić , że dy rekc je  n ie k tó rych  szkół średn ich  
ju ż  zawczasu p o m yś la ły  o spraw ie  re k ru ta c ji,  zg ła­
szając do W ydz ia łu  O św ia ty  P rezyd ium  M R N  chęć 
p rzeprow adzen ia  ju ż  obecnie w e rb u n ku  na te ren ie  
szkó ł podstaw ow ych.

Jeśli chodzi o zagadnienia k u ltu ra ln e , to w ach ­
la rz  zainteresow ań K o m is ji b y ł n ies te ty  węższy. 
B rano  w p raw dz ie  u d z ia ł w  szeregu a kc ji z te j dzie­
dziny, jednak  w  spraw ozdan iu  sam okry tyczn ie  
przyznano, że K om is ja  n ie zdoła ła należycie po­
w iązać się z p laców kam i k u ltu ra ln y m i w  m ieście 
i  pom óc im  w  pracy.

W  os ta tn im  k w a rta le  ubiegłego ro ku  stw orzono 
p rz y  K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry ,  ta k  ja k  p rz y  
w szys tk ich  kom is jach  M R N  szeroki a k ty w  społecz­
ny. U dz ia ł w  ty m  a k ty w ie  p rze d s ta w ic ie li Z w ią zku  
Zawodow ego P ra co w n ikó w  K u ltu ry  i  S ztuk i, 
p rze d s ta w ic ie li lite ra tó w , p las tyków , m uzyków , 
a rtys tów , pozw o li K o m is ji na ścisłe pow iązan ie  się 
z pracą w szys tk ich  p laców ek k u ltu ra ln y c h .

W spó łp racu jąc ściśle z p laców kam i k u ltu ra ln y ­
m i i ich  p ra co w n ika m i, pom agając w  rozw iązan iu  
trudnośc i, K om is ja  równocześnie postara się o po­
w iązan ie  ich  p rący  z k u ltu ra ln y m  ruchem  ama­
to rs k im  w  m ieście, co z ko le i pozw o li na pod­
niesien ie  poziom u p racy  św ie tlico w e j w  zakładach 
p racy  i  organizacjach, na dalsze um asow iem e 
k u ltu ry .

I .  Podolak-Ciesielska
członek M R N  w  Poznan iu

K R Y T Y K A  P R A C Y  P R E Z Y D IU M  
N A  SESJI M R N  W  B A R TO S ZY C A C H

29 styczn ia  b r. odby ła  się sesja M R N  w  
Bartoszycach, na k tó re j om aw iana by ła  m. in . 
dzia ła lność P rezyd ium  w  IV  k w a rta le  1952 r. oraz 
sp raw y osobowe Rady, P rezyd ium  i ko m is ji.

R adn i w  d ysku s ji z w ró c ili uw agę na n iedo­
ciągnięcia w  p racy  P rezyd ium , m. in . na b ra k  tro ­
sk i o usp raw n ien ie  p racy ko m is ji, k tó re  są zde­
kom p le tow ane  i  p rze ja w ia ją  słabą dzia ła lność. 
W inę  za taką  dzia ła lność k o m is ji trzeba p rz y p i­
sać sekre ta rzow i P rezyd ium . W  celu usp ra w n ie n ia  
p racy  k o m is ji —  s tw ie rd z il i radn i —  należy p rze­
de w szys tk im  zobowiązać przew odniczących ko m i­
s ji do w yko n yw a n ia  sw ych obow iązków , usunąć 
członków  nie b io rących  u dz ia łu  w  pracach k o m is ii 
i  pow ołać now ych  członków , p rzo d o w n ikó w  p racy , 
a k ty w is tó w  ZM P, L ig i K ob ie t, F ro n tu  N arodow ego.

Z m ian ie  ulec pow in ie n  rów n ież sk ład  R ady, 
w  k tó re j w  te j c h w ili zna jdu je  się 10 p ra co w n i­
kó w  um ys łow ych  (na 16 radnych  ogółem). T rzeba  
w p row adz ić  do R ady ro b o tn ikó w  z m ie jscow ych  
zak ładów  p ra cy  i  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji spo­
łecznych.

W  czasie obrad zw rócono szczególną uwagę na 
pracę re fe ra tu  i  p rzeds ięb io rs tw  gospodarki ko ­
m una lne j i  m ieszkan iow ej. P rzew odniczący P re ­
zyd ium  przyzna ł, że słaba praca P rezyd ium  i ko -- 
m is ji dop row adziła  do tego, że b u d y n k i są n ie ­
na leżycie  zabezpieczone i  w  czasie deszczu n ie ­
k tó re  m ieszkania  są zalewane wodą. W  n ie k tó ry c h  
budynkach  b ra k  jes t ry n ie n  ściekowych. M R N  
pode jm ow a ła  ju ż  u ch w a ły  w  celu usun ięc ia  
tych  b raków . U ch w a ły  te je dnak  n ie  zosta ły  w  ca­
łości w ykonane.

N ie k tó re  sp raw y z zakresu gospodark i ko m u ­
na lne j n ie  są za ła tw iane, m im o że m ó w i się o n ic h  
od dłuższego czasu. Np. spraw a sp ię trzen ia  w o d y  
na jeziorze i  oczyszczenia kana łu  p rzep ływ a jącego  
przez m iasto  om aw iana jes t ju ż  od 1946 roku  i do­
tychczas n ic  n ie zostało w  te j spraw ie  zrobione.

R adn i K a łw ia n ie c  i O stapowicz m ó w ili o p a r­
kach i  zieleńcach m ie jsk ich . D om aga li się oni, b y  
P re zyd iu m  M R N  poczyn iło  pew ne k ro k i w  
celu zabezpieczenia z ie leńców  i  skw erów  przed 
zniszczeniem, by spow odow ało usunięcie z p a rk ó w  
suchych drzew  i  posadzenie now ych  oraz zw ró c iło  
uw agę m ieszkańców  m iasta na konieczność posza­
now an ia  m ien ia  społecznego. R adny O stapow icz
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z w ró c ił uwagę P re zyd iu m  M R N , że pow in n o  ono 
w ykonać  uchw ałę  R ady p rzy ję tą  na jedne j z po­
p rzedn ich  sesji o ośw ie tlen iu  u lic y  D ąbrow skiego.

Rada po k ry tyczn e j ocenie w łasne j p ra cy  i  p ra ­
cy P rezyd ium , w  p rz y ję ty c h  uchw a łach  za lec iła  
P re zyd iu m  i  w szys tk im  kom is jom  w łączyć do d a l­
szej p racy  w iększą ilość a k tyw n ych  ludz i, cieszą­
cych się zaufaniem  i  a u to ry te te m  w śród swego o to­
czenia. W  uchw ałach sw ych  w skazała rów nież, ja k  
na leży rea lizow ać zadania. Jeżeli u ch w a ły  M R N  
w  spraw ie  usp raw n ien ia  p ra cy  je j organów  będą 
w ykonane , polepszy się wówczas w ykonan ie  za­
dań, a w a ru n k i by tow e  lu d z i p racy  m iasta  po p ra ­
w ią  się znacznie.

W . Saporek

z-ca przew odniczącego P re zyd iu m  P R N  
w  Bartoszycach

Redakcja zapytu je  P rezyd ium  M R N  w  Bartoszy­
cach, ja k ie  w n iosk i w yciągnęło z k r y ty k i na sesji 
R ady i co zrob iło  d ła  w ykonan ia  poprzednich uchw ał.

Redakcja zapytu je  rów n ież P rezyd ium  PR N  w  B a r­
toszycach ja k  nadzoruje działa łność P rezyd ium  M R N  
w  zakresie uw zględn iania w  p racy k ry tycznych  uwag  
radnych  i  w ykonyw an ia  uchw a ł w łasne j Rady, a tym  
sam ym  stwarzania w a run ków  do dalszego rozw ija n ia  
K ry ty k i radnych na sesji.

K O N TR O L A
W Y K O N A N IA  U C H W A Ł  P R E Z Y D IU M  P R N  

W  TA R N O B R ZEG U

J S E t r * * * ,  "  T " ” °!>r2e g „ docenia zna- 
czen e k o n tro li w ykonan ia  uchw ał. W  naszej p ra ­
cy  stosu jem y 3 fo rm y  k o n tro li:  bezpośredn o p rze " 
P rezyd ium  jako  k o le k ty w  lu b  poszczególnych ie -  
go członków, przez kom is je  PRN  oraz przez R efe - 

at In sp e kc ji lub  resortow e w y d z ia ły  (re fe ra ty ).

K o le k tyw n a  k o n tro la  w ykonan ia  u chw a ł przez 
re zyd iu m  jest prow adzona bieżąco na posiedze­

n iach. C złonkow ie  P rezyd ium  odpow iedz ia ln i za 
w yko n a n ie  określonej u ch w a ły  in fo rm u ją  P re zy - 
d ium , ja k  została ona w ykonana. Ponadto raz na 
k w a r ta ł lu b  raz na p ó ł ro ku  je s t opracow yw ane 
ana ityczne  spraw ozdanie z w ykonan ia  u chw a ł 
p o d ję tych  w  m in io n ym  okresie. C złonkow ie  P rę ­
ży  lu m  przeprow adzają  rów n ież  in d yw id u a ln ą  

w ykonan ia  u chw a ł w  podlegających im  
w ydz ia łach  i  re fe ra tach  i  dop ilnow u ją , aby k ie -

u c h w a łv  Z t } 1 Sdy U p ływ a te rm in w ykonan ia  
j - . Y' sk łada lł 0 ty m  pisem ne spraw ozdania

u c h w M y .USPraWledllWia11 P rzyczyny n ie w yko n a n ia

Szczególną troskę o w ykonan ie  u ch w a ł p rze ja ­
w ia  sekre ta rz  P rezyd ium . M a on odpisy is z y s t -  

c uchw a ł, siedzi ich te rm inow e  w ykonan ie  i  do -
k n r f  ę sprawozdań od odpow iedz ia lnych  za w y ­
konan ie  członków  P rezyd ium . y

Poważnym osiągnięciem w  rozw ijan iu  ko n tro li 
wykonania uchwał jest włączanie do n ie j kom is ji

P R N  w  coraz szerszym zakresie. Początkow o k o m i­
s je  og ran icza ły  się na sw ych posiedzeniach do fo r ­
m alnego s tw ie rdzen ia , czy uchw alone przez n ie  
w n io sk i zosta ły p rzy ję te  przez P rezyd ium  w  fo r ­
m ie  uchw a ły . Okazało się to je d n ak  n iew ysta rcza­
jące.^ C z łonkow ie  k o m is ji p ragnę li ko n k re tn ie  w ie ­
dzieć, ja k ie  są w y n ik i w ykonan ia  z a d a ń 'w y p ły w a ­
ją cych  z ich  w n iosków . D la tego też kom is je  do­
m aga ją  się obecnie, aby na posiedzeniach P rezy­
d iu m  sk ładane b y ły  spraw ozdania  przez cz łonków  
P re zyd iu m  bądź k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  o w y k o - 
n a n iu  u chw a ł pod ję tych  na podstaw ie  w n iosków  
k o m is ji. W  coraz szerszym stopn iu  kom is je  nasta­
w ia ją  się na k o n tro lę  w ykonan ia  uchw a ł bezpo­
średnio  w  teren ie , n ie  ograniczając się do fo rm a l­
nego spraw ozdania  o w ykonan iu  uchw ały. Tak np.
. rezyd iu m  PR N  na w niosek K o m is ji Z d ro w ia  pod­
ję ło  uchw ałę  nakazującą W ydz ia łow i O św ia ty  
uzupe łn ien ie  zaopatrzenia w  le k i apteczki szko l­
ne j i  p rzeprow adzen ie  rem on tu  szko ły w  W itk o -  
w icach. K o m is ja  zbadała na m iejscu w ykonan ie  te j 
u ch w a ły  i  s tw ie rd z iła , że została ona zrealizowana.

om isja  Z d ro w ia  s tw ie rd z iła  rów n ież, że pod ję ta  
na je j w niosek uchw ałą  co do podniesienia czysto­
ści w  p unk tach  zb iorow ego żyw ien ia  oraz należy­
tego p rzechow yw an ia  a r ty k u łó w  żyw nościow ych 
została zrealizow ana.

Dalsze, w  ja k  na jszerszym  zakresie, w łączanie 
o m is ji do bezpośredniej k o n tro li w ykonan ia  

u ch w a ł w  te ren ie  będzie najlepszą gw arancją , że
po e jm ow ane u ch w a ły  będą fa k tyczn ie  rea lizo ­
wane.

Ważną ro lę  w  k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł speł­
n ia ją  inspek to rzy  z R e fe ra tu  In sp e kc ji i  in s tru k ­
to r  o rgan izacy jny, k tó rz y  s tw ie rdza ją  bezpośred­
n io  w  terenie, ja k  u ch w a ły  i  w ytyczne  P rezyd ium  

RN są fa k tyczn ie  w ykonyw ane  i o ile  p rzyczy­
n ia ją  się do re a liza c ji zadań postaw ionych przed 
ra d a m i na rodow ym i. Odnosi się to szczególnie do 
u ch w a ł P rezyd ium  PRN  przesyłanych do rea liza ­
c j i  p rezyd iom  GRN, ja k  np. w  spraw ach p rzygo to ­
w an ia  a kc ji s iew ne j czy żn iw no-om ło tow e j, w  
sp raw ie  p racy  k o m is ji itp .

O sta tn io  przeprow adzona analiza w ykonan ia  
u ch w a ł za I I  półrocze 1952 r. w ykazała, że na ogól­
ną  ilość 189 u chw a ł zrea lizow ano 145, pozostałe 
zas, m im o u p ły w u  te rm inu , n ie  zosta ły w ykona­
ne. W yn ika  to stąd, że n ie k tó re  w yd z ia ły  i re fe ra ­
ty  n ie  doceniają znaczenia w ykonan ia  uchw a ł w  
ściśle zakreślonych term inach, np. W ydz ia ł H an­
d lu  na 8 uchw ał, k tó re  o trzym a ł do w ykonania , 
z re a lizo w a ł ty lk o  2 uchw a ły , podobnie W ydz ia ł 
G ospodark i K om una lne j i M ieszkaniow ej na 5 
u ch w a ł w yko n a ł ty lk o  2. N ie k tó re  w ydz ia ły , ja k  
np. W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ictw a, n ie  prowadzą 
dok ładne j ew id e n c ji o trzym yw anych  do w ykona­
n ia  uchw a ł ani w łaśc iw e j dokum en tac ji o sposobie ' 
w ykonan ia .

Również cz łonkow ie  P rezyd ium  n ie  w yko n u ją  
system atycznej k o n tro li re a liza c ji uchw ał. D opiero 
pod koniec k w a rta łu , gdy m ają na posiedzeniu P re­
zyd iu m  analizować w ykonan ie  uchw a ł za m in io n y
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okres, ponag la ją  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  i re fe ­
ra tó w , b y  z ło ży li dokum entac ją  o w yko n a n iu  
uchw a ły . Trzeba dodać, że w ta k im  tem pie -przy­
gotow ana dokum entac ja  n ie zawsze pozw ała oce­
n ić  jakość w ykonan ia  uchw a ły .

Dośw iadczenia w ykaza ły , że n ie k tó re  u ch w a ły  
n ie  zostają pod jęte  w  sposób przem yślany, co po­
w odu je  następnie niemożności ich  w ykonan ia . Np. 
uchw ała  podjęta  jeszcze w  1951 r. co do p rzen ie­
sienia leczn icy w e te ry n a ry jn e j po dzień dz is ie j­
szy nie została w ykonana  z b raku  odpow iedniego 
pomieszczenia. N iek iedy  zakreśla się te rm in y  zby t 
k ró tk ie , un iem oż liw ia jące  fak tyczne  w ykonan ie  
u ch w a ły  w  us ta lonym  w  n ie j te rm in ie .

Is tn ie je  rów n ież  n iezrozum ien ie  samego pojęcia 
w ykonan ia  uchw a ły . N ie k tó re  w yd z ia ły  uw ażają, 
że przez samo w ydan ie  zarządzenia uchw ałę  ju ż  
z rea lizow any (sposób ka n ce la ry jn y , fo rm a ln y ), pod­
czas gdy za w ykonaną  można uważać uchw a lę  
dopiero w tedy, gdy w  oparc iu  o nią fa k tyczn ie  
przeprow adzono nakreślone uchw a łą  czynności 
i  osiągnięto zam ierzone w y n ik i gospodarcze czy 
k u ltu ra ln e .

Poważną trudność nastręcza ko n tro la  w yko n a ­
n ia  zaleceń odnoszących się do in s ty tu c ji czy za­
k ła d ó w  nie podporządkow anych radzie  narodow e j. 
W  p ra k tyce  stw ie rdzono , że najlepszą fo rm ą  kon ­
t r o l i  w ykonan ia  przez te in s ty tu c je  zaleceń je s t 
k o n tro la  przez w łaśc iw e  kom is je  rady  narodow ej 
z udzia łem  fachow ca —  p racow n ika  odnośnego 
w yd z ia łu .

W  celu p rze łam ania  n iedociągnięć w  zakresie 
k o n tro li w yko n yw a n ia  uchw a ł —  P rezyd ium  PRN  
postanow iło  analizow ać system atycznie raz na 
k w a r ta ł przebieg w ykonan ia  pod ję tych  uchw a ł 
i  w ydanych  zarządzeń, zw iększyć bieżącą ko n tro lę  
dokonyw aną przez cz łonków  P rezyd ium , spowodo­
w ać w łóczen ie  się do k o n tro li w  szerszej m ie rze  
k o m is ji PRN  i  to  do k o n tro li zarów no w  w yd z ia ­
łach ja k  i w  terenie. P rezyd ium  postanow iło  nad­
to  przełam ać fo rm a lne  podejście n ie k tó rych  w y ­
dz ia łów  do w yko n yw a n ia  uchw a ł przez odpow ied­
n ie  ośw ie tlen ie  tych  spraw  na naradach k ie ro w ­
n ik ó w  oraz przez wzmożoną ko n tro lę  ze s tro n y  ko­
m is ji  i  cz łonków  P rezyd ium . Realizacja tych  w y ­
tycznych  da je  ju ż  obecnie dobre w y n ik i, co u w i­
dacznia się w  b ieżącym  sk ładan iu  spraw ozdań
0 w yko n a n iu  uchw a ł w  oparc iu  o fak tyczną  re a li­
zację w  teren ie .

S ekre tarz  P rezyd ium  posiada w  te rm ina tce  
u  siebie w szystk ie  uchw a ły , śledząc ich w ykonan ie
1 dopiero po o trzym an iu  spraw ozdania  o w yko p a ­
n iu  składa w ykonane  uch w a ły  do akt.

W  ten sposób zorganizowana k o n tro la  w y k o ­
nan ia  uchw a ł p rzyczyn ia  się do ich pe łne j re a liza ­
c j i,  a przez to do podniesienia na wyższy poziom  
p ra cy  rad  narodow ych.

W ł. W itk o w s k i
k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  PR N  

w  Tarnobrzegu

JA K  PRA CU JE GR N  W  L IP U S Z U

Posiedzenia P rezyd ium  GRN w  L ipuszu, pow . 
Kościerzyna, odbyw a ją  się regu la rn ie  w ed ług  ka­
lendarzyka  posiedzeń w  każdy w to rek . N ie k tó re  
posiedzenia o d b yw a ły  się z udzia łem  sołtysów , np. 
wówczas, gdy om aw iano w erbunek s iły  roboczej 
i  w yw óz d rew na  z lasów oraz szarw ark. G m ina  
L ipusz p rzodu je  w  w yw ózce drew na, w ykonano  
p lan  przed te rm inem  w  200%.

W n ie k tó ry c h  posiedzeniach P rezyd ium  bierze 
u d z ia ł prezes GS; składa on spraw ozdanie ze sku ­
pu obow iązkow ych dostaw, z rozdz ia łu  naw ozów  
sztucznych oraz z zaopatrzenia GS w  a r ty k u ły . 
GS w  L ipuszu nie zaję ła się skupem  odpadków . 
Na jednym  z posiedzeń cz łonkow ie  P rezyd ium  
z w ró c ili uwagę prezesow i GS, że dzieci zb ie ra ją  
złom, a GS go nie zabiera. Z łom  leży na podw ó­
rzach p rzy le g łych  do szkoły. K ie ro w n ic tw o  szkół 
k ilk a k ro tn ie  in te rw e n io w a ło  w  GS, ale bezsku­
tecznie. D la tego GS w  L ipuszu  w ykona ła  p lan  
2 b ió rk i z łom u zaledw ie w  50%.

W  zw iązku  z nadchodzącym  okresem  s iew ów  
na posiedzeniu P rezyd ium  analizow ano pracę m ie j­
scowego GOM.

Na je d n ym  z posiedzeń P rezyd ium  s tw ie rd z iło  
sam okrytyczn ie , iż  zaniedbano spraw ę b u d o w y 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , pon iew aż P rezyd ium  
n ie  zorganizow ało a kc ji uśw iadam ia jące j. Po zło­
żeniu s a m o k ry ty k i postanow iono p rzystąp ić  do o r ­
gan izow an ia  a k c ji uśw iadam ia jące j w śród m ie jsco­
w ych  chłopów.

Na posiedzeniach P rezyd ium  sekre ta rz  P rezy­
d iu m  Jan ina  Łosińska składa spraw ozdanie  z za­
ła tw ia n ia  skarg i  zażaleń. Posiedzenia P re zyd iu m  
obs ługu je  in s tru k to r  o rgan izacy jny . Na posiedze­
n iach, na k tó rych  sk łada ją  spraw ozdania  p ra co w ­
n ic y  poszczególnych re fe ra tó w , obecni są p rzew od­
niczący odpow iedn ich  ko m is ji. Poszczególne re fe ­
ra ty  sk łada ją  kw a rta ln e  p la n y  pracy, k tó re  za­
tw ie rdza  P rezyd ium . D obre p rzygo tow an ie  posie­
dzeń oraz stosunkow o w n ik l iw e  ana lizow an ie  
sp raw  GRN zawdzięcza w \znaczne j m ierze sekre­
ta rzo w i P rezyd ium  "Jan in ie  Łos ińsk ie j.

Sesje GRN w  L ipuszu  odbyw a ją  się co m ie ­
siąc. Na sesji w  g ru d n iu  om aw iano w ykonan ie  
p lanu  gospodarczego i spraw ozdanie z a kc ji w y ­
borcze j. W yróżn ia jących  się a k ty w is tó w  w yb ra n o  
do GRN i  do ko m is ji. Do GRN w eszli: O w czarek, 
Rusek, M a jko w sk i, G ile w sk i, Topka, Jankow ska, 
K ryze l, T u rzyń sk i oraz Brzezińska.

Przew odniczący k o m is ji z ło ży li s p ra w o z d a n i za 
IV  k w a rta ł; G R N  za tw ie rdz iła  p larry p racy po­
szczególnych ko m is ji. W a rto  zaznaczyć, że kom is je  
sw o je  p la n y  p racy na ro k  1952 w y k o n a ły  ca łko ­
w ic ie . W idać w  tym  pracę sekretarza -P rezyd ium  
k tó ry  troszczy się o kom isje .

W  kom is jach  GRN p racu ją  54 osoby, w. tv m  
16 radnych  i  38 osób spoza Rady. W  lis topadzie  
in s tru k to r  o rg an izacy jny  P rezyd ium  PRN p rzepro ­
w a d z ił szkolenie w szys tk ich  ko m is ji.

K o m is ja  Rolna, jedna z n a jle p ie j p racu jących  
k o n rs ji GRN, w  IV  k w a rta le  ub. r . p rzep row adz iła  
ogółem  7 k o n tro li i  posiedzeń, m . in . k o n tro lę
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u ży tko w a n ia  g ru n tó w  przez ch łopów  z g rom ady 
S kw ie ra w y , spraw dzając, czy chłopom  w łaśc iw ie  
w ym ie rzono  poda tk i i  nałożono obow iązkow e do­
s taw y. W  w y n ik u  k o n tro li K om is ja  postaw iła  
w n iosek na P rezyd ium  GRN o dokonanie dom iaru  
p oda tku  z obow iązkow ych dostaw, podając jedno ­
cześnie, ile  k to  u ż y tk u je  g ru n tu . Na w niosek K o - 
m is ji  P rezyd ium  u ch w a liło  opodatkow ać ch łopów  
i  us ta lić  obow iązkow e dostaw y od g ru n tó w , k tó re  
ch łop i rzeczyw iście u ży tku ją .

Na w niosek K o m is ji U rządzenia O sied li P rezy­
d iu m  GRN postanow iło  postaw ić dw a nowe p u n k ty  
św ie tln e  w  grom adzie L ipusz oraz przenieść w y ­
łą czn ik  do zapalania św ia tła  ze szkoły podstaw o­
w e j do Dom u K u ltu ry , poniew aż do te j p o ry  św ia t­
ło  by ło  n ie regu la rn ie  zapalane i gaszone, na to­
m ia s t w  D om u K u ltu ry  będzie lepszy dozór.

K om is ja  F in a n so w o -B u d że to w a  nie w ykona ła  
w  całości swoich p lanów  pracy. C złonkow ie  K o ­
m is ji m ają  dużo p racy zaw odow ej, k i lk u  z n ich  
p ra cu je  poza m.ejscem swego zam ieszkania, co 
u tru d n ia  b ran ie  udz ia łu  w  posiedzeniach i w  kon ­
tro la ch , W zw iązku z ty m  na osta tn ie j sesji p rze­
p row adzono zm iany w sk ładzie  K o m is ji.

K om is ja  G ospodarki D rogow e j zana lizow ała  
W ykonanie  budżetu gm innego w  dzia le  „D ro g i

gm in n e “  i  pos taw iła  w niosek o przeniesienie k re ­
d y tu  przeznaczonego na napraw ę m ostu na ro ­
b o ty  b ruka rsk ie , gdyż k re d y tu  przew idzianego na 
napraw ę m ostu nie wyczerpano, ponieważ most 
ten w ym aga ca łko w ite j przebudow y. W zw iązku  
z ty m  zaplanow ano jego przebudow ę na rok  1953.

Posiedzenia K o m is ji Z drow ia , P racy i  Pom ocy 
Społecznej odbyw a ły  się n ie regu la rn ie . K om is ja  

^ > y ła  m ało ak tyw na . D u ż ą .w in ę  za n iew łaśc iw ą  
pracę te j K o m is ji ponosi je j przewodniczący. 
W  zw iązku  z tym  na osta tn ie j sesji dokonano 
zm iany przewodniczącego.

K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  s tw ie rdz iw szy, że 
jeszcze nie w yko rzys tano  k re d y tu  na szkoły po­
s ta w iła  w n iosek na P rezyd ium  z zaznaczeniem, 
ja ką  kw otę  i k tó re j szkole należałoby przyznać. 
W  L ipuszu zakupiono '  opał, w ym alow ano sale 
szkolne i  m ieszkanie d la nauczyciela oraz posta­
w iono  ogrodzenie i zakupiono m a te ria ł na ogro­
dzenie boiska w  L ipuszu i w  Tuszkowach.

Oto ja k  p rzedstaw ia ją  się m etody i  w y n ik i p ra ­
cy w  gm in ie  L ipusz.

B. Jachowski
in s tru k to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  PRN 

w  K ościerzyn ie

1\'o ta i ki koresponetenióiM/

D LA C ZEG O
G M IN A  S A N C Y G N IÓ W  

N IE  W Y K O N U JE  P LA N Ó W  
DOSTAW ?

G m ina Sancygniów  w  pow. 
p ińczow sk im  nie w yko n u je  na le­
życie obow iązkow ych dostaw. Oto 
ja k  przedstaw ia  się w ykonan ie  
p la n ów  obow iązkow ych dostaw: 
zboże —  92°/o, m leko i  żyw iec 
74°/«, a z iem n iak i —  72%. T y lko  
jedna  grom ada Zagórze w yko n a ­
ła  dostaw y zboża w  100%. G ro­
mada Szczotkowice w ykona ła  p lan  
dostaw  m leka  zaledw ie w  20"/o, 
Iżyko w ice  w  25°« i  P odrozie  w  
40%.

Go jes t powodem  n ie w y k o n y ­
w an ia  p lanów?

G łó w n ym  powodem  n ie w yko ­
n yw a n ia  p lanów  je s t to, że sam i 
so łtys i i a k ty w  grom adzki do tych­
czas jeszcze n ie  w yw ią za li się ze 
sw ych  obow iązków . Oto p rz y k ła ­
dy ;

Sołtys z Iżyko w ic  P io tr  P ieczy- 
ra k  zalega z dostawą 455 kg  ziem ­
n iaków , 33 kg żywca i 340 l it ró w  
n ileka . S o łtys ze Szczotko w ic  
P io tr  K o ro łyś  i M icha ł C hm ie lew ­
sk i, „a k ty w is ta “ , zalegają z dosta­

w ą .przeszło 500 kg  zboża, ponad 
600 kg  z iem n iaków  i  ponad 400 
l i t r ó w  m leka. Dotychczas n ie w y ­
w ią z a li się jeszcze ze sw ych obo­
w ią zkó w  wobec państw a prezesi 
grom adzcy ZSCh: z L ip ó w k i —  
Jan B ielaś, ze S w ie rczyny  —  Ig ­
nacy M a j, z D ziew ięczycy —  Jó­
zef Puchała.

Dużą część w in y  ponosi ró w ­
nież G m inna D e lega tu ra  C U S iK . 
P racow n icy  te j de lega tu ry  Z dz i­
s ław  A dam czyk i  E dw ard  T y tko  
są n iedo łężnym i b iu ro k ra ta m i. 
N ie k tó re  g rom ady jeszcze ich na­
w e t nie znają, m im o że obaj p ra ­
cują ju ż  od przeszło roku . Delega­
ci ci n ie ty lk o  nie p racu ją  w  te­
ren ie , ale i n ic  nie rob ią  w  gm in ie . 
Każdego in te resanta  m ają  zw y­
czaj odsyłać do sekretarza P rezy­
d iu m  GRN.

W gm in ie  S ancygniów  w y tw o ­
rz y ła  się taka sytuacja , że p racu­
je  ty lk o  trzech lu d z i: w  siedzibie 
GRN — sekre tarz  P rezyd ium , 
a przew odniczący P rezyd ium  i se­
k re ta rz  K G  —  w  terenie.

M. Kocel

członek GR N  w  Sancygniow ie, 
pow . P ińczów

JA K  U P O W S Z E C H N IA M Y  
K U L T U R Ę  NA W SI

W  P O W IE C IE  G R A JEW S K IM

Spraw a upowszechnienia k u l­
tu ry  na wsi, to jedno z w ażn ie j­
szych, a jednocześnie dość tru d ­
nych  zagadnień, ja k ie  sto ją przed 
radam i narodow ym i.

W  roku  ub ieg łym  spraw ie te j 
dużo zainteresow ania pośw ięc iły  
p rezyd ia  rad narodow ych w  pow. 
g ra jew sk im . Szczególną uwagę 
zwrócono na doprowadzenie do 
należytego stanu św ie tlic  oraz na 
uporządkow anie  b ib lio te k  gm in ­
nych  i p u n k tó w  b ib lio tecznych. 
O dcinek ten, tak  w ażny dla u - 
powszechnienia k u ltu ry  — przez 
d łu g i czas na naszym teren ie  
zna jdow a ł się na d ru g im  p lan ie  
i  b y ł poważnie zaniedbany.

D la  usunięcia zaniedbań i ko­
o rdynac ji w sze lk ich poczynań w  
sprawach ku ltu ra ln o  - ośw iato­
w ych  P rezyd ium  PRN pow oła ło  
w  ro ku  ub ieg łym  p rzy  Oddziale 
K u ltu ry  — jako  organ pom ocni­
czy — k o le k tyw  roboczy do za­
gadnień ku ltu ra ln o -o św ia to w ych .
W  jego skład wchodzą przedsta­
w ic ie le  o rgan izacji społecznych i  
m łodzieżow ych, zw iązków  zawo­
dow ych i  szkół.
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K o le k ty w  opracow ał p lan  p ra ­
cy, pow iąza ł się z dzia ła lnością  
K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  PRN  
oraz k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  
GRN.

W spó lnym  w y s iłk ie m  uporząd­
kow ano sprawę św ie tlic . Ś w ie tli­
ce, k tó re  p rze ja w ia ły  słabą dzia ­
ła lność i  n ie  m ia ły  w a ru n kó w  
szybkiego rozw o ju  zosta ły po łą ­
czone. Tą drogą o trzym a liśm y  
m nie jszą ilość, ale za to lep ie j 
wyposażonych św ie tlic , s tw o rzy ­
liśm y  im  lepsze w a ru n k i pracy.

Jednocześnie s ta ra liśm y się o t­
w ie rać  w zorow e św ie tlice . W  d ru ­
g ie j po łow ie  1952 r. w  pow iecie 
g ra je w sk im  o tw a rto  5 ta k ich  
św ie tlic . Są one należycie w ypo ­
sażone w sprzęt i  zaopatrzone w  
dostateczną ilość kom p le tów  g ie r 
oraz w  różnego rodza ju  dz ienn i­
k i i  czasopisma. Każda św ie tlica  
posiada ra d io o d b io rn ik . K ie ro w ­
n ika m i tych  św ie tlic  są specja ln ie  
dobran i i p rzeszkoleni p racow n i­
cy. Ś w ie tlice  te ju ż  dziś spe łn ia ­
ją  ważną ro lę  ośrodków  k u ltu ra l­
no -  ośw ia tow ych  w  gm inach. Są 
one jednocześnie w zoram i d la 
św ie tlic  g rom adzkich. K ie ro w n ic y  
ś w ie tlic  g rom adzkich  zn a jd u ją  
tam  pomoc i  w skazów k i d la  swo­
je j pracy.

Spośród ś w ie tlic  w zorcow ych  
w y ró żn ia ją  się św ie tlice  w  R a j­
g rodzie  i w  D reńs tw ie , gm. P ru ­
ska. Ś w ie tlica  w  R a jgrodzie  m a 
za sobą szereg zorganizow anych 
akadem ii i w ystępów  a rtys tycz ­
nych. Czynne są zespoły am ato r­
skie : te a tra ln y , taneczny, chó ra l­
ny, czy te ln iczy  i W szechnicy Ra­
d iow e j Zespół te a tra ln y  w g ru d ­
n iu  w y s ta w ił sztukę pt. „W o d e w il 
W arszaw sk i“ . Z o trzym anego do­
chodu zakupiono dla ś w ie tlic y  
adapter i p ły ty , a część dochodu 
przeznaczono na zakup in s tru ­
m en tów  m uzycznych.

Ś w ie tlica  w  D reństw ie , gm. 
P ruska, w  k ró tk im  czasie swego 
is tn ie n ia -p rzyg o to w a ła  i w y s ta w i­
ła  sz tu k i p t. „W  rodz innym  do­
m u “ , „T im u r  i jego d rużyna “  oraz 
„P roces“  —  Gogola. Z o rgan izow a­
ła rów n ież  szereg akadem ii N a j­
s łab ie j p racu je  św ie tlica  w  Szczu­
czynie. B ra k  tam  b y ło  dobrego 
k ie ro w n ik a  i n iedostateczna by ła  
op ieka ze s tro n y  P rezyd ium  GRN. 
O sta tn io  za trudn iono  nowego k ie ­
ro w n ik a  —  je s t w ięc nadzie ja , że

praca i  te j ś w ie tlic y  zm ien i się 
na lepsze.

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  
p rzy  w spó łudz ia le  p rzeds taw ic ie li 
k o le k ty w u  do spraw  k u ltu ra ln o  - 
ośw ia tow ych  p rzeana lizow ała  stan 
b ib lio te k  oraz ich  rozmieszczenie 
w  teren ie . P rzeprow adzone kon ­
tro le  w yka za ły , że trzeba doko­
nać pew nych  zm ian na s ta n o w i­
skach k ie ro w n ik ó w  b ib lio te k  i  
p u n k tó w  b ib lio tecznych , co też 
uczyniono. W p łyn ę ły  one na da l­
szy rozw ó j czy te ln ic tw a .

St. Lenkowski
k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  PR N  

w  G ra jew ie

CO U J A W N IŁ A  SESJA M R N  
W  R Y B N IK U ?

11 lu tego  odby ła  się sesja M R N  
w  R yb n iku . W  porządku obrad 
sesji umieszczono 8 punk tów , m ię ­
dzy in n y m i uzupełn ien ie  sk ładu  
k o m is ji M R N , za tw ierdzen ie  p la ­
nów  p racy  k o m is ji na I  k w a rta ł, 
analizę dzia ła lności ko m ite tó w  
b lo ko w ych  i spraw ozdanie  z w y ­
konan ia  budżetu.

Przebieg sesji u ja w n ił n ie w ła ­
ściwą organizację  p racy  P rezy­
d ium .

S ekre ta rz  P rezyd ium  p e łn i aż 9 
fu n k c ji,  na tom iast dw a j cz łonko­
w ie  P rezyd ium  nie m ają  pow ie rzo­
nych  żadnych fu n k c ji. S ekre tarz 
sp raw u je  nadzór nad w yd z ia ła m i 
i  re fe ra ta m i: hand lu , p rzem ysłu , 
ro ln ic tw a , podatków  w ie jsk ich , 
jes t p rzew odniczącym  ko m is ji do 
w a lk i ze spekulacją, k o m is ji k la ­
s y fik a c ji fru n tó w , ko m is ji do w a l­
k i ze stonką ziemniaczaną, po­
nadto w yko n u je  inne prace spo­
łeczne. N ic  dziwnego, że n ie mo­
że należycie się w yw iązyw ać  z o- 
bow iązków  sekretarza P rezyd ium . 
D la tego p la n y  p racy k o m is ji za­
tw ie rdzono  dopiero w  po łow ie  
k w a rta łu . W ie lu  w n iosków  k o m i­
s ji n ie w ykonano, w ie lu  naw et n ie  
rozpatrzono. Skład  K o m is ji Z d ro ­
w ia  b y ł n ie w ła śc iw y  i odb ił się 
u jem n ie  na dzia ła lności K o m is ji: 
p rzew odn iczącym  b y ł d y re k to r 
szp ita la , cz łonkam i lekarze, kon ­
tro le rz y  sa n ita rn i i p ie lę g n ia rk i, 
b rakow a ło  np. ro b o tn ikó w .

W  czasie sesji n iep rzygo tow an i 
do dyskus ji ra d n i og ran iczy li się 
do u tysk iw a n ia . F re kw e n c ja  na

sesji b y ła  n iezadow ala jąca: na 36 
radnych  p rzyb y ło  28.

Spośród zaproszonych przedsta­
w ic ie li 37 ko m ite tó w  b lo ko w ych  
s ta w iło  się na sesję ty lk o  18 
p rzeds taw ic ie li. M ó w ili on i o tru d ­
nościach w  swej pracy i  o b ra k u  
pom ocy ze s trony  P rezyd ium .

E. Ziółkowski
p ra co w n ik  P rezyd ium  W o j. R N  

w S ta linog rodz ie

S Z K O L E N IE  C ZŁO N K Ó W
K O M IT E T Ó W  B LO K O W YC H  

W B IA Ł Y M S T O K U

W  celu u a k tyw n ie n ia  is tn ie ją ­
cych na te ren ie  m iasta ko m ite tó w  
b lokow ych  P rezyd ium  M R N  pod­
ję ło  uchw ałę z 17.X I I .  1952 ro ku  
w  spraw ie  szkolenia p rzew odn i­
czących, z-ców  przew odn iczących 
i  sekre ta rzy ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych.

P rezyd ium  M R N  u s ta liło  m. in . 
następujące tem a ty  szkolenia: 
W ytyczne  w  p racy  ko m ite tó w  
b lokow ych ; s tru k tu ra  organiza­
cy jn a  i  zakres dzia łan ia  rad  na­
rodow ych  i ich organów.

K o m ite ty  b lokow e  zosta ły po­
dzielone na 4 g rupy , z k tó rych  każ­
da .przechodzi szkolenie w  dn iu  
oznaczonym przez P rezyd ium  
M R N . Szkolenie p row adzi sekre­
ta rz  P rezyd ium  M R N . Rozpoczęła 
je  narada szko len iow a z przew od­
n iczącym i, z-cam i p rzew odn iczą­
cych i sekre ta rzam i 16, 17, 20 i  21 
styczn ia  p rzy  60%  fre k w e n c ji.

Na naradzie om aw iano ro lę  i  
zadania ko m ite tó w  b lo ko w ych  
udz ie la jąc  im  w y tyczn ych  w  
szczególności co do opracow ań a 
p lanów  pracy na I  k w a r ta ł 1953 r. 
N akreślono rów n ież ro lę  i zada­
n ia  poszczególnych sekc ji pow o­
łanych  p rz y  kom ite tach  b lo ko ­
w ych , podkreś la jąc konieczność 
w spó łp racy sekc ji z odpow iedn i­
m i kom is jam i M R N  oraz w yd z ia ­
ła m i i re fe ra ta m i P rezyd ium .

W ytyczne  w  te j sp raw ie  zosta ły  
doręczone w szys tk im  p rzew odn i­
czącym ko m ite tó w  b lokow ych  na 
naradzie. Poszczególni p rzew od­
n iczący ko m ite tó w  b lo ko w ych  
sk ła d a li wówczas spraw ozdanie 
ze sw ej dz ia ła lności i d z ie li li  s :ę 
dośw iadczeniam i. W ie lu  przew od­
niczących uskarża ło  się na b ra k  
aktyw nośc i ze s tro n y  n ie k tó ry c h  
cz łonków  ko m ite tó w , w  zw iązku
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z czym  praca n ie  sto i na na leży­
ty m  poziom ie. In n i p o d k re ś lili 
trudnośc i, ja k ie  napo tyka ją  p rzy  
o rgan izow an iu  zebrań ogólnych z 
m ieszkańcam i, k tó rz y  bardzo n ie ­
lic zn ie  przychodzą na te zebra­
n ia .

N ie k tó rzy  przedstaw ic ie le  ko ­
m ite tó w  b lokow ych  w y ra ża li się 
k ry ty c z n ie  o p racy radnych , po­
n iew aż ci n ie okazyw a li dosta­
tecznego zain teresow ania d z ia ła l­
nością p rzydz ie lonych  im  pod 
op iekę ko m ite tó w  b lokow ych . 
Jednak część radnych  a k tyw n ie  
pomaga ju ż  kom ite tom  b lokow ym . 
N p. ra d n y  Szypulsk i udz ie la  po­
m ocy w  o rgan izow an iu  zebrań z 
m ieszkańcam i i aby zachęcić lu d ­
ność do uczestniczenia w  zebra­
n iach, posta ra ł się o zorgan izow a­
n ie  w ystępów  zespołów te a tra l­
nych.

N a rady  szkoleniowe d a ły  ko m i­
te tom  b lo ko w ym  w ytyczne  do 
dalszej p racy, w skazyw a ły  im  ja k

organ izow ać pracę poszczegól­
nych  sekc ji, u ła tw iły  w ym ianę  
doświadczeń oraz z w ró c iły  uw a­
gę P rezyd ium  M R N  na n iedo­
ciągnięcia ze s tro n y  a d m in is tra ­
c j i  b u dynków  i  n ie k tó ry c h  w y ­
dzia łów .

W w y n ik u  na rady  P rezyd ium  
M R N  przep row adz iło  rozm owę z 
cz łonkam i ko m ite tó w  b lokow ych , 
k tó rz y  nie u dz ie la li się w  p racy 
i  u s ta liło  p rzyczyny  ich n ie a k ty w - 
ności. Część z n ich  p rzy rze k ła  
a k tyw n ie  pracować, w  n ie k tó rych  
zaś p rzypadkach P rezyd ium  po­
s tanow iło  p rzy  pomocy radnych  
p rzeprow adzić  reorganizację  sk ła ­
du osobowego k i lk u  kom ite tów . 
Jednocześnie P rezyd ium  M R N  w  
celu zaznajom ienia radnych  z za­
dan iam i ko m ite tó w  b lokow ych  i 
om ów ien ia  fo rm y  w spó łp racy z 

n im i p rzeprow adziło  z ra d n ym i 
29.1.1953 r. naradę szko len iow ą. 
Na te j naradzie P rezyd ium  M R N  
zapoznało radnych  z in s tru k c ją

w  spraw ie  o rgan izac ji i  d z ia ła l­
ności ko m ite tó w  b lokow ych , ja k  
rów n ież z w y tyczn ym i dotyczący­
m i p racy ko m ite tó w  b lo ko w ych  
i  ich poszczególnych sekcji.

O m aw ia jąc fo rm ę  w spó łp racy 
radnych  z ko m ite ta m i b lo ko w y ­
m i podkreślono konieczność sta łe j 
pom ocy radnym  p rzy  organizow a­
n iu  zebrań i op racow yw an iu  p la ­
nów  ’ pracy. Radni będąc na ze­
b ran iach  m ieszkańców in fo rm o - 
m o w a li o pracach i uchw ałach 
Rady, ja k  rów nież p rz y jm o w a li 
skarg i, zażalenia i w n ioski miesz­
kańców  b loku. Radni o trzym a li 
na naradzie in s tru kc ję  w spraw ie 
o rgan izac ji i  dzia ła lności kom ite ­
tó w  b lokow ych  oraz w ytyczne do 
p racy  kom ite tów . Zdaniem  rad ­
nych, tego rodza ju  narady są ba r­
dzo potrzebne.

St. Reluga
k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  M R N  

w  B ia łym stoku

2T działalności rad w JT. % łt łg

W Y B O R Y  DO R A D  D E L E G A TÓ W  W  ZSRR

N a o lb rzym ich  obszarach Z w ią zku  R adzieckiego 
y y się w  niedzielę, 22 lu tego b r. w y b o ry  do 

te renow ych  rad delegatów  lu d u  pracującego w  
7 rep u b lika ch  zw iązkow ych, a m ianow ic ie : w  Ro­
sy jsk ie j Federacyjne j S ocja lis tyczne j RepubPce 
R adzieckie j oraz w  U k ra iń sk ie j, B ia ło ru sk ie j, M o ł­
daw sk ie j, Estońskie j, L ite w s k ie j i  G ruz ińsk ie j 
S.RR.

W yb o ry  b y ły  potężną m anifestac ją  m ora lno  -  
p o lityczn e j jedności na rodu  radzieckiego.

W ie lka  aktyw ność w yborców , ich  entuzjazm , z 
ja k im  p rzys tępow a li do tego obow iązku obyw a­
te lsk iego, stanow ią w ym o w n y  dowód ich zespole-
n.a w o kó ł p a r t ii  kom un is tyczne j i rządu radziec­
k iego, ich  głębokiego zaufan ia  do kandyda tów  sta­
linow sk iego  b loku kom un is tów  i bezpa rty jnych , 
ich  bezgranicznej m iłośc i i  w ie rności do W ie lk ie ­
go W odza,N arodów  —  Józefa S ta lina.

K andyda tam i do rad te renow ych  b y li n a jle p s i 
ludz ie  radzieccy, o k ryc i chw ałą obrońcy o jczyzny, 
p rzo d o w n icy  pracy, n a jo fia rn ie js i robo tn icy , ko ł­
choźnicy, uczeni, a rtyśc i —  przedstaw ic ie le  ludu , 
k tó rz y  swą pracą zadokum entow a li oddanie sp ra ­
w ie  b u dow n ic tw a  ko m un izm u  w  ZSRR.

G łosow anie odbyło  się w atm osferze ogrom ne­
go entuzjazm u. N a jba rdz ie j en tuzjastyczny prze­
b ieg  w yb o ró w  zaznaczył się w  tych  okręgach, w  
k tó ry c h  kandydow a ł Józef S ta lin .

L udz ie  radzieccy p o w ita li dzień w yb o ró w  no­
w y m i sukcesam i na w szystk ich  odcinkach budow ­
n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o .

M ieszkańcy M oskw y od wczesnych godzin ra n ­
nych  spieszyli do u rn  w yborczych. W  S ta lin o w ­
sk im  O kręgu W yborczym  kandydow a ł Józef S ta lin . 
Do rad  dz ie ln icow ych  w  M oskw ie  kandydow ało  
przeszło 7 tys ięcy osób. M asy pracujące s to licy  
uczc iły  w y b o ry  n o w ym i sukcesami w  pracy.

W Len ing radz ie  g łosowanie by ło  zakończone 
ju ż  około godz. 11 rano we w szystk ich  dz ie ln i­
cach m iasta.

B udow n iczow ie  S ta lin o w sk ie j E le k tro w n i Wod­
ne j uczc ili w y b o ry  rozw in ięc iem  współzawod­
n ic tw a  socjalistycznego.

M asy pracu jące U ra lu  u p a m ię tn iły  dzień w y ­
bo rów  n o w ym i sukcesam i p ro d u kcy jn ym i. Od­
dz ia ł m ontażu kopa rek  U ra lsk ich  Zakładów  Bu­
do w y  M aszyn zm ontow a ł przed te rm inem  2 po­
tężne k o p a rk i przeznaczone dla w ie lk ich  budow ­
l i  kom un izm u.

E n tuz jas tyczny  nastró j panow ał w  loka lach  
w yborczych  B ia ło ru sk ie j SRR. W okręgu w yb o r­
czym  N r 1 dz ie ln icy  len inow sk ie j w M 'ńsku, w 
k tó ry m  kandydow a ł Józef S ta lin , ju ż  o 6 ra ­
no zebrało się przeszło 200 osób. W  ciągu dwóch 
godzin p ra w ie  wszyscy w ybo rcy  oddali głosy.

Dzień w yb o ró w  s ta ł się ogó lnonarodow ym  
św iętem  w  m iastach i wsiach U kra ósk ie r SRR. 
M ieszkańcy K ijo w a  g łosow ali na Jozefa S ta lina
i jego w spó łbo jow n ików .
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W  św ią tecznym  i  u roczys tym  n a s tro ju  p rze­
b iega ły  w yb o ry  w  re p u b lika ch : G ru z iń sk ie j, L i ­
te w sk ie j, M o łdaw sk ie j i  E stońskie j.

M ieszkańcy w ie lu  now opow sta łych  w  osta t­
n ich  la tach m iast na terenach ZSRR w y b ie ra li po 
raz p ie rw szy delegatów  do sw ych rad  tereno­
w ych . Do m iast tak ich  należą: Nowa K achcw ka  
nad D n ieprem , K om som olsko je  —- rcrasto budow ­
n iczych hyd row ęz ła  ku jbyszew skiego i inne.

*
W  re p u b lika ch : U zbeckie j, Kazachskie j, Ł o ­

te w sk ie j, K irg is k ie j, Tadżyck ie j, O rm iańsk ie j, 
T u rkm e ń sk ie j i K a re ło  -  F iń sk ie j SRR o d b y ły  się 
w y b o ry  1 m arca b r.

Również i w  tych  re p u b lika ch  w yb o ry  prze­
szły pod znakiem  w ie lk ie j ak tyw nośc i po lityczne j 
w yborców . W yborcy  jednom yśln ie  sk łada li głosy 
na kandyda tów  sta linow skiego  b loku kom un is tów  
i  bezpa rty jnych . W  stolicach, m iastach i w siach 
tych  re p u b lik  panow a ł uroczysty i św iąteczny na­
s tró j.

M ieszkańcy Taszkentu, s to licy  U zbekistanu, g ło ­
sow ali na Józefa S ta lina  i na tych , k tó rz y  swą w a l­
ką i pracą p rz y c z y n ili się do przekszta łcen ia  Uzbe­
k is tanu  w  kw itn ą cą  repub likę .

M ieszkańcy s to licy  K irg iz j i,  F runze, p rze ja ­
w i l i  w ie lką  aktyw ność wyborczą. Do po łu dn ia  
przeszło 90°/» w ybo rców  oddało swe głosy.

W  s to licy  R e p u b lik i K a re lo  -  F iń sk ie j, P ie tro - 
zaw odzku, w  okręgu w yborczym  N r 114, w  k tó ­
ry m  kandydow a ł Józef S ta lin , ju ż  o godz. 10 
rano wszyscy w yb o rcy  odda li głosy.

M ieszkańcy Ł o tw y  w y b ra li 17 tys ięcy sw o ich  
p rze d s ta w ic ie li do rad  terenow ych.

D E L E G A T  R A D Y  —  P E L A G IA  S U C IIIN IN A

N iz iu tka , o szczerej, dobrodusznej tw a rz y  ko ­
b ie ta , podw inąw szy  rę ka w y  kom binezonu, uw aż­
n ie  .ogląda ob rab ia rkę . S m aru je  ścierające się 
części, tro s k liw ie  przeciera błyszczącą maszynę, 
p ró b u je  dz ia łan ia  m oto ru . Następnie z w ie lk ą  
zręcznością p rzygo tow u je  poszczególne e lem enty  
i  przekonaw szy się o spraw ności urządzenia, w y ­
cie, a ręee. Do rozpoczęcia p ra cy  przez je j zm ianę 
zostało k i lk a  m inu t.

P racow ic ie , po gospodarsku rozpoczyna sw ój 
dzień p racy Pelagia Such in ina , s z lif ie rz  zakładów  
m echanicznych M osk iew sk ie j F a b ry k i budow y M a­
szyn im ie n ia  W łodz im ie rza  Ilj ic z a . Już szereg la t 
w śród  w ie lo tysięcznego zespołu iljic zo w có w  dobrą 
op in ią  cieszy się nazw isko te j szeregowej ro b o tn i­
cy. D w u k ro tn ie  w ysu w a li ro b o tn ic } i p racow n icy  
fa b ry k i im ien ia  W łodz im ie rza  I lj ic z a  Pelagię S u - 
ch in inę  na kandyda ta  do Stołecznej M ie js k ie j Ra­
dy  D e legatów  i  d w u k ro tn ie  m ieszkańcy M o skw o- 
rieck iego  O kręgu W yborczego okaza li je j sw o je  
zau fan ie  w yb ie ra ją c  ją  sw o im  delegatem. N ie w ie l­
ką  zdaw a łoby się na p ie rw szy  rz u t oka czynność 
w y k o n u je  robo tn ica  P elag ia  S uch in ina  —  os trzy  
noże d la to ka rzy  zak ładów  m echanicznych, ale 
po rozm aw ia jc ie  z n ią, a p rzekona was o w ie lk im , 
p a ń s tw o w ym  znaczeniu sw o je j p racy,

„Nasza fa b ry k a  —  m ó w i —  zaopa tru je  w  e lek - 
tro d ź w ig i i  m o to ry  w ie lk ie  budow le  kom un izm u, 
czy li że każdy z nas w yko n u je  ważne państw ow e 
zadanie. Ja ostrzę noże, k tó ry m i tokarze w y k o n u ­
ją  części do e lek trodźw igów , ta k  w ięc i  ja  bezpo­
średnio b io rę  udz ia ł w  budow ie  tych  maszyn. D la  
człow ieka radzieckiego nie ma podz ia łu  spraw  na 
w ie lk ie  i  m ałe -— wszystko jes t bardzo ważne“ . Te 
słowa n a jle p ie j odzw ie rc ied la ją  stosunek do p racy 
i  obow iązków  społecznych ro b o tn icy  i  delegata 
ra d y  P e lag ii S uch in iny.

B yć przodow n icą  w  p ro d u kc ji, służyć za p rz y ­
k ła d  d la in n ych  uważa ona za swój s ta ły  obow ią ­
zek. D la tego zawsze w  na jlepszym  oddziale w a r­
sztatów , w  k tó ry m  pracu je  Suchin ina, są doskonałe 
i  w yda jne  noże, w yostrzone doświadczoną ręką 
przodow n icy.

W  150% do 180% w yko n yw a ła  sw ój m iesięczny 
p lan  p ro d u k c ji Pelagia Such in ina , dając p ro d u k ­
cję najlepszej jakości. W  dn i poprzedzające o tw a r­
cie X IX  Z jazdu  K P Z R  p ierw sza w  sw oim  dzia le 
zaciągnęła stachanowską w a rtę  na cześć Z jazdu  
i  zobow iązała się w yko n yw a ć  p lan  w  200°/o. S w o im  
p rzyk ła d e m  pociągnęła tow arzyszy z dz ia łu . Z in i­
c ja ty w y  S u ch in iny  i innych  przodu jących  stacha­
now ców  w  fab ryce  im . W łodz im ie rza  Il j ic z a  z no­
w ą siłą  rozgorzało socja listyczne w spó łzaw odn i­
ctw o d la godnego spotkan ia  h istorycznego Z jazdu, 
d la  te rm inow ego w yko n a n ia  zam ów ień d la  w ie l­
k ic h  b u d o w li kom unizm u.

W ie le  zadań zaw odow ych i  społecznych ma Pe­
lag ia  Suchin ina. W  k ó łk u  tech -  m in im u m  prze­
kazu je  swoje bogate dośw iadczenia m łodym  ro ­
bo tn ikom . D z ies ią tk i je j daw nych uczn iów  p racu je  
w  dzia le m echanicznym  i  in n ych  dzia łach fa b ry k i. 
Z  wdzięcznością m ów ią  on i o sw o je j nauczycielce. 
K ilk a  la t z rzędu p racow n icy  dz ia łu  w y b ie ra ją  ją  
na członka działow ego K o m ite tu  Zw . Zaw., w  
k tó ry m  S uch in ina  sto i na czele ko m is ji soc ja lno- 
b y to w e j. To jeden z najważnie jszych- dz ia łów  p ra ­
cy zw iązkow e j. T u  rozdzie la się sk ie row an ia  do 
sana to riów  i  dom ów w ypoczynkow ych  i  za ła tw ia  
umieszczanie dzieci w  żłobkach, przedszkolach, tu  
za ła tw ia  się sp raw y organ izow an ia  le tn ich  obozów 
p io n ie rsk ich  i w ie le  innych . Z tą pracą społeczną 
radz i sobie S uch in ina  doskonale. W  ciągu 1 6 -le t- 
n ie j p racy  w  fab ryce  im . W łodz im ie rza  I lj ic z a  
mocno zrosła się z zespołem p racow n iczym , w  
sw oim  dziale zna w a ru n k i życia p ra w ie  każdego 
ro b o tn ika  i to znacznie u ła tw ia  je j pracę w  ko ­
m is ji soc ja lno -by tow e j.

Z pracą społeczną w  zakładzie w iąże się ściśle 
dzia ła lność P e lag ii S uch in iny  ja ko  delegata rady. 
M ieszkańcy 1026 okręgu  w yborczego, z k tó rego  
w yb ra n o  ją  na delegata rady, m ieszka ją  w  dom ach 
N r  2 i  3 w  zau łku  P aw łow sk im . Są w śród n ich ro ­
bo tn icy , p ra co w n icy  in ż y n ie ry jn o  -  techn iczn i, 
u rzędn icy  sto łecznych zak ładów  i  in s ty tu c ji, s tu ­
denci, gospodynie domowe, em eryci. W ie lu  z n ich  
p ra cu je  w  te j samej fabryce, co delegat rady.

D elegat radz ieck i —  sługa lu d u  —  uczy wódz 
na rodu  radzieckiego J. W. S ta lin .

T y m  s ta lin o w s k im  w skazan iem  k ie ru je  się
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zawsze w  sw oje j p racy  Pelag ia  S uch in ina . Często 
odw iedza swoich w yborców , aby opow iedzieć im  
o p racy Rady M osk iew sk ie j, o uchw ałach je j sesji, 
w  k tó ry c h  ona bierze a k ty w n y  udzia ł. S uch in ina  
w y m ie n ia  liczby  w k ła d ó w  na budow n ic tw o  miesz­
kan iow e , k u ltu rę  i  gospodarkę kom una lną, i lu ­
s tru je  te liczby  p rzyk ła d a m i z życia swojego re jonu  
m oskw orieckiego. *W  ciągu za ledw ie dwóch la t 
w youdow ano  w  re jon ie  przeszło dziesięć w ie lo ­
p ię tro w ych , nowoczesnych bu d yn kó w  m ieszka l­
nych, cz te ry  szkoły, dw a b u d y n k i d la zakładów  
dziecięcych, o tw arto , w  uzupe łn ien iu  9 is tn ie ją ­
cych, jeszcze jedną p o lik lin ik ę , cz te ry  dom y han ­
d low e, w ie le  u lic  p o k ry ło  się asfa ltem , z każdym  
ro k ie m  sadzi się coraz w ięce j d rzew  i  k rze w ó w  
na u licach i  placach. Jeszcze dwa la ta  tem u ty lk o  
po łow a  dom ów b y ła  zaopatrzona w  gaz, a obecnie 
je s t na ukończeniu  ins ta low an ie  urządzeń gazo­
w ych  we w szystk ich  m ieszkaniach. K ażdy miesz­
kan iec na w łasnej osobie odczuwa troskę R ady 
o podwyższenie jego stopy życ iow e j, o polepsze­
n ie  w a ru n kó w  bytu .

S uch in ina  odw iedza m ieszkania  w yborców , za­
poznaje  się z ich  życiem, odpow iada na py tan ia , 
k tó re  s ta w ia ją  je j m ieszkańcy, zapisuje ich  p roś­
by. S e tk i o b yw a te li przychodzą także w  d n i p rz y ­
jęć  do swego delegata. P rzy jęc ia  odbyw a ją  się dw a 
ra zy  na m iesiąc w  określone d n i i godziny w  lo— 
k a łu  K o m ite tu  W ykonawczego R e jonu  M oskw o­
rieck iego .

Z  ró żn ym i sp ra w a m i przychodzą ludz ie  na 
P rzy jęc ia  delegata. Są tu  sp raw y  czysto bytow e: 
o p rzyd z ia ł m ieszkania, o k a p ita ln y  rem on t

u ynku , m ieszkania, o podw yżkę  pensji. Są 
sp raw y  społeczne lu b  tak ie , k tó re  dotyczą in te ­
resów  w ie lu  ludzi. Do w szystk ich  sp raw  z jedna ­
ko w ą  uw agą odnosi się delegat Suchin ina. K aż­
dego przychodzącego w ysłucha, pom yśli, je że li 
trzeba poradzi się z re jo n o w ym i organ izac jam i, 
a potem  daje w yczerpu jącą odpow iedź lu b  p rzy ­
chodzi z pomocą.

„W  rzeczyw istości ta k  byw a  —  m ó w i S u ch in i- 
na —  że przeważającą część spraw , z k tó ry m i 
zw raca ją  się do m n ie , m ieszkańcy, za ła tw ia ją  re ­
jonow e  organizacje, do k tó ry c h  k ie ru ję  obyw a te li, 
są jednak  i takie, k tó re  w ym aga ją  in te rw e n c ji 
delegata, a naw et i  rozpatrzen ia  na posiedzeniu 
K o m ite tu  W ykonawczego. Na p rzyk ła d  na m ój 
w n iosek K o m ite t W ykonaw czy R ejonu M oskw o- 
r.eck iego p rz y d z ie lił poza ko le jnością  m ieszkania 
in w a lid z ie  W ie lk ie j W o jn y  O jczyźn ianej G o rie ło - 
w o w i, b y ły m  w ychow ankom  dom u dziecka O rło ­
w o w i i  W asiłew ej, san itariuszce O dincow ej. K ażdy 
2 w ym ien ionych  o b yw a te li m ia ł ważne pow ody,

f i l o j i l  p r o / « |

W  T ry b u n ie  L u d u  z 4 m a rca  b r. u k a z a ł się 
a r ty k u ł  w s tę p n y  p t. ,,In s ta n c je  p a r ty jn e  a ra d y  
n a ro d o w e  , w  k tó r y m  o m ó w io n e  są o b o w ią z k i 
in s ta n c j i  i  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  w  zak re s ie  
p ra w id ło w e g o  k ie ro w a n ia  p ra c a m i ra d  n a ro d o -

k tó re  b y ły  w n ik l iw ie  rozpatrzone przez K o m ite t 
W ykonaw czy Rady R e jonow e j.“

Z  w łaśc iw ą  sobie energią za jm ow a ła  się Such i­
n ina  za ła tw ian iem  licznych  spraw  społecznych. Na 
w n iosek g ru p y  nauczyc ie li i  rodziców  spow odo­
w a ła  przez Radę R e jonow ą  o tw arc ie  dodatko­
w e j czy te ln i dziecięcej p rzy  b ib lio tece  im ien ia  
L w a  To łs to ja . Na prośbę o b yw a te li w lecie o tw a rto  
p a w ilo n  z p ryszn icam i p rzy  jedne j z łaźn i m ie j­
skich, k i lk a  p a w ilonów  hand low ych, w arszta t na­
p ra w y  sprzę tu  sportowego.

,,N ieustanna w ięź z w ybo rcam i —  m ó w i Suchi­
n ina  —  pozw ala m i zawsze o rien tow ać się w  po­
trzebach p racu jących, a im  —  w  k ie ru n k u  p ra ­
cy  ra d y  i swojego delegata.“

D elegat Pelag ia  S uch in ina  jest członkiem  sta­
łe j k o m is ji ubezpieczeń społecznych Rady M ie j­
sk ie j. Z polecenia te j k o m is ji w spó ln ie  z in n y m i 
de legatam i i  a k ty w is ta m i ko n tro lu je  w łaściwość 
rozdz ia łu  państw ow ych  e m e ry tu r p racow n ikom , 
bada działalność lekarską pracow niczych kom is ji, 
b ierze udz ia ł w  k ie ro w a n iu  do p racy in w a lid ó w  
W ie lk ie j W o jn y  O jczyźn ianej. Z polecenia Rady 
odw iedza m ieszkania  in w a lid ó w , bada ich  w a ru n ­
k i  by tow e  i m ieszkaniowe. W ie lu  in w a lid o m  po­
m ogła znaleźć now y zawód, nowe m iejsce w  życiu, 
w łączyć się do p racy społecznie użytecznej. Za ten 
serdeczny stosunek, za życzliwość, za troskliw ość, 
w dz ięczn i są ludz ie  radzieccy swem u delegatow i.

„N ie za ta rte  w rażenie  zostaw iła  sw o im i odw ie­
dz inam i w  m o im  dom u delegat Rady M ie jsk ie j 
P e lag ia  A leks ie jew na  S uch in ina  —  pisze do K o m i­
te tu  W ykonawczego Rady M oskw orieck ie j in w a li­
da K oroste lew . Je j serdeczny stosunek dodał m i 
o tuchy  —  zupe łn ie  ja k  m atczyna pociecha. Jak to 
dobrze, że w  naszej R adzieckie j O jczyźnie trosz­
czą się o każdego człow ieka. D z ięku ję  za to w ła ­
dzy radz ieck ie j, dz ięku ję  w ie lk ie m u  S ta lin o w i.“

„Jestem  m atką  dw o jga  dzieci —  pisze obyw a­
te lka  Roszczina. —  Ich  ojciec po leg ł na fronc ie , ale 
m oje  dzieci n ie są s ie ro tam i, troszczy się o nie nasz 
naród, nasza w ładza radziecka. Jestem wdzięczna 
za to. że m oje  dzieci każdego 1-ta dostają bezp łat­
ne sk ie row an ia  do p ion ie rsk ich  obozów. D z ięku ję  
tow arzyszce S uch in ine j, naszemu delegatow i, za 
je j serdeczną troskę. D z ięku ję  tow arzyszow i 
S ta lin o w i za to, że w ychdW ał ta k ich  ludz i —  s łu ­
g i na rodu .“

T ak  m ów ią  w yb o rcy  o sw oim  delegacie Pe­
la g ii S uch in ine j. Z w y k ła  radziecka robotn ica , po­
chodząca z ch łopsk ie j rodz iny, w ysun ię ta  przez 
u s tró j radz ieck i na działacza państwowego, god- 
n : - i  z pośw ięceniem  s łuży  lu d o w i —  tak  ja k  uczy 
W ie lk i S ta lin . G. Pachomow

w y c h , ic h  t ro s k i o c a ło k s z ta łt te j  p ra c y  o raz  
kon ie czno śc i p rz y c h o d z e n ia  ra d o m  n a ro  o w y m  
z  pom ocą w  re a liz o w a n iu  w y ty c z n y c h  p a ru
i  rzą d u . _ ■,

A r t y k u ł  te n  s ta n o w i w ie lk ą  pom oc d la  ra d
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n a ro d o w y c h  w  p rz e ła m y w a n iu  tru d n o ś c i n a p o ­
ty k a n y c h  w  ic h  p ra c y  oraz w  podn o sze n iu  te j  
p ra c y  na w y ż s z y  p o z io m . P o d a je m y  p e łn y  te k s t  
a r ty k u łu .
IN S TA N C JE  P A R T Y JN E  A  R A D Y  N A R O D O W E

(A rtyku ł wstępny „Trybuny Ludu“ N r  63 
z 1953 r.)

Znaczenie rad. na rodow ych  —  te renow ych  o r­
ganów  w ła d zy  państw ow e j je s t w  naszym  u s tro ju  
d e m o kra c ji ludowej- ogrom ne.

„Rady narodowe —  głosi K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L u d o w e j —  umacniają więź w ła ­
dzy państwowej z ludem pracującym miast i wsi, 
przyciągając coraz szersze rzesze łudzi pracy do 
udziału w  rządzeniu państwem“.

Rady narodow e zarządzają sp raw am i n ie zm ie r­
n ie  is to tn ym i. K ie ru ją  one w  sw oim  zakresie dzia­
ła lnością  gospodarczą, społeczną i  k u ltu ra ln ą , 
„wiążąc potrzeby terenu z zadaniami ogólnopań- 
stw ow ym i“ (K onsty tuc ja ).

R ady k ie ru ją  w  te ren ie  sp raw am i ośw ia ty  i  
k u ltu ry , ochrony zd row ia , gospodark i kom una lne j, 
h a n d lu  i  sp raw am i m ie jscow ego przem ysłu . Do za­
dań rad  na rodow ych  należy k ie ro w n ic tw o  p ro d u k ­
cją ro lną , o rgan izow an ie  w y m ia n y  to w a ro w e j m ię ­
dzy w sią  i  m iastem , opieka nad spó łdz ie ln iam i 
p ro d u k c y jn y m i.

Is tn ie je  w a ru n e k  podstaw ow y, n iezbędny i  ko ­
nieczny, od w yp e łn ie n ia  któ rego  zależy rea lizac ja  
zadań, sto jących przed radam i n a rodow ym i. T y m  
w a ru n k ie m  jes t troska  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  o cało­
k s z ta łt p racy  rad narodow ych.

„...Podstawowym zadaniem P artii jest nadanie 
aparatowi państwowemu charakteru socjalistycz­
nego, w  przeciwnym bowiem razie zbiurokratyzo­
wany, oderwany od mas pracujących i ich kpn- 
tro li aparat państwowy łatwo może stać się prze­
szkodą, hamulcem w  budownictwie socjalistycz­
nym “ —  uczy tow arzysz B ie ru t.

W yciągn ięc ie  w n iosków , p łynących  z tych  wska-r 
zań d la  p racy in s ta n c ji i  o rgan izac ji p a r ty jn y c h  
w  radach narodow ych, uśw iadom ien ie  sobie w  
p e łn i odpow iedzia lności, ciążącej na ins tanc jach  
p a rty jn y c h  za oblicze, za treść p ra cy  rad  narodo­
w ych  — jes t konieczne. P o tw ie rdza  tę kon iecz­
ność nagm inne w  dz ia ła lności ś redn ich  i  do łow ych  
o g n iw  p a rty jn y c h  z jaw isko , polegające na tym , że 
poddając n ie je d n o k ro tn ie  dzia ła lność rad  narodo­
w ych  k ry ty c e  i  to  k ry ty c e  w  przew ażające j w ię k ­
szości w yp a d ków  słusznej i  uzasadnionej —  to w a ­
rzysze n ie  w yc iąga ją  z k r y ty k i  te j w n iosków  d la  
sw o je j p racy  z radam i. W  tych  w a ru n ka ch  k r y ­
ty k a  przem ien ia  się w  czcze gadulstw o, idące W  
parze z b ra k ie m  odpow iedzia lności i  z o p o rtu n i-  
s tycznym  godzeniem  się ze z ły m  stanem  fa k ­
tycznym .

D la  z ilu s tro w a n ia  tego tw ie rd ze n ia  w ys ta rczy  
sięgnąć do niedawmego dośw iadczenia ka m p a n ii 
w yborcze j do Sejm u.

K am pan ia  w yborcza  u ja w n iła  szereg is to tn ych  
b ra k ó w  w  p ra cy  rad  narodow ych, u ja w n iła  sła­
bość p racy  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  na ty m  odcinku.

F a k ty  te zosta ły naśw ie tlone  w  dokonanej przez 
B iu ro  P o lityczne  ocenie ka m p a n ii w yborcze j do 
Sejm u. W  ocenie te j B iu ro  P o lityczne  K o m ite tu  
C entra lnego w skazu je  na konieczność dokonan ia  
w  czasie ja k  n a jk ró tszym  p o p ra w y  w  p racy  rad  
narodow ych.

„Ogromna waga terenowych organów władzy —  
czytam y w  uchw a le  B iu ra  -Politycznego —  pozo­
stających w  codziennym kontakcie z m ilionam i 
obywateli nakłada na instancje partyjne obowią­
zek zapewnienia prawidłowego kierow nictw a pra­
cą rad i jak  najbliższej w ięzi rad z masami“.

Jak  dotychczas je dnak  —  na w ie lu  terenach 
n ie  w idać  is to tn e j pop raw y, zm iany s ty lu  p racy  
in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w  ty m  zakresie. S tosunek 
w ie lu  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  do p racy  rad  —  cha­
ra k te ry z u je  daleko posunięta bierność, idąca w  
parze z w yrze ka n ie m  i  kom enderow an iem .

Jakże tra fn ie  scha rak te ryzow a ł podobny s ty l 
p racy  tow arzysz B ie ru t, m ów iąc, że „niestety, w ie ­
lu naszych towarzyszy przyzwyczaiło się wym a­
chiwać rękam i, dawać dużo dyrektyw , często ko­
menderować, nie troszcząc się o to, żeby dyrekty­
wy, o ile są celowe i słuszne, były zawsze wcie­
lane w  czyn, żeby za słowami podążał zawsze od­
powiedni wysiłek organizacyjny, aby wskazaniom  
kierowniczym  zawsze towarzyszył odpowiedni do­
bór ludzi, prawidłowa organizacja ich pracy,' 
sprawdzanie i ocena, jak  w yw iązu ją  się oni z po­
wierzonych im  zadań“.

N iem n ie j często spotykaną cechą c h a ra k te ry ­
zującą stosunek in s ta n c ji p a rty jn y c h  do rad  naro ­
dow ych  jest zastępow anie rad, w yręczan ie  ich  w  
obow iązkach, szczególnie w  ich  dzia ła lności go ­
spodarczej. Tego ro dza ju  p ra k ty k a  jes t p o dw ó jn ie  
szkod liw a. Z jedne j s tro n y  —  opóźnia ona proces 
krzepn ięc ia  apara tu  rad, do jrzew an ia  rad do pe ł­
n ien ia  zadań, d la  w yko n a n ia  k tó ry c h  zosta ły po­
w ołane, z d ru g ie j s tro n y  —  obciąża in s ta n c je  p a r -  
ty jn e , o d ryw a ją c  je  od pe łn ien ia  fu n k c ji k ie ro w ­
n ik a  po litycznego  w  terenie.

W  parze z tendenc jam i kom enderow an ia  p re ­
zyd iam i, zastępowania ich  w  p ra cy  przez in s ta n t 
cje p a rty jn e  idz ie  b ra k  dostatecznej tro s k i ze s tro ­
n y  tych  in s ta n c ji o w ła śc iw y  dobór ka d r p racow ­
n ik ó w  apara tu  rad. Chodzi n ie  ty lk o  o n iedosta- 
teczną jeszcze często czujność ko m ite tó w  p ow ia ­
tow ych  p a rt ii,  u ła tw ia ją cą  p rzen ikan ie  do apara tu  
rad  w ro g im  elem entom , ale i  o b ra k  tro s k i o 
,sprawne fu n kc jo n o w a n ie  tego aparatu , b ra k  tro ­
ski, w y ra ża ją cy  się w  dopuszczeniu do n ieobsa- 
dzania k ie ro w n iczych  s tanow isk w  prezyd iach  rad .

N ie k ie d y  naw et w yg ląda  to tak , ja k  w  Szamo­
tu łach  czy W o łom in ie , gdzie w sku te k  b ra ku  prze­
wodniczącego i  sekretarza fu n k c je  p rezyd ium  speł­
n ia  jednoosobowo zastępca przewodniczącego.

N ie  zna laz ła  jeszcze zrozum ien ia  w  ins tanc jach  
p a rty jn y c h  w szys tk ich  szczebli p raw da, że sesja 
ra d y  na rodow e j, to  dużej w ag i w yda rzen ie  w -ż y ­
c iu  w o jew ództw a , p o w ia tu , m iasta, gm iny , to w y ­
darzenie, k tó re  nie może n ie  skup ić na sobie u w a ­
g i egzeku tyw y w łaściw ego k o m ite tu  partyjnego» 
N ie  u ta r ła  się jeszcze p ra k ty k a  w ys łu ch iw a n ia  na
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posiedzeniu  e g zeku tyw y  spraw ozdan ia  tow arzyszy  
odpow iedz ia lnych  za pracę rady , spraw ozdań o za­
p la n o w a n ym  po rządku  obrad  sesji, o stanie p rz y ­
go tow ań  do sesji, o p rzyc ią g n ię c iu  do p rzyg o to w a ­
n ia  ses ji apara tu  p rezyd ium , k o m is ji ra d y  i  ra d ­
nych , a także spraw ozdan ia  o w y n ik a c h  sesji. 
S p ra w y  te  n ie z n a jd u ją  ró w n ie ż  odzw ie rc ied len ia  
w  prasie.

S tosunek in s ta n c ji p a r ty jn y c h  do sesji, do p ra ­
cy k o m is ji, do p ra cy  k lu b ó w  rad n ych  P ZP R  i  p ra ­
cy poszczególnych ra d n ych  cz łonków  p a r t i i  —  ce­
chu je  często b ra k  k o n tro li  nad w y w ią z y w a n ie m  
się przez radnych  z ic h  obow iązków . N ie  zdobyła  
sobie jeszcze p ra w a  o b yw a te ls tw a  w  ins tanc jach  
p a r ty jn y c h  zasada, że praca w  radz ie  na rodow e j, 
to  w ażne zadanie p a rty jn e , z w y p e łn ie n ia  k tó rego  
p a rt ia  m a p raw o  żądać spraw ozdan ia .

Jednym  z nacze lnych zadań, s to jących  przed 
ra d a m i n a ro d o w ym i je s t w a lk a  o pe łne  w y k o n y ­
w an ie  zarządzeń i  w y tyczn ych  w ła d z  w yższych 
przez pod leg łe  organy, w a lk a  o surow e i  ry g o ry ­
styczne przestrzegan ie  d y scyp lin y  państw ow e j, 
d y s c y p lin y  gospodarczej i  finansow e j.

Z adan iem  k o m ite tó w  p a r ty jn y c h  je s t okazyw a­
n ie  radom  pom ocy w  w a lce  p rze c iw ko  w sze lk im  
p róbom  i  p rze jaw om  naruszan ia  te j d yscyp lin y , 
s k ą d k o lw ie k b y  n ie  pochodziły , w ych o w yw a n ie  
w  ty m  duchu p ra c o w n ik ó w  i  dz ia łaczy ra d  n a ro ­
dow ych.

O kazu jąc radom  pom oc w  re a liz a c ji d y re k ty w  
p a r t i i  i  rządu, k o m ite ty  p a rty jn e  p o w in n y  zw róc ić  
szczególną uw agę na zo rgan izow an ie  k o n tro li  w y -  
konarna tych  d y re k ty w  przez same ra d y  na rodo- 
, ’ . P ra w id ło w o  zo rgan izow ane j k o n tro li  w y -

ama ]est, ja k  dotąd, je d n y m  z is to tn y c h  n ie - 
dom agan ra d  narodow ych.

N ieusta jące j tro s k i i  u w a g i ze s tro n y  k ie ro w - 
m czych organów  p a r ty jn y c h  w ym aga  zagadnienie 
w a lk i z b iu ro k ra ty z m e m  w  aparacie rad  na rodo ­

w ych . B iu ro k ra ty z m  w  aparacie rad, k tó rego  no­
s ic ie la m i są za rów no s ta rzy  b iu ro k ra c i spośród 
p ra c o w n ik ó w  dawnego apara tu  sanacyjnego, 
tk w ią c y  jeszcze w  aparacie rad, ja k  i  n ie je d n o ­
k ro tn ie  n o w i p ra co w n icy , k tó rz y  n a b y li n a w y k i 
b iu ro k ra ty z m u  —  w yrządza  n iepom ie rne  szkody 
naszemu lu d o w e m u  państw u. Jest sp raw ą n ie ­
zm ie rn ie  ważną, aby egzeku tyw a p a rty jn a  czy ko ­
m ite t  p a r ty jn y , obok in n y c h  spraw ozdań, sk łada ­
n ych  przez p re zyd iu m , ja k  sp raw ozdan ie  z dz ia­
ła lnośc i p re z y d iu m  w  dziedz in ie  ośw ia ty  czy gos­
p o d a rk i ko m u n a ln e j, w y s łu c h iw a ły  rów n ież  w  
okreś lonych  odstępach czasu spraw ozdan ia  p re zy ­
d iu m  z jego  dz ia ła lnośc i dotyczącej ro zp a tryw a n ia  
i  z a ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń ludności p racu jące j.

A le  in s ta n c ja  p a rty jn a  n ie  może i  n ie  p o w in ­
na się ogran iczać do w ys łu ch a n ia  spraw ozdania  
i  o b ła w ia n ia  w y tyczn ych . Zadan iem  in s ta n c ji p a r­
ty jn e j je s t okazyw an ie  pom ocy radzie  w  u ja w ­
n ia n iu  b ra k ó w  w  je j p ra c y  poprzez pobudzanie 
i  o rgan izow an ie  k r y t y k i  oddo lne j, poprzez udz ie ­
la n ie  radz ie  pom ocy w  o rgan izow an iu  spotkań 
cz łonków  p re zyd iu m  i  ra d n ych  z ludnością.

U chw a ła  B iu ra  P o litycznego  K C  PZP R  z lis to ­
pada 1952 r. po leca in s ta n c jo m  i  o rgan izacjom  
Pa rty jn y m  w szys tk ich  szczebli w  znacznie w ię k ­
szym  s to p n iu  n iż  dotychczas w n ika ć  w  pracę rad 
na rodow ych , ko n tro lo w a ć  ją , okazyw ać radom  
pom oc w  p rz e ła m y w a n iu  trudnośc i, czuwać nad 
w ła ś c iw y m  doborem  k a d r i  ic h  pracą w  aparacie 
rad, podnosić a u to ry te t rad  i  zau fan ie  do n ich  
ja k o  o rganów  w ła d z y  te renow e j drogą pog łęb ien ia  
w ię z i ra d  z ludnością.

P e łn e  w y k o n a n ie  ty c h  zad ań  p rze z  in s ta n c je  
p a r ty jn e  pom oże w  p o d n ie s ie n iu  p ra c y  ra d  na 
w y ż s z y  po z io m , p rz y c z y n i s ię  do tego, b y  ra d y  
m o g ły  w  ja k  n a js z e rs z y m  za k re s ie  sp e łn ia ć  ro lę , 
k tó ra  im  p rz y p a d a  w  d z ie le  b u d o w y  s o c ja liz m u  w  
na szym  k ra ju .

P L E N U M  Z A R Z Ą D U  G ŁÓ W N E G O  ZZP P

26 lu tego  br. odby ło  się w  W arszaw ie  rozszerzo­
ne P lenum  Zarządu G łów nego Z Z P P  z udz ia łem  
przeszło 100 de legatów  z te renu  —  p rze d s ta w i­
c ie li ra d  m ie jscow ych  Z Z P P  oraz p re zyd ió w  W oi 
R N , P R N  i M R N .

W ygłoszono 2 re fe ra ty : W . M oraw sk iego , z -cy  
d y re k to ra  generalnego I I  Zespołu  U rzędu R ady 
M in is tró w  ,,0  ro l i  i  zadan iach o rg a n iza c ji zw iąz ­
ko w e j w  p rezyd iach  ra d  na ro d o w ych “  i  E. W alasz­
e k 3- przew odniczącego Z arządu  G łów nego 
jZP P  „O  p ra cy  o rg a n iza c ji zw ią zko w ych  ZZP P  

w  p re zyd ia ch  rad  n a ro d o w ych “ .
W  d ysku s ji zab iera ło  głos 18 osób. D ysku ta n c i 

żyw o o m a w ia li osiągnięcia w  p ra cy  a k ty w u  zw iąz - 
owego w  zakresie zobow iązań zm ie rza jących  do 

przysp ieszenia  re a liz a c ji zadań p re zyd ió w  ra d  na­
ro d o w ych  i  ich  apara tu . W y k a z y w a li podstaw ow e 
b ra k i w  dotychczasow ej a k c ji p o d e jm ow an ia  zobo­
w iązań, ja k  np. b ra k  oceny p o d ję tych  zobow ią ­

zań  o ra z  w y n ik ó w  ic h  w y k o n a n ia , b ra k  p o p u la ry ­
z a c ji i  u m a s o w ie n ia  w s p ó łz a w o d n ic tw a  i  p o w ią z a ­
n ia  go z w a lk ą  o p la n  i tp .

D y s k u s ja  p o tw ie rd z iła  s łuszność i  ce low ość 
ro zsze rze n ia  i  u m a s o w ie n ia  z o b o w ią z a ń  p ra c o w n i­
czych  w  a p a ra c ie  p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h , po ­
trz e b ę  lepszego p la n o w a n ia  p ra c y  w y d z ia łó w  (re fe ­
ra tó w )  i  o p a rc ia  ru c h u  zo b o w ią za ń  n a  p la n a c h  
p ra c y  w y d z ia łó w  ce lem  p e łn ie js z e g o  i  szybszego 
w y k o n y w a n ia  ty ć h  p la n ó w .

N arada  p o tw ie rd z iła  słuszność w y tyczn ych  Za­
rządu  G łów nego ZZP P  w  zakresie p o p u la ryza c ji i  
um asow ien ia  ru ch u  pode jm ow an ia  zobow iązań 
p racow n iczych  d la doskonalenia p racy  apara tu  
p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  i  dalszego zb liżen ia  
apara tu  w ła d zy  lu d o w e j do obyw a te li.

#
11 i 12 k w ie tn ia  br. odbędzie się K ra jo w y  Z jazd 

ZZPP. Celem Z jazdu  będzie podsum ow anie do­
tychczasow ych w y n ik ó w  p ra cy  i us ta len ie  w y ty c z ­
nych  na następny okres.



T R E Ś Ć  N U M E R U :

Odezwa K C  PZPR, Rady M in is tró w  i Rady Państwa

Depesza d» K C  K P Z R , R ady M in is tró w  ZSRR i  P re zyd iu m  R ady N a j­
wyższej ZSRR

U chw ala  Rady P aństw a i  Rady M in is tró w  o uczczeniu pam ięci Józefa 
StaJina

W. Morawski: S ta linow ska  nauka  o radach d źw ign ią  bu do w n ic tw a  so­
c ja lis tycznego

E. Szyr, z-ca przewodniczącego FKPG: Zadania  rad narodow ych w  w y ­
ko n a n iu  narodowego p lan u  gospodarczego na  1953 r.

M. Miiecki: W  porę usuwać b ra k i w  p rzygo tow an iu  w iosennych siew ów

T. Hattowski: O wyższy poziom  sprawozdawczości w  p ra cy  rad  narodo­
w ych

Rola i  zadania o rgan izac ji zw iązkow ych  w  aparacie p re zyd iów  rad na ­
rodow ych

M. Kuroczycki, sekretarz Prez. PRN w Szprotawie: Doświadczenia Pre­
zyd ium  PR N  w  S zpro taw ie  w  p lan ow a n iu  p ra cy

K. Btaszezak, instr. org. Prez. PRN w Gostyninie: Jak  przeprow adziłem  
in s tru k ta rz  Prez. G RN w  Łącku

Z życia rad narodowych:
J. Sosin, instr. org. Prez. PRN w Grodkowie: W niosk i z w ykonan ia  

in w e s tyc ji budow lanych w  spó łdzie ln iach p ro du kcy jnych  pow. 
grodkowsikiego

I. Podoilak-Ciesielska, członek MRN w  Poznaniu: Z  dz ia ła lnośc i K o ­
m is j i O św ia ty  i  K u l tu r y  M R N  w  P oznan iu 

W. Saporek, z-ca przewodniczącego Prez. PRN w  Bartoszycach: K ry ty ­
k a  p racy  P rezyd ium  n a  sesji M R N  w  Bartoszycach 

Wl. Witkowski, kierownik Ref. Org. Prez. PRN w Tarnobrzegu: K on­
tro la  w yko na n ia  u ch w a ł P rezyd ium  P R N  w  Tarnobrzegu 

B. Jachowski, instr. org. Prez PRN w Kościerzynie: Jak p racu je  G RN 
w  L ipuszu

Notatki korespondentów
Z działalności rad w ZSRR:

W ybory  do rad  de legatów  w  ZSRR 
G. Pachomow: Delegat ra d y  —  Pelagia S uch in ina
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